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Wyohodzi codziennie o godzinie 3 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów.

Biuro Redakcyi i Administracjo ul. Czarneckiego 18.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., kwartalnie 4 zł., miesięcznie 1 zł. 35 c t . 
"W miejscu rocznie 12 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej: 
otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct. 
drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe i n s e r a t y  obliczają się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamacye owarte 
wolne są od opłaty.

D z i s i e j s z y  numer ,,G a Z e t y  
L w o w s k i e j ^  odbierą szanowni abo
nenci miejscowi jeszcze w dotychcza
sowym lokalu przy ulicy Czarneckie
go, gdzie Ekspedycya będzie otwartą.

N u m e r  p o n i e d z i a ł k o w y  wy
dawanym będzie już w nowym lokalu 
przy ulicy Wałowej nr. 29 na dole.

Biura R e d a k c y i  i A d m i n i 
s t r a c y i  będą dziś i jutro zamknięte.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra

czył Nejwyższem postanowieniem z dnia 3go 
maja b. r. mianować najłaskawiej dyrektora 
byłego gimnazyum miejskiego w Jaśle, An
drzeja K a r p i ń s k i e g o ,  dyrektorem gimna
zyum państwowego w tern mieście.

Stremayr w. r.

Dnia 4 maja 1876 został wydany i roze
słany z c. k. nadwornej i rządowej drukarni w 
Wiedniu XVIII zeszyt Dziennika ustaw państwa 
tymczasowo w wydaniu niemieckiem i zawiera 
pomiędzy' innemi:

Nr. 62. Ustawę z dnia 11 kwietnia 1876 
o płaceniu pewnych kwot przez towarzystwa 
akcyjne i stowarzyszenia kredytowe na rzecz 
wiedeńskiego funduszu giełdowego.

O g ł o s z e n i e .

Z końcem kwietnia 1876 r. było w obie
gu na zasadzie ustaw z d. 24 grudnia 1867. 
(Dz. u. p. nr. 3 z r. 1868) i z d. 1 lipca 
1868 (D. u p. nr 84):

A. Według rejestrów prowadzonych w 
uprz. austryackim banku narodowym, a 
obecnie sprawdzonych:

Udziałowych przekazów hipotecznych a 
mianowicie:

a) opiewających na monetę konwencyjną 
12.150 zł., tj. w wal. zł. ct. 
austryackiej 12.757 50

b) opiewających
nawal, austr. 77,309.700 zł. —  ct.

Razem . . 77,322.457 50
B. Wydanych z zam

knięcia przez obie ko- 
misye kontroli not pań
stwa a mianowicie: 
jednoreńskowych . 74,024.227
pięcioreńskowych 109,049.525 
pięćdziesięcioreń. 151,603.400 zł. ct

razem . . 334,677.152 —
w ogóle . . 411,999 609 50

Wiedeń, 1 maja 1876.
Z komisyi Rady państwa dla kontroli 

długów państwa.
Dr. Henryk Perger de Pergenau

prezydent.
Ludwik Ladenburg.

członek komisyi.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA
h w o w , (i m aja.

Dziennik Polski zarzuca w ostatnim 
swym numerze rządowi krajowemu, że zwlókł 
udzielanie pożyczek i zapomóg przeznaczo
nych przez Radę Państwa dla okolic do
tkniętych niedostatkiem, i stawia niejako za 
wzór Wydział krajowy , który zdaniem 
Dziennika Polskiego „ b e z z w ł o c z n i e  po 
zapadłej uchwale w sejm ie, p o w y s y ł a ł  
k w o t y  p o t r z e b n e . ” Otóż rzecz ma się 
z u p e ł n i e  p r z e c i w n i e  a Dziennik Polski 
artykułem swym dowiódł ty lk o , że cała 
sprawa zapomóg i jej stan obecny najzu
pełniej są mu obce. Właśnie rząd krajowy 
pospieszył już dawno z udzieleniem tak 
zapomóg jak pożyczek, a Wydział krajo
wy dotąd ani grosza nie wysłał żadnej 
gminie, i wysłać zresztą nie mógł, gdyż 
właśnie w myśl owej uchwały sejmowej, 
którą Dziennik Polski robi punktem wyj
ścia swego artykułu, Wydział krajowy do
piero wtedy udzielać będzie zapomóg, gdy 
fundusze uchwalone przez Radę Państwa a

oddane c. k. Namiestnictwu do rozdzielenia, 
zostaną zupełnie wyczerpane i okażą się je 
szcze niedostatecznemu Rząd krajowy prze
ciwnie natychmiast po otrzymaniu funduszu 
państwowego rozesłał zapomogi bezzwrotne 
gminom najbardziej zagrożonym i nic 

. zwlekając w cale, dawał i daje po
życzki wszystkim tym gminom, które do
pełniły prawnego warunku, t. j. które 
przedłożyły uchwałę solidarnej poroki ze 
strony gminy, potwierdzoną przez Wydział 
powiatowy. Suma takich bezprocentowych 
pożyczek, udzielonych dotąd przez rząd kra
jowy wynosi dziś około 400 000 złr. Wszel
kie więc żale i wyrzuty Dziennika Polskiego, 
oparte na zupełnej nieznajomości sprawy, 
upadają same i nie zasługują na dalszą u- 
wagę.

Mamy znowu przed sobą ciekawą k o 
r ę  s p o n d e n c y ę z P r a g i ,  wydrukowaną 
właśnie w tym dzienniku węgierskim, który 
zawsze podnosił wysoko solidarność polity
czną pomiędzy stronnictwem wiernokonsty- 
tucyjnem w Austryi a liberalnem w Wę
grzech. Korespondencya ta przedstawia stan 
prasy czeskiej w świetle rozpaczliwem. Swo
boda prasowa istnieje wrzekomo tylko dla 
dzienników wiernokonstytucyjnycli a nad 
opozycyjną prasą czeską cięży dotąd system 
niekonstytucyjny, posługujący się konriska- 
tami, naciągniętemi procesami i dowolnością 
cenzorską. Kto zna swobodę prasy wiedeń
skiej i w ogóle wiernokonstytucyjnej , ten 
zdaniem korespondenta nie uwierzyłby nigdy 
w Pradze , że w całej Austryi obowiązuj e 
jedna tylko ustawa prasowa, że konstytucya 
austryacka w wymiarze swobód nie robi ża
dnej różnicy pomiędzy narodowościami. Nie
dawno zwracaliśmy uwagę na podobną ko- 
respondencyę z Pragi drukowaną w tym sa
mym dzienniku węgierskim. Ale wtedy ugo
da nie była jeszcze dokonaną a węgierska 
prasa nie szczędziła środków mających na 
celu steroryzowauie prasy austryackiej, któ
ra tak wytrwały opór stawiała pierwotnym 
wymaganiom Węgrów. Wtedy kokietowanie

z opozycyą austryacka uważano w Węgrzech 
za bardzo dowcipną taktykę w toczącej się 
walce, więc podobne głosy . nie zasługiwały 
na taką uwagę jak dzisiaj, gdy ugoda 
wznowiona połączyła uapowrót stronnictwo 
wieruokoustytucyjue w Austryi z węgiersko- 
libcraluem siluym węzłem wspólności celów 
i interesów politycznych. Patrząc najbez
stronniej na to postępowanie prasy węgier
skiej niepodobna nazwać go ani stosownem 
ani politycznem. Nie chcemy już przypomi
nać gniewu, jakim zawrzała prasa węgier
ska, gdy w dziennikach austryackicli ozwały 
się głosy ubolewające nad losem Sasów 
siedmiogrodzkich i wzywające Węgrów do 
większego umiarkowania w dziele bezwzglę
dnego madjaryzowania wszystkich instytucyj 
krajów korony św. Szczepana. Są to rzeczy 
aż nadto dobrze znane i wpadają każdemu 
w oko a wreszcie już nieraz podnosiliśmy 
fakta powyższe na tem miejscu. Obecnie je 
steśmy tylko ciekawi, czy Czechów wzruszy 
to współczucie węgierskie , czy czytając w 
dziennikach budapeszteńskich straszne szcze
góły o prześladowaniu, na jakie są wysta
wieni, zazdroszczą losu Słowianom zalitaw- 
skim, którymi opiekuje się konstytucya wę
gierska? Jeżeli nas pamięć nie myli, to je 
szcze w czasie toczących się rokowań po
między Austryą a Węgrami prasa czeska 
nieraz litowała się nad pobratymcami zali- 
tawskimi i gwałtownie wyrzucała Węgrom 
niepohamowaną dążność do zniszczenia śla
dów wszelkiej odrębności narodowej swoich 
współobywateli słowiańskich. Wcale zaś nie 
jesteśmy ciekawi, coby na powyższe pytanie 
odpowiedzeli Słowianie węgierscy, bo tu nie 
ma już żadnej wątpliwości. Słowianie wę
gierscy nietylko zazdroszczą losu swoim 
pobratymcom przedlitawskim, lecz nadto, o 
ile tylko pozwala na to węgierska ustawa 
prasowa, porównują panowanie Madjarów z 
jarzmem nałożouem na Słowian żyjących 
pod panowaniem tureckim.

Jeszcze minister Ricard nie wywiązał 
się ze swojego zadania i nie „oczyścił” pr e -

POD KRZYŻEM
HI.

Ottomani wkraczający do nas jako zwy
cięzcy reprezentowali wyłącznie stan rycer
ski , były to kohorty militarne nie nadające 
się do kolonizacyi. Trudno było władzom tu
reckim namówić wyznawców koranu, aby się 
z rodzinami z nad Bosforu przenosili na no
we kresy i zaludnia! i podbite prowineye. Roz
pieszczeni , w rolnictwie niezamiłowani wca
le, z musu tylko i to bardzo nielicznie osie
dli w baszałykacie podolskim. Inne plemiona 
słowiańskie na półwyspie Bałkańskim zamie
szkałe, znały dobrze muzułmańskich wład
ców, w komplanacye więc żadne wchodzić z 
niemi nie chciały. A że nowym zdobywcom 
szło o utrzymanie bądź co bądź stału ąno 
w prowincyach zagranicznych, że wiele im 
na tem zależało, by pustką nie stały, roz
glądać się przeto zaczęli w około, szukając 
ochotuików, coby za pewne zostawione im 
swobody zgodzili się na przyjęcie poddań
stwa Jego Sułtańskicj Mości.

Z ludnością polską nie było co o tem 
traktować, wszystka, jak jeden mąż podnio
sła się do wędrówki w głąb Rzeczypospoli
tej. Rusini stanowili gm in , nie mieli repre
zentantów wydatniejszych na Podolu , sym- 
patye ich ciężyły ku Ukrainie, ku Doroszeń- 
ce, i zanadto marzyli o swobodzie, aby się 
mogli poddać bezwarunkowo absolutnym rzą
dom przybyszów. Nie protestując więc, nie 
opuszczając kraju, usuwali się z przed oczu 
wielkorządców, w step, na równiny albo do 
lasów otaczających brzegi jarów podolskich. 
Tam już ani krzyż, ani półksiężyc nie znaj
dował miru ; władza spoczywała w ręku sil
niejszego, społeczność pchnięta została na

ostatni szczebel zwierzęcej, przedhistorycznej 
walki o byt ! Zdobycze pługa polskiego ru
nęły, skoro pług ten przestał żyzne pola w 
gęste bruzdy krajać; zapanowała na nich 
pustka, a nieliczni mieszkańcy nie krępowa
ni prawem , bydlęcym instynktom puścili 
wodze.

żtąd to, z tych lesistych jarów, wy
chyla się nowa kasta ludzi, raczej „bestyi 
dzikich” , jak ich słusznie nazywali nasi po
przednicy, a reprezentantami kasty owej byli 
Poturmak i Lipek. Z nimi, nawet taki nie- 
przebierający w środkach rząd, jak ottomań- 
ski, nie mógł wchodzić w żadne -umowy. Zo
stawały więc tylko miasta Ramienice, Mo
hylew, Bar, Międzyboż, Jagielnica, Raszków, 
Szarogród. Ludność ich, stanowiąca warstwę 
pośrednią, składała się przeważnie z wy
chodźców armeńskich.. Znowu więc zetknąć 
się przychodziło biednym kolonistom z Otto 
manami, od których prześladowani, dawniej 
już musieli uciekać. Tradycyonalne o nich 
przechowując wspomnienie, choć się ono za
tarło z czasem pod wpływem stosunków han
dlowych , tale częstych i tak korzystnych ; 
teraz po upadku warowni kresowej oko w 
oko stawali wobec nieprzyjaźnego wroga. Nie 
małe było zdziwienie wychodźców, kiedy ich 
Halil basza zawezwał przed swoje oblicze i 
zapowiedział, że Najjaśniejszy Cesarz ture
cki zapewnia ludziom dobrej woli opiekę i 
bezpieczeństwo, pozwala trudnić się handlem 
po dawnemu, we wszystkiem się do władz 
świeżo utworzonych odwoływać, i nadanych 
przez upadły rząd przywilejów nie cofa. Tur
cy, dodał gubernator, walczą tylko z Pol
ską , wójtostwo więc polskie zwinięte, ale 
magistraty ormiański i ruski funkeyonować 
mają wedle z dawna przyjętego obyczaju.

Zdumienie, powtarzamy, było ogromne. 
Szło jeszcze o pozwolenie nabożeństwa, i na 

; to zgoda nastąpiła, z warunkiem uprzątnie-

nia dzwonów. Prawowierni wyznawcy Alla
cha dźwięku dzwonów nie znoszą, rozpę
dza on bowiem i płoszy duchy zmarłych Mu
zułman, unoszących się w powietrzu nad po
zostałymi braćmi na tym płaczu padole..

Zdjęcie dzwonów dało do myślenia ko
lonistom. Czy tylko na tem poprzestaną za
borcy ? Koloniści podzielili się na dwa stron
nictwa; liczniejsi, szczerzy łacinnicy, fanaty
cy jak wszyscy nowo nawróceni, nie zapo
minajmy bowiem , że unia ormiańska do
piero przed sześciu laty i to w Kamieńcu, 
przez arcybiskupa lwowskiego ks. Torosie- 
wicza, doprowadzona została do skutku —  
na żadne nie przystali ustępstwa, a nie 
chcąc sobie narażać potężnego nieprzyjacie
la , powoli wynieśli się do Stanisławowa.

Zostali tylko Ormianie do kultu gre- 
goryańskiego należący, i dzwonów się wyrze
kli, kupując tem sobie prawo obywatelstwa. 
Z tego ich chwilowa przewaga, zawsze na 
korzyść Polski używana, trzeba bowiem od
dać sprawiedliwość kolonistom , że wiernymi 
pozostali sprawie na kresach zwalczonej —  
i to aż do zaparcia się, aż do ofiary !

System szpiegostwa wcale nie wchodził 
w rachuby rządów polskich. „Dostać języ 
ka“ , znaczyło w czasie pochodu wyszukać 
człowieka, z siłami przeciwnika obeznane
go, a tak dalece to dostawanie uważano za 
niechrześciańskie, że obowiązek łapania po
dobnie potrzebnych ludzi ciężył na lekkich 
chorągwiach tatarskich , które już dla tego 
wchodziły nawet w skład zaciągów prywa
tnych. Ani tynfa nie wydawał skarb Rzeczy
pospolitej na utrzymanie osób, mających do
nosić dygnitarzom pogranicznym o ruchach 
wojsk nieprzyjacielskich. Zasada była słu
szna ; szpieg kupny, jako przedajny, łatwo 
się mógł przerzucić na stronę przeciwnika, 
składać fałszywe raporta — a ztąd zdrada 
i często nieobliczone straty. Szpiegiem uczci

wym mógł być człowiek bezinteresowny, szcze
rze przywiązany do sprawy, której służył..

Dla tego to Sobieski Krzysztofowicza 
przebywającego w Kamieńcu dla pewnej 
subtelnej „missyi” , zawsze nazywał prawdzi
wym Rzeczypospolitej synem, a swoim szcze
rym imiennym przyjacielem. Dla tego w opo
wiadaniu niniejszem podnosimy zasługi na 
tern polu kolonistów armeńskich, którzy po
dejmowali się posłannictwa dobrej i nieprzy
muszonej w o li, własnym groszem , własną 
spokojnością, własnem życiem szafując... Pol
ska była ich przybraną ojczyzną, to też dla 
niej wszystka ofiarność, służba na najbar
dziej zagrożonem stanowisku była obowiąz
kiem.

Że nie przesadzamy, na to pełno w ów
czesnych zapiskach dowodów „Ormianie, 
wzmiankuje pewien obywatel zwaniecki, lubo 
uie wszyscy, przecież są życzliwi chrześcia- 
nom i Turków wyrozumiawszy naszych 
przestrzegają.“ To znowu aż z Białogrodu 
pisze przyjaciel P olsk i: „ Szpiegów do Ka
mieńca wysyłać nie potrzeba, bo jednego w 
Jagielnicy dostano, a drugiego w Kamieńcu 
pojmano i obydwóch odesłano do Porty... 
Raczej zkąd inąd woleliśmy zasięgnąć wia
domości.” Pokazało się, że wysłańcy owi 
byli Ormianie; starszy z nicli uduszony, młod- 
szy „Szenderowski wydrwił się, bo się pobi- 
surmanił i poszedł do W ezyra , gdzie mu 
wielką kupę Turcy nasypali pieniędzy.”

Wprawdzie raporta te częstokroć no
siły cechę przesądu i ciemnoty, ale jeżeli 
zawierały dobrą dla Rzeczypospolitej prze
powiednię, wówczas i ludzie rozumni nie co
fali się przed ich powtarzaniem. Tak np. 
kasztelan czernichowski, ów mężny Gabryel 
Silnicki, w liście z maja 1673 r. powtarza 
między innemi nowinami, otrzymaną od swo- 

| jego korespondenta z Kamieńca: „Krym kou- 
1 sternowany, i cały Wschód, że sam Pan Bóg
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f e k t u r  f r a n c u s k i c h  z żywiołów kon
serwatywnych a już kolega jego minister 
sprawiedliwości zaczyna być nagabywanym 
przez republikanów, ażeby także w sądowni
ctwie rugował z posad konserwatystów i ob
sadzał je siłami republikańskiemu Z Dufau- 
rem daleko trudniejsza sprawa, bo jest to 
rozważny mąż stanu, który mimo szczerze 
republikańskich przekonań czuje niestoso- 
sowność takiego żądania. Dopóki zmiana sy
stemu miała odbić się tylko na prefekturach 
można było do pewnego stopnia darować re
publikanom ich zachłanność, bo prefektury 
jako organa polityczne muszą z natury swo
jej być wystawione na skutki każdoczesnej 
zmiany systemu lub gabinetu rządzącego. Ale 
mięszanie pobudek politycznych z kwestyami 
osobistemi w sądownictwie byłoby błędem 
nie do darowania. Taki błąd zemściłby się 
wkrótce na społeczeństwie zachwianiem kar
dynalnych podstaw i warunków słusznego 
wymiaru sprawiedliwości. Taki system, jaki 
dziś zaczyna brać górę przy obsadzeniu po
sad, demoralizuje młodą generacyę urzędni
czą, zaprawia ją  wcześnie w wyzyskiwania 
przewrotów politycznych na korzyść swojej 
karyery. Każdy rząd ma prawo obsadzaniu 
posad wpływowych tylko osobami, w których 
pokłada zaufanie, o których jest przekonany, 
że nie będą skrycie krzyżować jego planów 
na korzyść nieprzyjaciół. Ale cóż ma sądo
wnictwo do czynienia z walkami polityczne
mu Prefektem dobrym nie mógłby być dziś 
stanowczy monarchista ale najzagorzelszy le- 
gitymista lub bonapartysta może mimo swoich 
przekonań politycznych być znakomitym sędzią.

Z R z y m u  donoszą, że ministrowie De- 
pretis i Nicotera mieli przedstawić królowi 
włoskiemu potrzebę zaostrzenia ustawy gwa
rancyjnej, określającej jak wiadomo stanowi
sko papieża w obec.władzy państwowej. Wia
domość ta pojawiła się i obiega w formie 
zwykłych, jednodniowych pogłosek dzienni
karskich, ale ponieważ zmiana ustawy gwa
rancyjnej uważaną była zawsze za jeden z 
główny eh projektów dawnej lewicy a obecnie 
rządzącej frakcyi parlamentarnej, więc nawet 
i z taką pogłoską trzeba się liczyć a przy
najmniej niepodobna pominąć jej milczeniem. 
Przypuszczamy, że gabinet obecny chętnie 
zmieniłby ustawę gwarancyjną w tym kie
runku, ażeby papież nie mógł swobodnie na 
każdej andyencyi robić wyrzutów królestwu

chrześcianom dobre znaki i ominą pokazuje; 
bo przez ośm dni dzwon w cerkwi ś. Zofiej 
w Konstantynopolu, od Juliana Cesarza nie- 
gdy greckiego sumptuose wystawionej, od Por
ty zaś na meczet obróconej, był słyszany. 
Czem Turcy,' widząc to miraculum i dzwo
nienie , strwożeni z cerkwi pouciekali; prze
to teraz ta cerkiew zamkniona jest i żaden 
do niej nie chodzi, a pogaństwo ruinam sni 
Imperii ominatur.u

Ciekawe też są ostrożności, jakie za
chowywali ci skromni a użyteczni ludzie. 
W jednym z listów „do pewnej osoby“ z Ka
mieńca, przepełnionym wieściami najrozma- 
itszemi i zagrzewającem i do walki z wroga
mi chrześciaństwa, na końcu taki dopisek 
spotykamy: „Proszę WMPana, abyście prze
zornie postępowali z mojemi listami; bo wiel
ka nieostrożność p. Czerniechowskiego mało 
mnie nie zgubiła. Gorliwość moja chciała, 
by wszystko WMPanom na karcie donieść, 
ale nie mam komu zaufać. Pachota o mało 
mnie nie zjadł; wziął dziewięć złotych i li
sty przez kilka dni zatrzymał do p. Silni- 
ckiego, które z wielkim moim frasunkiem re- 
kuperowałem, a pieniądze w amnestyą pu
ściłem ad feliciora iempora. Jednak jeśli 
WM chcecie mieć odemnie wiadomości, wy
ślijcie obrotnego chłopa, o ćzem aby i on 
nie wiedział, że tam jest listek do mnie, 
mówiąc mu, że nie mam ani masła, ani kur
cząt, ani jajek, które u nas nie drogie; a ja  
bych też WMPana obesłał owocem tureckim, 
a ja  też pariter respondebo. “

Drobnostki to, powiecie, i nie przeczy
my temu; ale ile to odwagi potrzeba było, 
by z placówki nieprzyjacielskiej takie słać 
wieści do kraju! Nie daremnie ówcześni 
Kamieńczanie mawiali o swoich : „na włosku 
jego żywot był", bo też istotnie co chwila 
pod groźbą szubienicy zostawał...

Zbieramy te szczegóły, pyłki dziejowe, 
by uwydatnić chwilę, daną, by przekonać, że 
i pod półksiężycem wysoko a jawnie, jako 
godło zwycięstwa wzniesionym, znajdowała 
się gromadka ludzi, w ramionach krzyża 
ukryta, pragnąca zabiegami swemi zape
wnić mu zwycięstwo... I kto wie, gdyby

włoskiemu i wytykać mu brak charakteru 
prawowitego organizmu państwowego, ale za
chodzi pytanie, czy takie ścieśnienie swobo
dy papieskiej jest możliwem? Rząd włoski 
nie jest tak często wystawiony na podobne 
przykrości jak rząd niemiecki, którego poli
tyka kościelna została w Watykanie potępio
ną już tyle razy i w sposób rozgłośny, pra
wie demonstracyjny. Jeżeli rząd włoski chce 
siebie zasłonić na przyszłość, to Niemcy u- 
pomną się za swoim rządem i znajdą do te
go siluą podstawę, w tylokrotnych zapewnie
niach o sympatyi i solidarności, wiążącej je  
z młodem królestwem włoskiem. Choćby zre
sztą i nie istniał ten tytuł, chociażby nawet 
dawna lewica nie była zaciągnęła tylu zobo
wiązań w obec Niemiec właśnie na polu po
lityki kościelnej, to jeszcze same względy na 
kurtoazyę dyplomatyczną nie pozwoliłyby 
gabinetowi zmienić ustawy gwarancyjnej w 
sposób jednostronny z wyłącznem uwzglę
dnieniem stosunków pomiędzy Stolicą Apo
stolską a włoską władzą państwową. Skoro 
zaś sprawa ustawy gwarancyjnej zeszłaby na 
tę drogę, przestałaby należyć do zakresu po
lityki wewnętrznej, stałaby się wprost kwe- 
styą międzynarodową. Wszystkie rządy euro
pejskie mogłyby i musiałyby wymagać od 
rządu włoskiego, ażeby jak on sam zasło
nięte zostały w obec nieprzychylności Stoli
cy Apostolskiej, a przynajmniej w obec jej 
interwencyi w sprawie kościelno-politycznej. 
Jak w takim razie dałby się ten stosunek 
uregulować, kto byłby kompetentnym do zre
formowania ustawy gwarancyjnej, wreszcie 
jak daleko sięgałaby jej moc obowiązująca 
w obec zagranicy, tego nie chcemy nawet 
rozbierać, bo jestto nowość w obec dotych
czasowych norm prawa międzynarodowego. 
To jednak pewna, że rząd włoski nie naj
lepiej wyszedłby na podobnej zmianie. Był
by bowiem w obec Europy zobowiązany do 
kroków bardzo drażliwych, do zarządzeń al
bo wprost niewykonalnych, albo niemożliwych 
do wykonania bez najniebezpieczniejszych 
zawikłań wewnętrznych. A niema przecież 
żadnej wątpliwości, że w takim razie byłby 
on niejako odpowiedzialny za każde niemiłe 
słowo, rzucone w Watykanie publicznie, a 
skierowane przeciw jednemu z rządów euro
pejskich. Ta trudność zabezpiecza najlepiej 
ustawę gwarancyjną w obec wieści o refor
mie zamierzonej.

tych prostaczków słuchano , gdyby się żół
wim krokiem nie zbierano do odwetu, mo- 
żeby i Kamieniec i Podole i Ukraina nie 
zaznała tak długiej niewoli!

Już ubodzy owi „denuncyatorowie" 
szlachetni, rozumieli to niczem nieusprawie
dliwione ociąganie się Rzeczypospolitej, ska
rżą się bowiem na te nieustannie. Oto jeden 
z wielu dowodów: „Dla Boga! iterum ałque 
iłerum przestrzegam, bo tam WMościom 
nikt nieda znać, ani oczy patrząc, ani pióro 
moje nie osycha, na wielką ospałość korony 
polskiej... Nie o co Pana Boga proszą 
Turcy, jeno żeby za miesiąc do kupy Polacy 
się nie zeszli; co sufficit im ... Mówią, że 
trzeba chleba czekać. Azaż to nie chleb był 
w Wołoszech, który już do Kamieńca wje
chał? Było kilkakroć stotysięcy osmaczek, 
i to był chleb żołnierza polskiego... Cesarz 
kazał się Multanom i Wołochom gotować, 
aby na pięć lat chleba do Kamieńca wieźli, 
i bardzo się byli Turcy zdesperowali, kiedy 
na wiosnę przy małym chlebie byli, teraz 
w nich dusza ożyła, że patrzą na napełnie- 
ne kościoły chlebem i sucharami. Czekamy 
chleba, a kto inny z sierpem idzie, który 
niedojrzałe kłosy pozżyna."

Ale dość dowodów, boimy się, czyśmy 
i tak nie znudzili czytelnika. Należy pamię
tać, że każdy z dygnitarzy bliżej kresów 
uwijających się, miewał po kilku wysłań
ców, którzy mu tureckie nowiny komuniko
wali. Zwykle wiadomości szły z Kamieńca 
do Buczacza, Tarnopola, Jarosławia albo 
Stanisławowa; ztamtąd je kuryerem wy
syłano do Lwowa, do p. Źywerta postmagi 
stra, albo p. Łąckiego, miejscowego komen
danta, a ci je  podług zlecenia, albo w jedno 
miejsce, albo w licznych odpisach, jeżeli de
pesza była zbyt ważną, do kilku wyprawiali 
dygnitarzy.

Największą liczbę tych korespondencyi 
odbierał Jan Sobieski, jeszcze jako hetman 
w. kor. miał na ten cel własną pocztę w 
Żółkwi. Wiadomości od kresów7 były pożą
dane, rozbiegały się po wszystkiej Koronie, 
stanowiąc pewnego rodzaju gazetkę. Sobieski 
zasilał niemi już ówczesnego podkanclerzego

Sprawozdanie
z czynności Rady Wydziału krajowego za 

czas od 1 do 31 stycznia 1876.

(Dokończenie.)
Udzielono powiatowi Złoczowskiemu po

życzkę w sumie 20.000 złr. z pozostałego fun
duszu zapomogi z roku 1866 do gminy mia
sta Złoczowa na wybudowanie gmachu gi- 
mnazyalnego.

W skutek uchwały Sejmu krajowego z 
dnia 26 maja 1875, względem przestrzegania 
ażeby wydawnictwu Encyklopedyi krajoznaw
stwa Galicyi pozostało w właściwych celem 
wydawnictwa zakreślonych granicach —  za
rządził Wydział krajowy ułożenie planu czyli 
szematu oznaczającego ściśle granicę, w któ
rych wydawnictwo trzymać się powinno.

Plan ten udzielił Wydział krajowy — 
po zmodyfikowaniu go według wskazówek 
c. k. Akademii umiejętności w Krakowie, —  
wydawnictwo Encyklopedyi z wezwaniem, 
ażeby się do niego zastosowało, a przy re- 
dukcyi pojedyńczych artykułów starało się o 
to, aby one nie przybierały rozmiarów celowi 
tego dzieła nieodpowiednich. Równocześnie po- 
ruczył Wydział krajowy Winu Ottonowi Haus- 
nerowi posłowi na Sejm krajowy i zastępcy 
członka Wydziału krajowego, rewizyę ma- 
teryału Encyklopedyi do druku przeznaczo
nego.

Zatwierdzono kontrakt zawarty między 
Dyrekcyą szpitala powszechnego we Lwo
wie i p. Michałem Piątek, aptekarzem z 
Turki, na dostawę leków, na czas jednego 
roku 1876.

Przyjęto do wiadomości uwiadomienie 
c. k. Namiestnictwa o zezwoleniu Ministra 
spraw wewnętrznych, na otworzenie wła
snej apteki w szpitalu powszechnym lwow
skim.

Przyjęto do wiadomości zamianowanie 
Dra Zdzisława Marcelego Lachowicza, Dra 
J. Kolischera i Dra Jana Jaworskiego, bez
płatnymi lekarzami pomocniczymi przy szpi
talu powszechnym lwowskim.

Zatwierdzono ofertę Daniela Marguliesa 
na dostawę naczyń szklannych i glinianych 
dla zakładu kulparkowskiego, rówuież przy
jęto ofertę Raueha na dostawę mąki, krup 
i t. d. na r. 1876.

Uchwalono przedłożyć Wysokiemu Sej
mowi sprawozdanie o budowie czterych 
nowych pawilonów u św. Łazarza w Kra
kowie.

Zamianowano płatnym praktykantem 
Dra Mieczysława Dembowskiego, przy szpi
talu św. Łazarza w Krakowie.

Wysłano adjunkta oddziału rachun
kowego p. Adolfa Stronera do Tarnowa, w 
celu przeprowadzenia ostatecznych rokowań

biskupa Andrzeja Olszewskiego. Ale i inni 
wysyłali na „przeszpiegi do Turecczyzny", 
a w rzędzie ich szczególnie Tarło sandomir- 
ski, Jan Potocki bracławski, i Jędrzej Po
tocki, kijowski wojewodzie; a przed nimi 
prym trzymał wspomniany po kilkakroć ka
sztelan czernichowski, Gabryel Silnicki, ga
duła i wcale do polityki nie stworzony, 
przyjmował co mu przyniesiono, byle 
dużo tego było, byle pomyślne dla Rzeczy
pospolitej...

' W  tych codziennych stosunkach z wro
gami zawsze występują Ormianie w roli 
rozjemców między nowymi władcami a po
zostałą garstkę rozbitków polskich, którzy 
nie mogli jeszcze opuścić i Podola i jego 
zbisurmanionej stolicy, a zanadto ufając 
firmanowi sułtańskiemu, który „rok swobo
dy11 zostawiał zwyciężonym, znaleźli się z 
nowym rządem w kolizyi. Oni to bronili 
swoich polskich przyjaciół od palcatów, czę
sto od stryczka; szczególną opieką otaczali 
zakładników lwowskich, przeszło dwa lata
trzymanych w Kamieńcu, za pośrednictwem 
ich uwolnili się mieszczanie polscy od sy
pania wałów, zamiatania bram miejskich, 
wypędzania psów z warowni i t. d.

Turcy nie odznaczali się wcale łago
dnością, rządy ich zaraz po cofnięciu się 
Mahometa IV do Carogrodu, wystąpiły z 
całą grozą. Przymusowi kolonizatorowio mu
zułmańscy, zwabieni obietnicami przybywali 
na kresy niechętnie, ale raz stanąwszy na 
ziemi podolskiej i to z gołemi rękami, 
przypuszczali, że mają prawo za tyle kłopo
tów i trudów odpoczywać na laurach, a tu 
bez pracy trudno było o kawałek chleba. 
Nadchodziła dżdżysta jesień, ceny na zboże 
podniosły się znacznie; „w Kamieńcu, pisze 
korespondent lwowski, osniaczka zboża po 
10 lewów, a wiązka drzewa za parę lewów; 
zgoła im już poczyna dokuczać, a po sto 
osób jest w jednej chałupie, bo tak ludno 
tam .." Więc dalejże wydzierać od pozosta
łych Ormian przywileje, dobytek, domy.

Ztąd lament wielki między niemi, i 
udali się do gubernatora, alo Halil basza

w sprawie rozdziału funduszów ubogich i 
chorych.

Uchwalono podwyższyć taksę leczenia 
w szpitalu powszechnym stanisławowskim i 
porozumieć się w tym względzie z c. k. Na
miestnictwem.

Uchwalono udzielić dla szpitala po
wszechnego w Rzeszowie dalszą zaliczkę, w 
kwocie 1000 złr. a. w , na zakupno pościeli 
i bielizny.

Udzielono szpitalowi w Nowym Sączu 
zaliczkę w kwocie 2000 złr. a. w. na spra
wienie bielizny, pościeli i spłatę długów i 
uchwalono porozumieć się z ces. król. Na
miestnictwem o podwyższenie taksy le
czenia.

Zatwierdzono nominac.yę Dra Józefa 
Eckhardta, lekarzem ordynującym w szpitalu 
Tarnopolskim.

Zawezwano zwierzchność gminną w Tar
nopolu do bezzwłocznego zwrotu kwoty złr. 
7.751 ct. 34 a. w. funduszowi szpitalnemu, 
pobranej z tytułu kos stów leczenia, na 
rachunek zaliczek szpitalowi udzielauych, 
których płynność jeszcze nie została u- 
znana.

Uchwalono projekt do instrukcyi dla 
szpitali powszechnych i zarządzono rozesła
nie tegoż do zwierzchności gminnych, zarzą
dzających szpitalami, do Wydziałów powia
towych w Złoczowie i Podhajcach i do 
komisyi Instytutu szpitalu w Tarnowie.

Przyjęto preliminarz do budżetu na rok 
1877, rubryki III (koszta leczenia), rubr IV 
(koszta szczepienia) i rubryki V (wydatki sa
nitarne).

Nie przychylono się do prośby Dra 
Kreutzera, byłego lekarza w szpitalu tarnow
skim, o udzielenie mu emerytury łub o d 
prawy.

Odnośnie do uchwały Wysokiego Sejmu 
z dnia 25 maja 1875, wezwano ponownie
c.k Namiestnictwo do rokowań, aby fundusz 
państwowy ponosił wydatki sanitarne w ca
łości, lub przyczyniał się w części, do ko
sztów szczepienia ospy.

W skutek zmiejszonych sił urzędują
cych, w kasie zakładu podrzutków, zmieniono 
instrukcyę służbową czynności wypłat żywi
cielkom.

Uchwalono przedłożyć Wys. Sejmowi 
sprawozdanie o budowie domu dla oddziału 
położnic we Lwowie.

SPRAWY MONARCHII

— Na generalnem zgromadzeniu akcyo- 
naryuszów kolei północnej Cesarza Ferdy
nanda, odbytem w d. 3 b. m. przyjęto na
stępujące uchwały: Upoważniono Radę za- 
wiadowczą do zaciągnięcia pożyczki w wy-

czem innem w oną chwilę miał głowę za
przątniętą. Spodziewał się odwetu, wojna 
unosiła się w powietrzu, wiedział, że Rze
czypospolita nie dozwoli Turkom spokojnie 
posiadać kawała ziemi wydartego; ją ł więc 
fortyfikować miasto, załogę jego powiększył. 
Przybył mu do pomocy Murtasy basza, a 
kiedy jeszcze baszowie Hussejm i Selim po
kładli się z wojskiem pod Chocimiem, wów
czas warownia kresowa wyglądała, jak skład 
prowiantu i rynsztunku wojskowego. Place 
zawalono stosami amunicyi, w dziedzińcach 
spokojnych mieszkańców porozstawiano armaty 
i moździerze, francuscy inżynierowie sprowa
dzeni przez rząd ottomański, rozporządzali się 
w mieście jakby w domu u siebie. Ormianie się 
przekonali, że niepodobna dłużej utrzymać się 
im w Kamieńcu, zdobywcy zaczęli ich g ło 
śno o stosunki z Polską pomawiać, powy- 
pędzano ich z domostw drewnianych. „Z a ło
ga domy i budynki pali i funditui rujnuje", 
woła mieszczanin w wielkim żalu. Zwycięzcy 
osłonili krok ten pozorem konieczności stra
tegicznej, właściwie zaś brak opału przyna
glił ich do tego, zima bowiem w styczniu 
1643 r. szezególną się surowością odzna
czała. Został jeszcze ormianom dość zysko
wny przywilej handlowania trunkami, ale i 
tego ich pozbawiono; „miodu, piwa i g o 
rzałki szynkować zakazano, a to z okazyi 
dwóch Jańczarów, którzy popiwszy się, na
wzajem sztyletami się pozabijali."

Ale i to jeszcze znieśli cierpliwie. Do
świadczenie nauczyło wiele, wszakże cała 
ich przeszłość historyczna upłynęła, jakby 
na stauowisku straconem. Z początku trochę 
sławy, a potem długi szereg zawodów i uci
sku; pośredniczenie między cywilizacyą a 
barbarzyństwem, a przytem prowadzenie 
wymiauowego handlu —  to było jedyne ich 
zadanie. Przyzwyczaili się więc do zmienno
ści losu, znosili biedę wytrwale, ustępowali 
zaś wówczas dopiero z p lacu , kiedy pod
noszono rękę na ich przekonania re
ligijno.



sokości 7,690.000 zł. na zakupno drogi że
laznej Lundenburg - Nikolsburg - Grussback i 
na wybudowanie drogi żelaznej z Bielska do 
Żywca. Pożyczka ta ma być oprocentowaną, 
w wysokości 5 0/0 w banknotach bez opłaty 
podatku. Z tej pożyczki ma być puszczoną 
w obieg w r. 1876 kwota 3,750.000 zł. po 
kursie 88 zł. za 100. Każdy akoyonaryusz 
tej kolei otrzyma przy wypłacie kuponów w
d. 1 lipca r. b. asygnatę na 50 zł. a wzglę
dnie na 26 i 10 zi. a reszta do uzupełnie
nia kwoty 88 zł. zostanie mu odciągnięta z 
dywidendy za r. 1875. Termin i sposób pu
szczenia w obieg drugiej połowy zezwolonej 
pożyczki oznaczy dyrekcya. Dywidenda za 
r- 1875 wynosi 70 zł. 75 ct.

—  Ustawa z 11 kwietnia r. b. o opła- 
cie pewnych kwot przez towarzystwa akcyj
ne i stowarzyszenia kredytowe na rzecz 
wiedeńskiego funduszu giełdowego, upowa 
żnia Izbę giełdową w Wiedniu do pobiera
nia od towarzystw bankowych, stowarzyszeń 
kredytowych i przedsiębiorstw przemysło
wych, których akcye, kwity udziałowe, obli - 
gacyo albo listy zastawne są notowane w 
urzędowym dzienniku kursów giełdy wiedeń
skiej, l/io °/o od sta ; od przedsiębiorstw 
kolejowych zaś 1/20 0(1 sta ogólnej sumy 
efektów puszczonych w obieg. Kwota ta nie 
może jednak przekraczać 10-000 zł. i ma 
być złożoną 1 lipca i 1 stycznia każdego ro
ku w kasie Izby giełdowej w Wiedniu. Je
żeliby przypadająca kwota nie została ui
szczoną najdalej do 4 tygodni po zapadłym 
terminie, nie będą efekta tego towarzystwa 
notowane w urzędowym dzienniku giełdy 
wiedeńskiej. Ustawa powyższa wchodzi w 
życie z dniem ogłoszenia.

—  Całe tutejsze dziennikarstwo —  pi
sze Wiener Abendpost —  zajmuje się do
niesieniem Politische Correspondenz o rezul
tacie rokowań ugodowych pomiędzy mini
strami obu części monarchii. Wszystkie 
dzienniki witają z radością wiadomość, że 
w Radzie korony osiągniętem zostało zupeł
ne porozumienie co do wznowienia prawno- 
państwowych stosunków między królestwami 
i krajami reprezentowanemi w Radzie pań
stwa a krajami korony św Szczepana, i że 
to porozumienie obejmuje także kwestyę 
kwot. Przedewszystkiem podnieść należy z 
uznaniem, że wobec tej radosnej no *iny u- 
cichły odrębne poglądy wypowiedziane przez 
niektóre organa tutejszej prasy. WTszystkie 
dzienniki zaznaczają dziś z zadowoleniem, że 
przy zawarciu ugody nie ma ani porażki 
ani zwycięztwa i że nastąpiło tylko porozu
mienie, przy którem odniosła każda strona 
taką korzyść, jaka się jej słusznie należała.
Z szczerem, serdecznem uwielbieniem wspo
minają przy tern dzienniki o Najj. Panu, 
któremu —  jak donosi Tagesprssse —  przy
pada w udziale olbrzymia część zasługi oko
ło doprowadzenia ugody do skutku. Mądrość 
Jego wytknęła w pierwszej chwili stanowi
sko z którem) tylko właściwe rozwiązanie 
kwestyj było możliwem. FremdenWatt koń
czy swój artykuł następującemi słowy : Ugo
da jest już gotową. Każdemu patryocie spadł 
ogromny ciężar z piersi- Mami to miłe 
przeświadczenie, że stoimy znowu na, silnych 
podstawach, że nie jesteśmy narażeni na 
burze polityczne. Wiemy znowu, czem jest 
Austrya, wiemy, że stara monarchia Habs
burgów przebyła ciężką próbę i dała nowy 
dowód swej niespożytej potęgi. Presse pisze: 
Zasługa wydobycia Austryo - W ęgier z u" 
dnego położenia spada w równej mierze na 
wszystkie czynniki w rokowaniach udział 
biorące. Austryaccy ministrowie przystąpić 
do rokowań z programem jasnym, oznaczyli 
ściśle granice , których nie mogli przekro
czyć i bronili ich wytrwale. To samo dii się 
powiedzieć o ministrach węgierskich, którzy 
robili co było w ich mocy w celu umożli
wienia ustępstw, i ustąpili tylko potędze 
przekonania, że względy na interesa pań
stwa, tudzież względy na ich szczuplejszą 
ojczyznę każą zmodyfikować wygórowane żą
dania. Stanowczy wpływ wywarły rady lir. 
Andrassy’ego. Jeżeli w ogóle w tej sprawie 
mógł się znaleść pośrednik, to mógł być 
nim tylko ln\ Andrassy, pod którego prezy
denturą odzyskały Węgry napowrót swe pra
wa konstytucyjne. Ostatnią instancyą był je 
dnak Najdostojniejszy Monarcha, który usu
wał największe przeszkody w zawieraniu 
ugody. Jeżeli kiedyś, w czasach późniejszych 
wyjdzie na jaw tajemnica rokowań ugodo
wych, przekonają się ludy Austryi, ile mają 
zawdzięczyć Najj. Panu za pomyślne wzno
wienie ugody. Także i Neue frcie Presse 
podnosi zasługi hr. Andrassy’ego około do
prowadzenia do skutku ugody. Jest to, pisze 
ona, zasługą hr. Andrassy’ego, że po tylu 
przeszkodach i trudnościach doprowadzono 
nareszcie dzieło ugodowe do pożądanego re 
zultatu. Hr. Andrassy odegrał w rokowa
niach ważuą rolę pośrednika. Zastępował on 
wobec pretensyi węgierskich i austryackich 
interesa całej monarchii i te interesa zwy
ciężyły ostatecznie.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(Sprawy niemieckie.)

O nowej organizacyi najwyższych nie
mieckich władz państwowych dowiaduje się 
Nut. Ztg. z „dobrego źródła1*: Urząd kan
clerski istnieć będzie nadal jako departa
ment centralny aLbo departament spraw we
wnętrznych. Na czele urzędu kanclerskiego 
stanie jako prezes, dotychczasowy heski 
prezes ministrów, tajny radca tlofmann. Ja
ko samoistne wydziały, zależne bezpośrednio 
od kanclerza państwa, funkeyonować będą 
wydziały skarbowe pod kierunkiem pruskie
go generalnego dyrektora bezpośrednich po
datków, rzeczywistego tajnego wyższego rad
cy skarbowego Burgharta, samodzielny wy
dział sprawiedliwości pod kierunkiem podse
kretarza stanu w pruskiem ministerstwie spra
wiedliwości dr. Friedberga, wreszcie osobny 
wydział dla Alzacyi i Lotaryngii pod kie
runkiem dyrektora ministeryalnego Herzoga, 
albo naczelnego prezesa Moliera. Wspomnia
ny wyżej generalny dyrektor podatków 
Burghardt należy do pierwszorzędnych zna
komitości pruskiego ministerstwa skarbu. 
W ybór jego na naczelnika wydziału skarbo
wego urzędu kanclerskiego świadczy za u- 
trzymaniem dotychczasowej polityki na polu 
ekonomicznem.11

—  Celem konferencyi trzech kanclerzy 
w Berlinie ma być według Germanii ułoże
nie nowej noty do Porty, która będzie nie
jako uzupełnieniem projektów hr. Andrasse- 
go a ze względu na stan rzeczy w Turcyi 
może być uważaną jako ultimatum ze stro
ny mocarstw. Portę reprezentować będzie 
na tych konferencyach Edbem basza, nowy 
poseł turecki w Berlinie.

posiada około 40.000 tysięcy karabinów od- 
tylcowyoh i 32 dział gwintowanych. Ofice
rowie serbscy ćwiczyli przez ostatnie dwa 
lata wojsko czarnogórskie , bawiąc w tym 
celu w Cetynii. O koncentracyi wojsk czar
nogórskich nie było dotychczas mowy. Ks. 
Mikołaj rozkazał tylko, ażeby obwód wase- 
jowicki strzegł dobrze swej granicy. Ponie
waż zaś w przeciągu sześciu godziu można 
tu skoncentrować 3— 1000 w ojska , więc 
można powiedzieć, że obwód ten jest dobrze 
strzeżony; natomiast granica w kierunku 
wąwozu Duga słabo jest obsadzona, bo stoi 
tam zaledwie 300 żołnierzy, którzy za do- 
)rą zapłatę dostarczali tureckiej twierdzy 

Niksickiej prowiantu w małych ilościach.11

(W iadom ości z Francyi.)

Stronnictwo Gambetty odniosło przy 0- 
statnich wyborach uzupełniających trzy wal
ne zwycięstwa tak w Paryżu jak na prowin 
cyi. Zwycięstwo to odnieśli Gambetyści nad 
radykałami, którzy napróżno wyzyskiwali 
kwestyęs amnestyi w celach agitacyjnych. Jak 
mało zresztą zaufania pokładają najbliżej 
interesowani w projektach amnestyjnych, do
wodzi ta okoliczność, że exgenerał komuny 
paryskiej Cluzeret wniósł prośbę o ułaska
wienie wprost do marszałka Mac Mahona. 
Pewną jest także rzeczą, że gabinet nie bę 
dzie zważał na pogróżki dzienników rady 

aluycb lecz wytrwa w tej kwestyi na stano
wisku, jakie zajął zaraz przy wniesieniu pro
jektów amnestyjnych.

— W  Paryżu powstał nowy dziennik 
Estafette, organ Villemessauta i Ernesta 
Daudet. Artykuł wstępny pierwszego nume
ru, który wyszedł d. 1 b. m., zajmuje się 
stanowiskiem marszałka Mac-Mahona w obec 
zmienionego systemu politycznego ; powtarza 
on zresztą zużyte frazesy, że marszałek chce 
rzetelną próbę zrobić z republiką, że najno- 
wszemi wypadkami uie został ani zaskoczo- 
ny ani przerażouy, że wie, dokąd może po
sunąć sif| w kierunku liberalno-postępowym 

że z zajętego stanowiska nie ustąpi. Lewe 
centrum ponosi odpowiedzialność za tę pró
bę a konserwatyści popełniliby wielki błąd, 
gdyby chcieli utrudniać tę odpowiedzialność 
w obec narodu i historyi. Niechaj więc tylko 
konserwatyści zaufają marszałkowi Mac-Ma- 
honowi i będą pewni, że nie pozwoli on ni- 
gdy na to, ażeby jakikolwiek gabinet mógł 
działać ze szkodą interesów konserwatywnych. 
Ten sam dziennik donosi dalej, że na radzie 
ministrów nie było nigdy mowy o zmianie 
ambasadora Francy i przy dworze berlińskim 
a Gontaut Birou jest ze wszecli miar tak 
odpowiednią osobistością na tej trudnej po 
sadzie, że dziwić sio trzeba tym frakeyom 
politycznym, które żądają jego usunięcia,

i-ast.i Lw. * dnia 6 maja Nr.

(Sita zbrojna CzarnogOry.)

Korespondent Pol. Corr. z Cetynii po
daje następujące szczegóły o armii czarno
górskiej : „Tutejsze powagi w sprawach woj
skowych utrzymują, że Czarnogóra nie może 
więcej postawić pod broń jak 14— 15.000 
żołnierzy. Jest to w każdym razie znaczny 
procent na ludność liczącą 130.000 dusz. 
W dawniejszych wojnach nie wynosiła licz
ba żołnierzy więcej nad 11 —12.000, choć
uie należy zapominać, że w wojnach obron
nych biorą w Czarnogórze znaczny udział 
także kobiety. Czarnogórey są dziś nieró
wnie lepiej zorganizowani i uzbrojeni niż 
dawniej. Wojsko czarnogórskie podzielone 
jest na trzy  ̂ korpusy, dowodzone przez Ser- 
darów. Każda Nahija zostaje pod dowódz
twem kapitana , pobierającego 80 guldenów 
rocznego żołdu. Pod dowództwem kapitanów 
stoją sotnicy (oficerów ie) dowodzący stoma 
żołnierzami, dalej dziesiętnicy, dowodzący 
10 żołnierzami i chorąży zwani Parjahiari. 
Setnicy otrzymują 13 zł., chorążowie i dzie
siętnicy po 5 zł. rocznego żołclu. Trzy te 
korpusy mają swoją artyieryę. Czarnogóra

104.

(Bitwa port Niksiczein.)
O trzydniowej bitwie, którą Mukhtar 

basza w zamiarze zaprowiautowania Niksi- 
cza stoczył z powstańcami, otrzymał Tag- 
blatt sztafetą z wąwozu Dużego następujące 
sprawozdanie:

„Druga bitwa w wąwozie Dużym za- 
zęła się w piątek 28 kwietnia. Mukhtar 

łasza miał pod swem dowództwem uastępu- 
jące siły: 15.000 regularnego wojska linio
wego, 2000 hercegowińskick i 2000 bośniac
kich baszybożuków, około 4000 muzułmań
skich Albańozyków, razem 23 000 ludzi. 
W piątek, 28 kwietnia armia ta wyruszyła 

kolumną prowiantową, aby zaopatrzyć w 
żywność fortecę Niksicz. tym samym cza
sie wyruszyło 2500 powstańców pod Laza
rem. Soczycą i Peką Pawłowiczem z równiny 
niksickiej w kierunku Hodziny Poljany. aby 
tam zająć pozycyę i przeszkodzić pochodowi 
Turków. Turcy uprzedzili jednak powstań
ców. O godzinie pół do 6 rano zostali po
wstańcy w lesie powitani strzałami karabi- 
nowemi Turków. Powstańcy cofnęli się i za
jęli stanowisko u stóp pochyłości, zamyka
jący wąwóz Duży, na północ od gościńca. 
Prawe skrzydło powstańców pod Lazarem 
Soczycą oszańcowało się poniżej wzgórza pod 
Hodziną Poljaną, lewe skrzydło dowodzone 
przez Peko Pawłowicza i jakiegoś ochotnika 
oszańcowało się nieco bliżej Presjeki na 
wzgórzu niedaleko wąwozu Dużego. Centrum, 
składające się z Zawodjanów pod Gligerem 
Milieewiczem oszańcowało się na wzgórzu 
między obu skrzydłami. Turcy wyruszyli w 
ukośnym szyku bojowym, lewe skrzydło, zło 
żone z samych wojsk regularnych, szło w 
pierwszej linii. Prawe skrzydło, centrum 
rezerwa składały się z regularnych uizamów 
i artyleryi Turcy manewrowali świetnie; ich 
pochód do ataku wykonany był z dokładno
ścią jakby na placu musztry. Baszybożuki 
zapalczywie rwali się naprzód. Około 9 ra
no rozwinął się bój na całej linii. Powstań
cy w centrum wystrzelali wkrótce całą amu- 
nicyę i musieli myśleć o odwrocie. Centrum 
tureckie, wzmocnione artyleryą górską; za
jęło pozycye Zawodjan. Cały szyk bojowy 
powstańców był złamany. O godzinie 2 po
południu zabrakło amuuicyi także na pra
wem skrzydle powstańców, które musiało 
także ustąpić. Lewe skrzydło tureckie 0 - 
skrzydliło pozycyę Peki Pawłowicza, który 
przez 2 godziny jeszcze wytrzymał w tej 
pozycyi morderczy ogień działowy. W końcu 
i ou musiał się cofnąć.

Około godziny 5 wojska tureckie opa 
no wały zupełnie łańcuch gór pod Presjeką. 
Powstańcy zbierali się na wzgórzach na pół
noc od wąwozu Dużego. Przejście przez wą 
wóz zostało przeforsowane przez Turków.

Zaraz 8 tureckich taborów wyruszyło 
przez Presjekę naprzód i obsadziło wzdłuż 
gościńca wszystkie wzgórza aż za most nac 
potokiem Razową. Pod osłoną tycli eszelo- 
nów posuwało się o 7 wieczór około 300 
mułów jucznych z prowiantem pod eskortą 
3 taborów do Niksicza. Mieszkańcy Niksi- 
cza wyszli naprzeciw tego konwoju o milę 
aż do Glibowaczu i odebrali żywność. W  
nocy pozostała eskorta jako najdalej wysu- 
nięty posterunek na gościńcu Eszełony po
zostały jako forpoczty w domach między 
potokiem Razową i Presjeką. Gros Tur
ków rozłożyło się obozem w pobliżu 
Presjeki.

W nocy na sobotę nadeszły powstań
com posiłki z Krywoszy w liczbie 450 lu
dzi. Te uderzyły o 3 zrana na forpoczty 
tureckie, które cofały się w porządku. Peko 
Pawłowicz i drugi wódz, ochotnik, uderzyli 
około 8 rano na lewe skrzydło cofających 
się forpoczt.

Odwrót forpoczt przemienił się wtedy 
w bezładną ucieczkę, której prąd porwał ze 
sobą także czjść głównyclp sił turekich z

dzi. Brak amuuicyi paraliżował jednak dal
sze ich działania. Po rozpaczliwej walce 
przebiła się wreszcie armia turecka, podzie-- 
loua ua mniejsze oddziały. W tym odwrocie 
mnóstwo Turków padło pod jataganami po
wstańców .

Straty tureckie są olbrzymie i wynoszą 
co najmniej 3000 ludzi; rezultatem tych 
walk jest zaprowiantowanie Niksicza co naj
więcej na dni 14.

Powstańcy stracili około 600 ludzi; 
między iunymi poległ intendant Peki Pa
włowicza, nazwiskiem Pogristo Kolacewicz. 
Rzucił on się ua szeregi nieprzyjaciół, szu- 

ając śmierci, zarzucano mu bowiem, że z 
jego winy nie nadeszły powstańcom na czas 
transporty żywności i amuuicyi. Ta druga 
bitwa w wąwozie Dużym uważaną jest po
wszechnie za najbardziej krwawą i najzna
czniejszą od początku powstania."

Według późniejszego telegramu Tag- 
blattu, sprawozdawca Independance belqe 
prawdził podczas bitwy, że Turcy używali 

kul explodującyoh, czemu przypisać trzeba 
tak zuaczną liczbę zabitych po stronie po 
wstańców. Wszyscy rauni powstańcy umarli 
skutkiem explozyj kul w ciele. Sprawozdaw
ca Independance belge zebrał na pobojowi
sku kilka takich kul i wręczy je  jako cor- 
pus delicti prezydentowi „czerwonego krzy
ża11 w Genewie.

K R O N I K A

M ian ow an ia  w arm ii.

pod Presjeki. Tymczasem Lazar Soczyca 
przeciął Turkom odwrót u stóp północnego 
stoku gór. Mukhtar basza usiłował po trzy
kroć przedrzeć się ku Nozdrzom, zawsze 
bezskutecznie. Około wieczora zajęli Turcy 
biwaki między Presjeką a Hodziną Poljaną. 
Brakowi amunicyi u powstańców zawdzię
czają swe ocalenie

W nocy na niedzielę (30 kwietnia) 
otrzymali powstańcy nowe posiłki 3500 lu-

(Dokończenie.)
W  oddziałach landwery czynnej miano

w ani: major Jan T z w e t l e r ,  komendant gali
cyjskiego batalonu landwery nr. 69 w Czorko- 
wie, podpułkownikiem, zaś majorami kapitano
wie : Hugo W  a t z k a przy batalionie landwery 
nr. 55 w Rzeszowie; Romuald K o t s c h  przy 
batalionie landwery nr. 52 w Krakowie i An
toni C h i t r y  Freyselsfeld przy bat. land. nr. 
54 w Żółkwi.

Kapitan II klasy batal. landw. nr. 55 w 
Rzeszowie, Juliusz P o b i a l ,  mianowany kapi
tanem I. klasy, zaś kapitanami H klasy : poru
cznik Hugo D a n g e l m & y e r  z batalionu 
landwery nr. 60 w Nowym Sączu, przy batal. 
landwery nr. 65 w Stryju ; tudzież porucznik 
i oficer ewidencyi Ferdynand E u s z p i ń s k i  
przy bat. land. nr. 75 w Radowcach.

Porucznikami mianowani podporucznicy : 
Paweł T y s  s o n  przy batalionie landwory nr. 
68 w Brodach; Erazm D ł u g o ł ę c k i  przy ba
talionie landwery nr. 71 w Tarnopolu; Jan 
M i n k u s z przy batalionie landwery nr. 69 w 
Czortkowie; Tomasz H a c h ł o w s k i  przy ba
talionie landwery nr. 55 w Rzeszowie; Leopold 
K r u ż l e w s k i  przy batalionie landwery nr. 
71 w Tarnopolu; Jan K i r s c h n e  r przy ba
talionie landwery nr. 64 w Żółkwi i Filip 
S c h n e i d e r  przy batalionie land. nr. 62 w 
Stanisławowie.

Kadet zastępca oficerski Emil B r a u - 
n e r  z batalionu landwery nr. 56 w Kolbuszo
wej mianowany podporucznikiem p rz y  b. land. 
nr. 60 w Nowym Sączu.

W  oddziałach landwery nieczynnej mia
nowany kapitan II klasy przy batalionie land. 
nr. 55 w Rzeszowie Józef W e i m e s s ,  kapi
tanem 1 klasy; zaś podporucznik Edward T a r- 
n a w i e c k i  przy bat. landw&ry nr. 63, poru
cznikiem.

W  oddziałach jazdy landwerzyckiej mia
nowani porucznikami podporucznicy: Jan Ra-
dziewicz W i n n i c k i  przy gal. szwadronie u- 
łanów landw. nr. 10 i Stanisław br. H a g  en  
przy galicyjskim szwadronie ułanów landw. 
nr. 7.

Oficer ewidencyi galic. szwadronu ułanów 
landw. nr. 7 Alfred S c h u p p mianowany rot
mistrzem H klasy.

Lekarz batalionowy z rangą lekarza puł
kowego II klasy i charakterem kapitana dr. 
Edmund S c li e ur i n g przy batal: onie landw. 
nr: 52 w Krakowie mianowany lekarzem bata
lionowym z rangą lekarza pułkowego I klasy; 
zaś lekarz batalionowy z charakterem poruczni
ka dr. Henryk T o l c z e s  przy baialionie land. 
nr. 68 w Brodach, mianowany lekarzem bata
lionowym z rangą lekarza pułkowego II kl. i 
charakterem kapitana.

Major przy krajowej komendzie żandarm- 
skiej nr. 5 Aleksander F e l s e n b e r g ,  prze
niesiony na własną prośbę w stan spoczynku, 
otrzymał przy sposobności za długoletnią, peł
ną zasług służbę krzyż kawalerski orderu Fran
ciszka Józefa.

Rotmistrz żandarmski I klasy i szef kraj. 
komendy żand. nr. 16 mianowany majorem i 
zastępcą szefa kraj. komendy żandarmski ej we 
Lwowie.

* K o i i l i s k a f a .  Dzisiaj rano skonfisko
wała c. k. Trokuratorya państwa numer 10 
Pszczółki, czasopisma ludowego, wychodzącego 
pod redakcyą księdza Stojalowskiego.



— C zło n k ie m  R a d y  pow iatow ej 
IjtŃkiej z grupy gmin wiejskich wybrany dn. 
29go kwietnia Jan Moskalik, radny gminy Be- 
reźnicy.

—  O  s a m o b ó js t w ie  h r . W a ll is a
feldmarszałka-porucznika, o którem telegramy 
podały nam wczoraj wiadomość, znajdujemy w 
wiedeńskim Tagblacie kilka bliższych szczegó
łów. Hr. Wallis przybył przed kilku dniami do 
Wiednia i mieszkał w Hotel Wundl. W  czwar
tek po południu wyszedł z hotelu i udał się 
do zabudowania zwanego Gewehrfabrik, na 
Wahringerstrasse, gdzie znajduje się także 

poczta. Tu kupił sobie generał dwie karty ko
respondencyjne, na których napisał zaraz na po
czcie kilka wierszy. Oprócz tego napisał tu także 
telegram na blankiecie i kilka słów na podłu
żnym skrawku papieru. Wszystkie te pisma zo 
stawił generał Wallis na poczcie dodając do 
nich papierowy gulden —  i opuścił szybko kan- 
celaryę pocztową. Ledwie chwilka minęła, gdy 
urzędnicy i mieszkańcy domu usłyszeli huk wy
strzału, a gdy powybiegali z pokojów, znaleźli 
hr. Wallisa leżącego bez przytomności na naj
wyższym schodzie pierwszego piętra. W lewej 
stronie piersi utkwiła kula, a z rany sączyła 
sif* krew. Broń, którą sobie jenerał usiłował o- 
debrać życie, znaleziono pod nim; był to pisto
let dwururkowy. Dziekan medycznego fakultatu, 
dr. Wedl, który w tym samym gmachu ma 
swoją salę wykładową, przybył zaraz w pomoc 
ranionemu i przywróci! go do przy to: nności. 
Niebawem przybyli dwaj żołnierze sanitarni i 
przenieśli hr. Wallisa do szpitalu garnizonowe
go nr. 1. W  drodze usiłował generał po raz 
drugi odebrać sobie życie przez uduszenie się, 
o czem donosił już wczoraj nasz telegram. 
Zdaniem lekarzy rana jest śmiertelna. Kores
pondencyjne karty, telegram i skrawek papie
ru, które hr. Wallis zostawił na poczcie, były 
listami, w których geuerał uwiadamiał o swej 
śmierci. Do żony swej (z domu Szymanowskiej 
pisał: „Mam się źle —  przyjeżdżaj bezzwło
cznie do Wiednia.“ Do szwagra w Oedenburgu 
napisał hr. Wallis: „Kochany szwagrze! Za
strzeliłem się. Donieś o tem ustnie i telegra
ficznie wszystkim krewnym.“ Pismo do komen
dy placu opiewało : „Zastrzeliłem się i proszę
0 pogrzeb, jaki się należy uczciwemu żołnie
rzowi, ale bez osobnych oznak honorowych. 
Przyczyna —  —  — “ Ostatnie pismo wystoso
wane było do dyrekcyi szpitalu garnizonowego
1 brzmiało: „Zastrzeliłem się i proszę, aby 
moje zwłoki złożone zostały nie w trupiarni, ale 
w jakim pokoju szpitalu.* Wszystkie te pisma 
skreślona były silną dłonią i miały podpis :
„ 011ivier hr. Wallis, c. k. fm p/'

( B . K . )  P rzed staw ien ie  a m a to rsk ie
na rzecz Stowarzyszenia pracy kobiet, odegra
ne wczoraj w pięknej sali w hotelu George’a, 
powiodło się pod każdym względem. Amatoro- 
wie zachęceni żywym udziałem licznej i dobo
rowej publiczności grali z werwą, a miejscami 
nawet , jak w salonowej komedyjce Kto się 
rozśmieje ostatni? z precyzyą istotnie artysty
czną. Obrazek ludowy Werbel domowy, lubo 
sam w sobie nie posiadający zalet utworów 
tego rodzaju, przedstawiony był, albo raczej 
odśpiewany, z dźwiękiem i humorem, na jakie 
stać tylko młodych, intelligentnych miłośników 
sztuki. Śpiewki panny R. i p. A. oczarowały 
prawdziwie słuchaczy. Przedstawienie przepla
tane było koncertem pani Keler-Epstein i puna 
Władysława Barącza, oraz deklemacyą panny 
Maryi B., które nie mało się przyczyniły do 
pięknej całości wieczoru. W ogólności przed
stawienie, z którego krótką zdajemy sprawę, 
posiadało pełny urok zabawy towarzyskiej, 
w której znika przedział pomiędzy uczestni
kami produkcyi a słuchaczami, sala łączy się 
ze sceną i każdy z widzów do pewnego stopnia 
sam wchodzi w akcyę, uczuciami towarzysząc 
usiłowaniom amatorów. W tem właśnie , zda
niem uaszem, leży największy urok produkcyi 
amatorskich.

* K iepoczciw y p asierb . Anna B. wł. 
domu pod 1. 100 przy ulicy Łyczakowskiej po
szukuje pasierba swego Jana Kreinera młodego 
chłopczynę, który uciekł wczoraj z domu. Po
przednio jednak wlazł malec oknem do zam
kniętego pokoju i wyjął sobie z kufra 10 zlr. 
na drogę.

* Z e m sta  lo k a to rk i. Antonina Zie- 
micka, lokatorka w domu pod 1. 38 przy uli
cy Zamarstynowskiej, uniesiona zemstą za to, 
że właściciel domu sprowadził woźnego do za- 
fantowania jej ruchomości za czynsz zaległy, 
wpadła wczoraj do jego pomieszkania z garn 
kiem rosołu w ręku i wylała kipiący rosół na 
jego żonę Ewelinę Budzińską. Mocno poparzo
na ta twarzy i szyi gospodyni musiała wezwać 
pomocy lekarza, mściwą zaś lokatorkę areszto
wano.

* Z ło żo n o  wczoraj w policyi parasol 
jedwabny znaleziony na ulicy Karola Ludwika 
i chustkę tybetową, którą wczoraj znalazł nie
wiadomy mężczyzna przed sklepem p. Armaty- 
sa na Halickiem i w tym sklepie złożył.

Z w ło k i d zieck a  uowonarodzone- 
nego płci męskiej wyciąguięto przypadkowo ze 
studni w Radziechowie, w powiecie Kamionec- 
kim dnja 7go kwietnia. Śledztwo karne zarzą
dzono.

*** M o r d e r s tw o . W  Krzywaczce, w 
powiecie Myślenickim, w nocy na 27 kwietnia 
zamordowany został w sposób skrytobójczy go
spodarz Jan Jarocha, żona zaś jego Katarzyna, 
bardzo ciężko pobita. Ostatnia odzyskawszy 
przytomność, wskazała za mordercę, którego u- 
więziono.

— S t a t y s t y k a  p o l i c y jn a .  W  miesią
cu kwietniu b. r. organa krakowskiej dyrekcyi 
policyi aresztowały 623 osób. Z tych oddano 
sądom cywilno-karnym 202 a mianowicie: za 
gwałt publiczny 1, za podrzucenie dziecięcia 1, 
za kradzież 74, za sprzeniewierzenie 2, za o- 
szustwo 2, za pobicie, skaleczenie lub inne u- 
szkodzenie ciała 7, za obrazę straży 13, za 
powrót z wydalenia 3, za spieszną jazdę 4, za 
żebranie i włóczęgostwo nałogowe 01; za wy
kroczenie przeciw publicznej spokojności i po
rządkowi (§. 303 u. k.) 1, za nieostrożne ob
chodzenie się z światłem (§. 449 u. k.) 1, za 
przestęptwo przeciw bezpieczeństwu ciała (§. 
431 u. k.) 2. Oddano magistratowi m. Krako
wa za żebranie, brak zatrudnienia, brak przy
tułku, niemoralne życie, zbiegnięcie z terminu 
i t. d. 172. W  szpitalu umieszczono osób 
5. Ukarano zaś policyjnie ze włóczęgostwo, a- 
wantury, pijaństwo i t. d. 256 Nadto pociąg
nięto do odpowiedzialności 52 osób a mianowi
cie : za przewinienia w służbie 46, za przekro
czenie przepisów dorożkarskich 5, za otwar
cie szynków w godzinach niedozwolonych 9, 
za tamowanie przejścia na chodnikach 2.

—  Dziennikarstwo węgierskie. 
Peszteńskie ministerstwo handlu ogłosiło wykaz 
ruchu publicystycznego w krajach korony wę
gierskiej, z którego wyjmujemy daty następu
jące : Liczba dzienników i czasopism w 1875 
r. wynosiła ogółem 325, między któremi było 
151 treści wyłącznie politycznej. Z tych osta
tnich 87 było węgierskich a 42 niemieckich ; 
pierwsze wydrukowały 6,976.960 egzemplarzy, 
drugie zaś 5,460.145. Zresztą mają na W ę
grzech wielki odbyt dzienniki wiedeńskie.

Notatki literacko-artystyczne.

c-o O re k to ra c ie  J a n a  Z a m o jsk ie 
go na wszechnicy Padewskiej, o którym ani u 
Hejdensteina, ani u Bohomolca, dotychczas je 
dynych żywotopisarzów wielkiego kanclerza, dy
plomaty i wojownika, niewiele można się doczy
tać szczegółów świadczących, iż pisarze ci ro
zumieli przedmiot, a mianowicie ówczesny ustrój 
życia uniwersyteckiego we Włoszech, zamieścił 
p. Paweł Popiel w majowym zeszycie Przeglądu 
;polskiego zajmujące studyum Jan Zamojski w 
Padwie i Wenecyi, oparte na historykach aka
demii włoskich Tomasinim, Papadopolim i Fac- 
ciolatim, z których szczególnie ostatni w dziele 
swem De gimnasio Patavino syntagmata X I I
najdokładniejsze o rektorze polskim na uniwer
sytecie Padewskim w r. 1564 przekazał szcze
góły. Już z Przeździeckiego i Wiszniewskiego 
mieliśmy dosyć dokładne wiadomości o Pola
kach, pobierających nauki na wszechnicach wło
skich, szczególnie w Bononii i Padwie; przy
znać jednak należy, iż p. Popiel pierwszy z pi
sarzy polskich, dotykających tej kwestyi, nakre
ślił obraz tak dokładny i wyczerpujący średnio
wiecznego ruchu włoskich uniwersytetów, w któ
rym młodzież polska tak znakomitą i zaszczy
tną odgrywała rolę. Znajdujemy tu opowiedze
nie zawiązków tego bujnego życia uniwersyte
tów, ginących w niepewnej pomroce X  wieku, 
charakterystykę urządzeń autonomicznych i nie
zależności od władz państwowych a nawet mu
nicypalnych, idącej tak daleko, iż rektor wsze
chnicy wybierany z pomiędzy słuchaczów a nie 
profesorów, posiadał władzę sądowniczą, cywil
ną i kryminalną nietylko nad słuchaczem uni
wersytetu. ale i nad obywatelem, w spór z tym
że wchodzącym. Zycie to i ustrój w niczem do 
dzisiejszych niepodobne. Tylko uczniowie sta
nowią właściwą korporacyę uniwersytecką, auto 
nomicznie się rządzącą i z pośród siebie wybie
rającą swych dostojników; profesorowie są oso
bami stojącymi zupełnie luźnie do Uniwersyte
tu, i tylko za wykłady swe opłacanymi ze wspól
nej kasy uczniów, podzielonych na narodowości, 
które stoją pod sterem swych konsyliarzy obie
ralnych. Ale też i słuchacze ci nie są gołową- 
symi młodzikami ; są to już ludzie dojrzali, naj
młodsi z nich liczą po 25 lat i więcej. Z po
między licznych narodowości, na jakie podzielo
ny by ł' uniwersytet padewski, Nien cy wyróżnia
li się najobfitszą zawsze liczbą młodzieży, dru
gie miejsce zaś dzierżyli Polacy. Pierwszym 
rektorem padewskim, o jakim wieść nas doszła 
był Hiszpan Gosaldus, drugim już (r. 1270) 
Polak M ikołaj; niedługo potem czytamy o ja 
kimś Ajmeryku czyli Emeryku z Polski, iż w 
r. 1307 otrzyma! stopień akademicki doktora 
medycyny; był to czwarty z rzędu doktorat pa
dewski, o jakim posiadamy ślady, a w dziale 
medycyry podobno pierwszy; odtąd liczymy do 
czasów Zamojskiego cały szereg polskich rekto
rów, a jeden z nich był w ciągu trzech 
lat po tobie rokrocznie obierany, według Cam- 
piego, „edyny w dziejach Uniwersytetu przy
kład! Rektorat Zamojskiego należy do najpa- 
miętniejszych, frokweneya słuchaczy ogromnie 
»ig zwiększyła za jego rzfjdóvyj on to również

dokonał oatatocznej, a nader dla rozwoju Uni
wersytetu ważnej rewizyi ustaw akademickich, 
w których streszczała się cała historya, całe u- 
prawnienie autonomiczne tej dostojnej szkoły, 
wywierającej wraz z Bononią potężny wpływ na 
życie naukowe Włoch, a wraz z nimi, całej Euro
py, skoro zewsząd podążały tutaj tłumy słucha
czów dla pobierania nauki u takich znakomito
ści nauki średniowiecznej, jak Baldus, Odofre- 
dus, Bartolus, a później Sigoniusz, Robertello, 
Falopiusz (nad którego grobem Zamojski prze
mawiał w imieniu akademii), Juliusz Saierno, 
Guido Panciroli i tylu innych. Najciekawszym 
dokumentem z odkrytych i przytoczonych przez 
p. Popiela jest list senatu weneckiego do króla 
polskiego z d. 7 kwietnia 1565, w którym ten
że, w sposób niepraktykowany ani przed tem 
ani po tem, dziękuje niejako Polsce w osobie 
króla za przysłanie Włochom tak szlachetnego 
i światłego młodzieńca, który stał się prawdzi
wą chlubą uniwersytetu, zostającego pod prote
ktoratem Weneckim. List ten poświadcza, iż 
Zamojski »w naszym uniwersytecie Padewskim 
przez kilka lat z wielką chwałą i zaszczytem 
przebywał; najzacniejszy ten mąż w roku ubie
głym był rektorem, która to godność pomiędzy 
tymi, którzy się pracom umysłowym i nauko
wym oddają, uważana jest za najzaszczytniej- 
szą. W urzędzie tym tak doskonale i świetnie 
się sprawował, że nie tylko serca całej młodzie
ży, dla kształcenia umysłu nauką do Padwy 
przybyłej, ale i wszystkich obywateli, a szcze
gólniej urzędników naszych życzliwość w szcze
gólniejszy sposób pozyskać potrafił. Z tego po
wodu przyjmowaliśmy go u siebie zawsze z naj
lepszą wolą, a kiedy tylko zdarzyła się do te
go sposobność, staraliśmy się go otaczać wzglę
dami i uszanowaniem. Rozmaite nas powody do 
takiego postępowania skłaniały; przedewszystkiem 
ażeby Waszej Król. Mości, którą wielce kocha
my i której zupełnie jesteśmy oddani, w jak- 
najlepszy sposób dogodzić, powtóre, bo do naj
zacniejszego narodu Polskiego głęboko jesteśmy 
przywiązani, nakoniec w przekonaniu, że Za
mojskiego zasługi i cnoty tego po nas wyma
gały, i t. d.« Nie dziw, żemąż, który tak chlu
bne zdobył sobie stanowisko w jednym z naj- 
pierwszych uniwersytetów świata, wróciwszy do 
kraju powziął i wykonał zamiar ufundowania 
własnym sumptem uniwersytetu w Zamościu, o 
czem też zaraz na wiosnę r. 1594 uwiadomił 
z błogiem zadowoleniem ową Wenecyę, która 
tyle okazała mu czci i sympatyi.

OSTATNIA POCZTA
Minister wyznań i oświecenia rozpisuje 

premię za napisanie najlepszego podręcznika 
historyi p a ń s t w a  a u s t r y a c k i e g o .  
Premia wynosi 2.000 złr. w srebrze. Termin 
nadesłania pracy upływa d. 31 grudnia roku 
1879. Taką samą premię rozpisuje to mini
sterstwo za najlepsze systematyczne przed
stawienie p r a w a  p u b l i c z n e g o  w Au- 
stryi. Termin nadesłania tej pracy upływa d 
30 września 1879 r.

Koloman hr. H u n y a d y  złożył d. 4
b. m. przysięgę w ręce Najj. Pana, jako taj
ny radca.

Politische Correspondens donosi: D e -  
l e g a c y e  w s p ó l n e  zostaną zwołane do 
Budapesztu na d 15 b. m. Przewodniczyć 
będzie państwowy minister skarbu br. H o l z -  
g e t h a n , albowiem do 15 b. m. nie powróci 
hr. A n d r a s s y  z Berlina.

D. 5 b. m. miała się odbyć w Buda
peszcie R a d a  m i n i s t r ó w ,  na której 
miano zastanowić się uad sposobem zakomu
nikowania stronnictwu liberalnemu rezultatu 
rokowań ugodowych. Konferencya stronnictwa 
liberalnego ma się odbyć dzisiaj (d. 6 b.m.) 
w Budapeszcie.

W  dalszym ciągu obrad bawarskiej 
I z b y  d e p u t o w a n y c h  nad unieważnie
niem wyboru deputowanych z Monachium, 
odrzucono wniosek Iłoermana i Schaussa, a- 
by sprawę tę odesłać do ko misy i dla da * 
szego zbadania, i uchwalono ustęp pierwszy 
wniosku komisy i (zniesiecie wyborów w pierw
szym okręgu w Monachium) 77 głosami prze
ciw 65, a potem ustęp drugi (aby mimste- 
ryum dbało o szanowanie przez magistrat 
monachijski ustawy wyborczej) tylomaż gło
sami w imiennem głosowaniu.

Na posiedzeniu w ł o s k i e j  I z b y  
d e p u t o w a n y c h  z 4 b. m. uchwalono, 
iż luóra Izby mają przedewszystkiem umo
wę bazylejską i traktat wiedeński, o kolejach 
żelaznych górno-szląskich rozbierać oddziel
nie od innych umów. Bióra ukonstytuowały 
się 5 b. m. Prezesami biór wybrano 16 
członków prawicy, 11 lewicy. Obrady bióra 
naci konweucyą o kolejach górno-włoskich 
rozpoczęły się. —  Peruzzzi mówił przeciw7 
-conwencyi.

Prywatna depesza N. fr. Presse z Pa
ryża donosi, że ministrowie francuscy dora
dzali Marszałkowi Mac-Mahonowi, ażeby zgo
dzi! się na sądowe ściganie R o u h e r a  za 
manifest wystosowany7 do wyborców w Ajac
cio z powodu znajdujących się tam wycie
czek przeciw7 konstytucyi i jej obrońcom,.

Marszałek Mac-Mahon nie powziął jeszcze 
decyzyi.

Ks. D e c a z e s  v;cha się ogłosić żółtą 
księgę o kwesty i wschodniej, dopóki toczą 
się rokowania, od których zawisł pokój eu
ropejski.

W  Raguzie obiegała pogłoska, że rząd 
c z a r u o gó rs k i zwołał pospolite ruszenie. 
Pogłoska ta miała ztąd powstać, że w czasie 
walk pod Niksiczem Czarnogóra powołała 
pod broń trzy bataliony i skoncentrowała je 
ped Grahowern.

S e n a t o r  c z a r n o g ó  r s k i  P l u m  e- 
n a c z  przybył 3 maja do Tryestu i nazajutrz 
wyjechał do Wiednia. Księżna czarnogórska 
ma z rodziną przybyć do Gattaro.

W Dreźnie obradowało d. 4 b m nie- 
miecko-austryackie t o w a r z y s t w o  p r z e 
m y s ł u  l n i a n e g o  i powzięło następującą 
uchwałę : Towarzystwo uznaje pilną potrze
bę, ażeby przy bliskiem odnowieniu trakta
tów handlowych taryfa wyrobów lnianych 
uległa specyalnej rewizyi na podstawie wza
jemnego zrównania, i ażeby oba rządy zwo
łały ankiety przemysłowców celem zbadania 
rzeczywistych potrzeb reformy.

TELEGRAMY G A Z E T! LWOWSKIEJ
W iedeń, 6 maja. Wiener Ztg. 

ogłasza pism o odręczne N a j j .  P a r a  do 
Andrassego i prezydentów obu gab in etów , 
zw ołujące delegacye na dzień 1 5  maja do 
Budapesztu.

W iedeń, 6 maja. (leleg. pry w.) 
Nowa Presse otrzymała telegram z R u - 
szczuka o obiegających tam pogłoskach, 
jakoby na B a ł k a n i e  w yb u ch ło  p o 
w s t a n i e .

Generał W a l l i s  po odbyciu operacyi, 
która szczęśliwie się pow iodła, i po w yd o
byciu  ku li, znajduje się w stanie całkiem  
zadowalającym. Panuje tu pow szechne w spół
czucie dla hr. W allisa, którego słabość i 
melancholia przywiodły do sam obójczych  
zamiarów.

Deutsche Ztg utrzymuje, że od ku- 
pona lip cow ego  a k c y j  k o l e i  A r c y k s .  
A l b r e c h t a  w ypłacone będą 2  zł. dyw i
dendy.

Fabrykant maszyn S i g  1 znow u w i
dział się zm uszonym  prosić o  jednoroczne 
m o r a t o r y u m .

Belgrad, 6 maja. N o w y  g a b i 
n e t  został złożony. S t e v c  z a został pre
zydentem i ministrem robót publicznych, 
R i s t i c  z spraw zewnętrznych, M i ł o j k o -  
w i c z  spraw wewnętrznych, G r u i c z  spra
w iedliwości, J o  w a n o  w i c  z skarbu , T y - 
chom ir N i k u 1 i c  z w ojny, W a s i l e w i c z  
wyznań. Dekret książęcy w sprawie now ego 
gabinetu ukazać się ma jutro.

M a d e j t ,  6  maja. Na posiedzeniu 
K o r t e z ó w  były minister Ortiz przema
wiał za w o l n o ś c i ą  s u m i e n i a  i zapy
tywał ultramontanów, czyli chcą zamknąć 
5 9  istniejących obecnie w Hiszpanii świą
tyń protestanckich i w ypędzić wszystkich 
protestantów A l v a r e z  odpowiada na to 
pytanie Ł w i e r d z ą c  o , co  sprawia wielką 
sensacye w Izbie. Na dalsze zapytanie o - 
świadcza minister sprawiedliwości, że dyssy- 
denci używać będą tych sam ych praw o - 
bywatolskich, co  rzym scy katolicy.

Berlin, 6 maja. [Tel. prywatny.) 
Pordd. Allg. Ztg polem izując z w iedeń
ską Nową Pressą podnosi powtórnie, że 
P o r t a  n i e  j e s t  w s t a n i e  w ykonać za
dania p a c y f i k a c y i ,  i że przeciw niebez
piecznym konsekw eneyom  takiego położenia 
stworzone być muszą now e r ę k o j m i e ,  
chociaż rząd niem iecki aie zamierza podsu
w ać m ocarstw om  nąj iżej interesowanym  
żadnych projektów.

Odpowiedz, redaktor W ła d y s ła w  Ł o z iń s k i .

N a d esła n e .
Zwacamy uwagę na dzisiejszy iuserat 

o K r e w  p r z e c z y s z c z a ją c e j  h e r b a 
c i e  F r a n c i s z k a  W i i l i e l i n a ,  aptekarza 
w Neuukirchen pod Wiedniem. Środek ten 
który co roku użycza tysiące prób swego 
szczęśliwego wpływu w rozmaitych słabo
ściach, uzyskał powszechne uzuanie u publi
czności,
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Hykaz osób zmarłych

za uzaB od 21 do SO kwietnia 1876 r.
1. Boszak Anna żona ekonoma, 1. 52, na 

ezerironkę. — *2, Lewicka Wikt >rya poslugaczka,
*• 77, na zanik schyłkowy. — 3. Liszka Marya 
prywatna, 1. 65, na wadę serca. — 4. Staudigiel 
Jozef oficyał ko Ud, 1. 51, n zapalenie mózgu — 
5. Hak Jędrzej właściciel realności, 1.78, na bucŁo- 
<*• — 6. Wakszyc Józef prywatny nauczycie1, 1. 56, 
nâ  suchoty płuc. — 7. Maciejowski Władysław cze- . 
ladmk lakiernickt, 1. 3i>, przez wystrzał z pistoletu, j 
— 8 Jamińska Marya córka kcnsyliarza, 1. 4, na 
gruźlicę. — 9. Ziemiakowska Marya wdowa po  ̂
listonoszu, 1.34, na suchoty. — 10 Madurowicz Jan 
były adwokat. 1. 84, na uwiijd schyłkowy. — 11. 
Lrzecv,0WBjji Konstanty cukiernik , 1. 32, na stan 
Padscikowy. — 12. Jaremczuk Wasyl ułan 11 puł
ku ułanów, 1. 21, nakrwotok płuc. — 13. Zarzycki 
Benedykt firer 55 pułku piechoty, 1. 26, na cho
robę ilngtha. — 14. Ke!ner Ferdynand syn mu
rarza , 1. 6 , na zapalenieniózgu. — 15. Da- i
szkiewicz Michał lakiernik kolejowy , 1. 60 , na 
gruźlicę pluc. —  16. Tarbes Jakób dziecię 
sługi sklepowego, lat H/u. na ospę. 17. 
Czermak Włodzimierz czeladnik krawiecki, 1 23, 
przez otruć.e się. — 18. Oharniste Serl zarobnica , 
1. 70, na starość. —  19. Mazurkiewicz Teresa zaro
bnica, 1. 55, na durzycę. — 20 . Bohyńska Marya 
siedziarka z cnlebem, 1. 74, na rozedmę pluc. — 
21. Grill Hersch czeladnik krawiecki, 1. 40, na su
choty płuc. — 22. Jona Bazyli sługa, 1. 70, na 
zapalenie pęcherza moczowego. — 23. Sobolewski 
Jakób szewc, 1. 23, na zapalenie płuc. — 24. Petry- 
kowski Jan malarz, 1. 64, na rozedmę pluc. — B o

gdanowicz Barbara sługa, 1. 17, na ospę, — 26, i 
Serkal Eugienia żona c. k. urzędnika, 1. 25, przez ! 
otrucie się fosforem. — 27. Buczak Kasimira córka 1 
diukarza, 1. l 2/ la> na ospę. — 29. Szwejkowski Ta
deusz syn urzędnika asseknracyi, 1. H /u, na ospę. 
— 29. Ripper Agnieszka propinatorka. 1. 77, na i 
starość. — 30. Ilerzmamk Kazimierz syn c. k. ka- 1 
pit.ana. i. 61/*, na gruźlicę. —  31. Sien ula Stanisław 
lokaj , 1. 70, na zapalenie mózgu. — 32. Slezińska 
Magdalena zarobnica, 1. 76, na gruźlicę płuc.

Lwów dnia 2 maja 1876.

Przyjechali do Lwowa
dnia 5 maja 1876 

Hotel Żorza.
P. E. br. Blażowski z Dobrowody.

Hotel Angielski.
Pp. G Aksentowicz z Danilcza. — Z. Sło- 

necki z Jurowca. — J- Struszk ewicz z Mszany.
Hotel Europejski.

Pp A. Czajkowski z Kamionki — W. Klepa- 
ezewski z Królestwa. — R. Meyer z Jarosławia.

Hotel Langa.
Pp. P Podstawski z Wiednia. — Dr. W. 

Włyński z Krakowa
Hotel Krakowski.

Pp. J. Onyszkiewicz z Zborowa. — H, Syko
ra z Stanisławowa — St. Zarucki z Oleska.’

Hotel Kuhna.
Pp. J. Żukiewicz z Józefki. — K. Wawrausz 

Komarna.

Odjechali ze Lwowa.
dnia 5 maja 1876,

Dr. A. Horn do Czetniowiec. — H. Bengisz 
do Wiednia. — F. Podolski do Spryni. — A. Poź- 
niak ao Nowotańca. — S. Rosenthal do Warszawy. 
— A. Szozepanowski do Krakowa.

Spostrzeżenia meteorologlozne
z dnia 5 maja 1876.

Barometr 74t'34mm. — Fsychrometr suchy 7'5°C. 
Psychrometr wilgotny 6'7°C. Prężność pary 6.9mm 
Wilgoć 89%. — Zachmurzenie 10. — Wiatr NE2 
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 0’9m 

Temperatura powietrza 6’0°Rm.
Barometr opada.

z dnia 6 maja 1876.
Barometr 736 47mm. Psychrometr suchy 6 '8°C. 

Psychrometr wilgotny 5 '9°0 . Prężność pary 6'4 
mm. Wilgoć 87%. Zachmurzenie 9. Wiatr NE.l 
OzoL 9. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin 

Temperatura pow ietrza -p  5 4°R.
Barometr opada.

Pociągi kolejowe.
P rzy ch od zą  do L w ow a.

Z  K r a k o w a : rano o godzinie 5 minut 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10 
minut 55 (pociąg osobowy) ; w uccy 0 odz 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy ) -/wieczór o 
godz. 8 mm. 5 (pociąg lokalny!.

i 2  Czernlowiec: rano o godz, 4 min. - -  (pociąg 
mięszany); po południu o godz. 8 min. 5 (po
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10 minut 13 
(pociąg pospieszny) ;

Z  Stanisławowa: (przez Stryj): wieczorem o godz. 
9 min 3 (pociąg mięszany);

Z Podwołoozysk : (do Lwowa na Podzamcze): 
po południu o godz. 4 min. 3 (pociąg mięsza
ny,) ; w nocy o godz. 3 min. 45 'pociąg mię 
szany!; wieczór o godzinie 10 min. 55 (pociąg 
pospieszny).

O d ch od zą  ze  Lw ow a.
Do Krakowa : rano o godzinie 5 (pociąg czysto

osobowy); po południu o godzinie 5 minut 5 
(pociąg mięszany); w nocy o godzinie 11 min. 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6 min. 
35 (pociąg lokalny).

Do Podwołoozysk : (z głównego dworca): rano.
o godzinie 6 min. 20 (Pociąg pospieszny); w po
łudnie o godz. 12 min. 5 (pociąg mięszany) ; 
w nocy o godz 10 min. 57 (pociąg osobowy).

DO Cierniowieo: rano o godz. 6 min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godzinie 12 min. 50 
(pociąg mięszany); w nocy o godz. 11 min. 48 
(pociąg mięszany).

Do Stanisławowa : (przez Stryj): rano o godz.
7 min. 7 (pociąg mięszany).

Do Podwołoozysk : (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12 min. 26 (pociąg mięszany); w nocy 
o godz. 11 min. 32 (pociąg mięszany).

Cennik lwowskiej izbj handlów, i przemysł.
Lwów, dn a 5 maja 1876.

płacą | żądają

i. ss& sztukę.A kcye
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. „ 200 „ * «
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. g
Fankn kredyt.gal. „  200 „  ,, g-l

2- L isty za sl. za 100 zł.
T o * , kredyt, galic. 5%  w. a. . £ 

*°(o , .. ■
„  . 6°/o okresow.

Taoku hyp. galic. 6%  w. a.
3 . I.isty dłużne za 100 zł.

Ga., zakl. kreu. włość, po 6%  w.a. 
Ogóin. roin. kred. Zakł. dla Gal. t  

i Buków. 6°/0 los. w 15 lat. . ■? 
Tow. kr. m. 60/" w. a. w 16 la t j

* n4. O blig i za 100 zł. c
lndemniz. galic. 5 %  m.k. . . . t  
Pożyczkikrsi.zr. 1873po6°/0w.s. .£ 

5. L osy  
SLatta Krakowa . . . .  

Stanisławo*.«  . .
6 . M onety.

Dukat Holenderski ,
Dukat Cesarski 
Napoleond’or 
Pół imperyał .
Kabel rossyjBki srebrny 

„  ,. papierowy
100 Marek niemieckich 
Srebro
Kupony w srebrze

«alutą auetr.
złr. ct. słr. ct.
i 86 188
122 50 124 50
226 230
217 2(9

3 80 84 70
77 50 78 50
S3 80 84 70
86 75 87 75

95 — 96 —

90 40 91 40

— — - —

85 25 86 25
90 — 91 25

14 50 16 _
17 60 19 60

5 52 5 62
5 60 fi 70
9 52 9 62
S 65 9 85
1166 1 66
156 1 57

58 75 5S175
105 60 1' 4.50
10 ' — 104 -

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 3 maja 1876. 

t .  D łu g  P m iułw a. płacą, żądaj.
Jednolity dług Państwa w banknot,

„  ,, „  w srebrze .
Losy i roku 1839 c a łe .....................

„  „  1889 piąta część . . .
, „  1854 po 260 złr. 4 %  .

1860 po 500 złr 5 %  .
1860 po 100 złr. 6%  .

65.65 65.75 
70.— 70.20 

238.— 240.— 
233 — 236.— 
105.75 H 6.25 
110.50 111. 
118.— 119.„  ,, 1860 po 1.00 zir. «-j0 . . ____

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 *1. 131.— 131.50
Renty Oomo pu 42 lir, anstr. . . . 20.— 21 —

2 . O b liga cye  ndemn. 6%  !( ) «  zł.
Czech . . . .  100, ~ —.—
Bukowiny . . . . . . . . . .  82.50 83.60
Galicji  ................................. ...  86 .—  87.—
Niższej Austryi  ..............................   . 100.— 101.—
Siedm iogrodu............................. 74.50 75.60
Węgier  ................................   , , - - 76.25 77.50

3 . A k cye .
Bank Anglo aust. 200 zł, emit. zł. 120. 62.75 63.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł, . 139.— 139 25 
Niższo auetr. tow. eskomp. po S0C zł. . 645.—  655.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . _____
Gal. banku handl.i prz. a 200 zł.wpł. 40%  —
Gal. sakł. kredyt, eiemsk a 200 sł. — .—  .__
Banku narodowego ,  870.— 873.—
Kol. nftddnieet. a 2f0 zł. w grab. . —.— —.—
A  astr. tow. żeglugi par. p i  500 zł, m. k. 322.— 825.— 
Kol. CeB. Elżbiety po 200 zł. ca. k. . 148.— 149.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. o.)a200zł. w sr. — — .— 

l Półn. kolei po 1090 zł. 1805.— 1815. —
I Kol. Kar. Ludw. po 200 zł, m. k. 186.50 187.— 
| Lwow. ozern. kolej po 20C zł. w. a. w ar 123.— 123.50 

Tow. kol żel. pańat. po 200 zł. m. k. 2t3.50 264.50 
Pcłud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 88.20 88.40 
I. Kol. wręg gal, a 200 sl. w sr 88 .— 88.50

płaoą. żądaj,
4 . L isty zast losowane

Poważ. auBtr. zakl. kred ziem. 5%  w sr. 103 50 104.— 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. log. w 181.60/0 9 3 . -  — .— 

„ „  „  w 20 ,. 7%  100.50 101 50
.. r  »  „  w 36 „  6*/, 9 0 . -  9125

Gal. Tow. kred. w- a- P« 4°ic ■ . 77 50 — .—
„  , „  P° 6U/a • • 84.50 85.—

Gal. banku hipot. po 6°/0 • • . — 85.—
Gal. zakł. kred. włość, po 6%  . . — . _
Tow. kred. miej?. Iw. w 15 1. wyl, po 6%  92.—  92.50

„ „ n » r{°  • 6%
Bank naród, po 6%  • • • * — .— —•—
Węg. tow. ziem. po 6Va /o • - 86 .— 86.50

„  „  po 5%  . . 94.50 95.50

płacą, żądają

5 . O b iign cye  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 800 zł. 6%  w, a. 66 .— —.—
Kol. naddni Mitr. a 800 zł. 5%  w. a. . 22.— 23.—
Tow. kol. żel. Preizów-Tarnów (w. os).

a 800 zł. 5 %  w »rebr. 63 — 64.—
Kol, pół. po 100 zł. m. k. . . , 100.50 — .—

100 w. fi. . . 95 ,  9 7 ______
Kol. gal. & r. Ludw. po 800 zł. 5%  97J50 98 —

„  „  s, «■ ■ ■ 9 3 . -  9 4 . -
»  5i )> j) rTP  . i1’, „ A  89.50 90.—

Kol. Iwow.-ozer.jas, 111. emi®. a 800 zł.
6%  w srsijrse 76.50 77.—

Węg. gal. kol. 4 800 zł. 5%  w srebrze . 64 90 65.10
6. Losy.

Inst. kred. dla handlu po luO zł. w. a. . 154.50 156.__
Clarego po 40 zł. m. k. . . . 28. — 28.60
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k 95.25 96*75
Eegkmcha po 10. zł. m. k. . . . 15—  — —

\ Losy miasta Krakowa . . . .  14.75 16.25
S Pożyczka miasta Budy po 40 w a. , 29.— 29 50
i Palhego po 40 zł. ra. k. . . . 28.— 28 26
j Fundacja gzpit, Aroykgigoia Radolfs 12.50 18.— 
j Selma po 40 zł. m. k . „ . . 37.— 37.50

St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 2 6  50
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł, w. a. 18.—
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. , . —.—

,, „  „  50 zł. w. a. . 57.50
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 21.75
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 22 .—

W ek sle  (na 3 miesięcy.) 
Amsterdam za 100 zł. hol. . . . 99.—
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . , — .—
Berlin za 100 mark n. p.w. . . 68 35
Frankfurt 100 Mark. p. . , 58.35
Hamburg za 100 M. B. . , , . 58.35
Londyn za 10 ft. »zt. . , . 119 60
Paryż za 100 fr. . . 47.30

Kars Złota.
Dukat ces. men................................ —

„  pet. wagi . . . .  5 .66.—
Korona — .—

j 20-fran ków k a.................................
Rossyjski impet yał . . . .
Talar związkowy . . . .  — ._

. S r e b r o ................................................ U 3.15

27. — 
19. — 

117 —
68.50
22.25 
23 —

99.25

68.50
58.50 
58 60

119.90
47.35

5.68.— 

9.54.— 9 .55.—

1 3 30

! Napoleond’or
Dukat cesarski men. 
100 Marek . . . .

złr,I et.

Z lwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowej.
Telegrafowany kura wiedeński.

5 maja 1876. —
Jednolity dług Państwa w banknotach 

„  „ w srebrze . .
Losy pożyczki z roku 1860 .....................
Akcye banku wiedeńskiego.....................

j „ ,, kredytowego bez kupo^a
Londyn 10 fnt. szterlingćw.....................
Srebro

65 80
69 50

110 —
869 —
138 10
120 10
103 —

9 56
6 70

59 10

K l U i r t i b .  m » » n u a i » ł i

M B  M b , t i Ł g s L .  U J '  M U  W

(1985) O g ło s z e n ie . zatwierdzenia tegoż, lub usta no wie a ia innego
L. 48. Komisya hipoteczaa c. k. sądu zawiadowcy masy, i aby przod^ięwiięli wy- 

powiatowego w brzesku wiadomo czyni , bór wydziału wierzycieli, w którym to celu 
złożyła w tymże sądzie do powszechnego wyznacza się termin nadzień 16 maja 1876 
przejrzenia arkusze posiadania i inne akta r., godzinę 3 po południu, 
służyć mające do założenia ksiąg gruuto- ; Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądż 
wych dla gm in:  ̂ pretengyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma

a) Maszkienice takową zgłosić w tym Sądzie krajowym,
b) Jastew wedle przepisu ustawy konkursowej, pod ry-
c) Sterkowiec z miejscowością Dziekano- gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut- 

wem. i ków prawnych przed upływam 30 czerwca
J  — 7  ✓ A -r i  F\

a v dnia dzisiei- ! 26640 zarządza egzekucyjną publiczną sprzę
to pozew tusądową uchwałą z i daź realności pod 1. 67/29 w Wiśniczu po-
szego do postępowania pisemneg 1 we()ług księgi gruntowej Tom X

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być winne w 
sądzie powiatowym lub przed komisarzem 
hipotecznym na dniu 13 maja 1876, w któ 
r .m  dalsze dochodzenia wskutek możliwych 
zarzutów niezbędne, zostaną prowadzone.

Brzesko dnia 4 maja 1876.
(1994) O b w ic H z e z e u le .

L. 634/pr Na drugą kadenćyę sądu 
przysięgłych dnia 9 czerwca 1876 o godzi
nie 9 przed połudn ein przy tutejsz.m  c. 
k. sądzie obwoeowym rozpocząć się mającą 
zamianowani zostali: prezydent c. k sądu

1876 r. i podać ją na terminie na dzień 5 
lipca 1876 r., godzinę 9 prz:d potuduiem 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby na
wet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastęp y onego i człon
ków Wydziału wierzycieli inne osoby, posia
dające ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wyka- 
zania płynności zgłoszonych wierzytelnościzostali: jj io l j  uom u. —  j i—j

obwoiiowego Gusta* Knendich przew odn i- ma być usiłowano przyp row adzen ie  do sku- 
czącym trybunału sądu przysięgłych, zaś c. ] tku ugody w myśl §. 68 ustawy konkuc- 
k. radca sądu krajowego M chał Rola Wo- j sowej
szczyński, Nikcdem Garbaczyński i Otton 
K .ppel zastępcami przewodniczącego. 

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Rzeszów 24 kwietnia 1876.

(1987 1 - 8) JE d  y  fe »
L. 24488. C. k. Sąd krajowy we 

Lwowie otwiera uimejszem konkurs na 
ws: 
rum

W koń cu  ogłasza się że sprawa wzglę
dem każdego z pomieniouych trze h k on 
kursów o?obno będzie przeprowadzoną.

llalsze ogtoszema w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w Gazecie 
Lwowskiej

Z c. _k. Sądu krajowego jako_ handlowego

szego do postępowania pisemnego 
wano, z wezwaniem do wniesienia obrony 
w 30 dniach, i że z tego powoda dla nich 
kuratorem p. adw. dr. Szeparowicza z za
stępstwem p. adw. dr. Szinfelda ustanowiono 
i temuż kuratorowi odnośne rubryki pozwu 
doręczono.

Wzywa się przeto niewiadomą opiekę 
nadmienionych również z miejsca pobytu 
niewiadomych małoletnich by ustanowionemu 
kuratorowi swe środki obronne w czas po
dali , lub innego zastępcę temu Sądowi 
oznajm ili, inaczej bowiem wynikłe ztąd 
szkodliwe następstwa sama sobie przypisać 
będą musieli

Stanisławów 1 kwietnia 1876.
(2005 1 — 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 6575. Tutejszy sąd powiatowy za 
wiadamia , że celam śclągnieuia pretensyi 
lwowskieg > zakładu kredytowego włościań
skiego przeciw Jędrzejowi Stupnickiemu w 
ilości 100 złr. z pn. odbędzie się w tutej
szym sądzie w dniach 10 maja, 9 czerwca 
i 12 lipca 1876 , każdym razem o 10 go- 
d/inie przed południem, przymusowa licyta 
cya dlużniczej rea ln ości pod nr. 96 w Ho- 
redyszczu położonej

stron. 393 i 394 num. 461 Dawida i Goldy 
Nebenzahłów własnej, celem zaspokojenia 
pretensyi Seldy Mandelbaum w kwocie 220 
złr. a. w. z pn. w 3 terminach a mianowicie 
na dzień 14 czerwca 1876 , na dzień 19go 
lipca 1876 i nadz i e ń  16 sierpnia 1876, 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Jako cenę wywoławczą stanowi się 
szacunkową wartość w kwocie 2968 złr.
56 Vż kr-

Wadyum wynosi 297 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyi można w 

t. s. zbiorze akt przejrzeć.
O czem się strony interesowane zawia

damia i jednocześn i dla owych wierzycieli 
którymby niniejsza i później wydać się ma
jące uchwały z jakiejkolwiek przyczyny do
ręczone być nie m ogły, tudzież którzy po 
dniu l2go czerwca 1875 prawo rzeczone 
względem sprzedać się mającej realności 
nabyli , lub nabyć by m ogli, kuratorem ad 
aetum p. Marynowskiego c. k. notaryusza w 
Wiśniczu się przeznacza, temuż imieniem 
tychże wierzycieli niniejszą uchwałę wraz z 
dekretem kurateli się wręcza i o tern tako-

STjatfefc ruchomy jakoteż na wszystek nie- j Lwow, dnja 4 
tci-omy, a w krabach, w których ońowią- ; (1975 !— 3) ,j

—  -  J - j -  . . .  I I U77 n 1 ,

Lwów, dnia 4 maja 1 8 7 6 - 
y U t .

żuje ustawa konkursowa z dnia"25 grudnia] L. 577. C. k Sąd obwodowy w Sta- 
i  > | P* P* P łożon y majątek ] ni iławowio uwiadamia uiuiojszem niewiado
Lwc.iskiej hrmy handlowej: A. Mussil & Z. m; ch z miejsca pobytu i in d  mew.adomą
W ilielm  1 jej jawnych spólniiów Adama 1 opieką zo-tają y,-,h małoletnich Hiuze Horn,. , Tx..„r_ u,„.n (ź Drzeciw

zczu  Pu w/,UUCJ,j • stanowi się suma wych przez edykt się zawiadamia.Za cenę wywołania stanów ę ( y ^  ^
200 złr.

Protokół zastawniczego opisania me 
mnie) w arunków  licytacyjnych, wolno w tu- 
sądowej registraturze przeiraeć.

Łąka dn>a 10 grudnia 1875.
(1991 1—-3)  ̂ K o n k u r s ,

L. 19 4 . Celem obsadzeuia nowo utwo

(2007) O g ło sz e n ie .
L. 3 5 , N. S. Komisya hipoteczna c. k. 

sądu powiatowego w Sanoku ogłasza, że a- 
kta dochodzeń hipotecznych gminy Stróżów 
mały do dnia 15 maja 1876 r., w registra
turze tu sądowej do ogólnego przeglądu

Mus ul i Zygmunta v> iihelma. I C:pre Horn 1 Józefa Ber H<»rn, iż przeciw
Kierownictwo tego konkursu porucza się ■ nim i innym wytoczony został prze* p p. 

panu radcy Sądu kraj. Teodorowi Żubrzy- j Ludwika Szawłowskiego i Erazma Wolań- 
ckie nu jako komisarzowi konkursowemu, zaś j siiiego na dniu 16 stycznia 1876 do k ^77 
tymczasowy ca zawiadowcą masy ustanawia j pozew, o uznanie sumy wekslowej i 000 zł. 
się pana adwokata Dra. Skowrońskiego w zy-j m k. dnia 11 marca 1859 zapadłej na pra-
wajf. 3 zarazem wierzycieli aby po przędło- | w&ch do 18948 garncy okowity na dobrach   Ł- —
żeniu dokumentów służących do wykazania : Bukomysz dla pozwauych intabulowanej, , stosownie do odezwy c. k. Sądu krajowego wynagrodzeniem 1 złr. w. a.
ich uetensyi, poczynili swe wnioski co do I za zadawnioną i o jej wykreślenie, który Iw Krakowie z dnia 19 listopada 1875 1. Jarosław 2 maja 1876.

rzo* ej posady notaryalnej w Kozowie, ogła- : złożone są.
sza się konkurs. | Do wn:e3jenja zarzutów przeciw ar-

>y}   » 1Kompeteuci mają swe podania stoso- kuszom posiadania wyznacza się termin na 
wme d> ustawy notaryalnej z dnia 25 lipca ; dniu 15 maja 1876
1871 1. 75 Dz p p. najdalej do 31 maja 
187 6 do tej izby notaryalnej wnieść 

Z c. k Izby notaryalnej.
Lwów 29 kwietnia 1876.

(1850 1— 3) E  «1 y  k  t

Z c. k Sądu powiatowego 
Sanok dnia 2 maja 1876 r.

(1970 1 3) E d y k t .
L 102/pr. C. k. Sąd powiatowy w 

Jaro ławiu poszukuje diurnisty z manipula-
L 1253. C. k. Sąd powiatowy w Wi - j  cyą sądową obznajomionego i do prowa- 

śniczu podaje do publicznej wiadomości iż j dzenia tabuli uzdolnionego z» dziennem
’  r*  . 1  1  i   J _ _ _ _ _ _ _ ; _ _ _ _ _ _ i  _ x _    _



(1835 1— 3) E  d  j  k  t.
L. 21832. Abrahama i Feige Finków zawiada- 
damia c. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie, iż pozwał ich Leisor Trost pod 
dniem 8 października 1874 r. do 1. 57868
0 zapłacenie sumy wekslowej w kwocie 259 
zł. 20 ct w. a. a ponieważ nakaz zapłaty 
na dniu 9 października 1874 r. L. 57868 
z powodu ich niewiadomego pobytu nie może 
im doręczonym być, przeto ustanowiono dla 
nich kuratora w osobie tutejszego adwokata 
Dr. Byk z zastępstwem adwokata Dr Rares
1 doręczono jemu tenże nakaz, mają się za 
tem do niego zgłosić i jemu potrzebnej do 
obrony informacyi udzielić, albo się sami 
swoją sprawą zająć.

Lwów dnia 22 kwietnia 1876.
(1922 1— 3) E  a  y k  t

L. 1973. C. k. sąd powiatowy w Kę
tach rozpisuje w sprawie Bernarda Mond- 
scheina przeciw Jędrzejowi Marszałkowi o 
275 złr. z pn. egzekucyjną licytacyą real
ności w Osieku pod n. k. 69 położonej Ję
drzeja Marszałka własnością będącej, wy
znaczając do tej licytacyi w budynku sądo 
wym w Kętach 3 termina , a mianowicie 
na dzień 26 maja , 26 czerwca i 17 lipca 
1876, każdym razem o godzinie 10 z rana.

Cenę wywołania stanowi suma 1421 
złr. 40 ct.

Wadyum wynosi 143 złr. w gotówce
Kęty 21 kwietnia 1876.

(1936 1 - 3 )  E  d j  b t.
L. 13648. C. k sąd powiatowy m iej

sko delegowany sekcyi I we Lwowie czyni 
wiadomość iż z powodu pozwu przez Mie
czysława Darowskiego dnia 15go kwietnia 
1876 do 1. 13648 przeciw Józefowi Houig- 
schmidtowi o zapłacenie sumy 12 złr. 12 
złr. 12 złr. 12 złr. 13 złr. 13 złr. 13 złr. 
13 złr. 13 złr. 5 złr. 65 ct. i 10 złr. a. w. 
z pn. wniesionego temuż Józefowi Hónig 
schmidt z miejsca pobytu niewiadomemu, 
kuratora w osobie adwokata Dra Szafa z 
substytucyą adwokata Dra Gottlieba usta
nowił i pierwpozwanemu z nich powyższy 
pozew z terminem 1 czerwca 1876 godzina 
lOta przedpołudniem do rozprawy wyzna
czonym doręczył, ażeby do rozprawy albo 
sam się stawił lub zastępcę oznajmił i te
muż informacyi i pełnomocnictwo udzielił, 
inaczej rozprawa z kuratorem według obo
wiązujących tutejszych ustaw będzie prze 
prowadzoną, a skutki zaniedbania pozwany 
Łam sobie będzie musiał przypisać.

Z c. k. sądu powiatowego sekcyi I.
Lwów dnia 18 kwietnia 1876.

( i 979 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 318. C. k. sąd powiatowy w Peczy- 

niżynie podaje do w iadom ości, że w celu 
wydobycia kwoty 30 złr. w. a. na rzecz 
Elkuny Krinitza sprzedaje w trzech termi
nach licytacyjnych to jest dnia 19 maja, 
!9  czerwca i 19 lipca 1876, każdym razem 
o godz. 9 rano w zabudowaniu tusądowem 
realność pod 1. 739 w Peczeniźynie położo
ną, dłużnika Jakowa Jakiwezuka własną.

Akt oszacowania i warunki sprzedaży 
mogą być w tusądowem aichiwuin przejrza
nymi lub w odpi3ie podjętemi.

Peczeniżyn 5 marca 1876.
(200^ 1— 3) O b w ie sz c z e n ie .

L 14300. C. k. miej. dcl. Sąd powia
towy w Przemyślu podaje do publicznej 
wiadomości, iż na podstawie ugody sądowej 
7. dnia 11 spaździernika 1871 rozpisuje się 
przymusową licytacyę realności włościan 
skiej pod 1. k. 13/4 w Duókowiczkach po
łożonej do nieobjętej masy spadkowej po 
ś. p. Mykicie Głuszko należącej, ciała ta
bularnego niestauowiącej, na rzecz Mauesa 
Ti itelbauma jako prawonabywcy Izaka Ro~ 
seiibacha celem zaspokojenia sumy 200 złr. 
w a. z pn. w trze°h terminach, a miano
wicie dnia 16 maja 1876, dnia 16. czerwca 
1876 i dnia 17 lipca 1876, każdą razą 
o 9 godzinie przed południem w Sądzie
tutejszym.

Za cenę wywołania ustanawia się war
tość szacunkowa w kwocie 1860 złr. w. a. 
Re-tztę warunków tudzież akt opisania i o 
szacowania rzeczonej realności można w tu 
tejszej przejrzeć registraturze.

O tern zawiadamia się strony i wia 
durnych wierzycieli na ręce własne, zaś nie
wiadomych i tych, którymby niniejsza uchwała 
wcześnie doręczoną być nie m ogła, do rąk 
ustanowionego kuratora adwokata Dr. Skór- 
skiego z substytucyą adwokata Dr. Meudro- 
chowicza i przez niniejsze obwieszczenie.

Przemyśl 28 lutego 1876.
(2001) O g ło sze ń  ie .

L. 9283. C. k. komisy a hipoteczna za 
wiadamia, iż złożone zostały w tutejszym 
Sądzie powiatowym do przejrzenia arkusze 
posiadania, i inne akta służyć mające do 
założenia księgi hipotecznej dla gminy Pa 
szyna. Zarzuty przeciw prawdziwości arku 
szów posiadania wnoszone być mogą w Są
dzie powiatowym w dniu 15go maja 1876, 
w którym dalsze dochodzenia miejscowe 
prowadzone będą.

Nowy Sącz 1 maja 1876.

(1926  1 - 3 )  @  b  i  f  t .
3af)l 2717. fBom f. f. Sanbesgeridjte in 

Srafau toirb funbgemad)t, bafj fiber Slrtfudjen 
bes 2lbra(iam Dmftein in SBien, Gefftonar bes 
SUois S inger, jur fpfteinbtingung ber gorbe= 
rung per 5000 ©ulben bfterr. 2Bdf)r fatnmt 
31. @ . bie ejrefutioe geUbtetung ber im Sprettgel 
ber §auptmannfcf)aft in S ośn ia  liegenbett ©a- 
bulargiiter Rozdzielę dolne unter fotgenben 
Sebingungen bemittigt rourbe:

1) 3 ur S3orna(ime ber gHlbietung n>er= 
ben amei Genuine: natjmltcl) auf ben 1 3tuguft 
unb 5 September 1876 jebesmal um 10 Ufjr 
Słormittags l)iergerid)t$ angeorbnet, roobei bie 
3łealitdt nid)t unter bem Sdjakungsroertlje oer= 
tauft werben toirb ; follte eiit fDłeiftbot bei ben 
obigen ©erminen nicfjt erjielt werben, fo wirb 
befjufs g-efijetsung erfeic^ttnber źBebingniffe eine 
©agfafirt auf ben 12 September 1876 um 10 
Ufir SBormittags unter Strenge bes §. 148 ©.
D. anberaumt.

2) ©er Sdjafcungśwertf) betragt 7 >54 
©ulben 26 fr. 6. ŚB. ©as 33abtnm 700 @ul= 
ben o SB. in S3aarem ober tn jur gtuftiftjirmig 
oon ipupilleugelbem geeigneten SBert^papieren 
ju betn bem Grlage uorangefe^tett tefeten Gourfe.

©ie ttbrigett Sebingniffe fo wie ber Sdja-- 
fcungśaft unb ber &tjpotljefen=3Imt§auS5ug obiger 
Stealitat fbnnen in ber fytergeridjtltcben Slegi* 
firatur eingefefjen werben.

SBooon bie galijifdje 93oben = $rebitanjłalt 
in Semberg, Slbrafjam Dmftein ju &anben bes 
©r. 3Jlobreiner in SBien, ©r. 3- 9Jt. Dłoffin in 
SBien , ^afob ©pt^er in SBitaicj, gannp28ein= 
berg, &einridj 3  £irfc(), ^ytatico Saoagnulo, 
3ofef Sbf)nt, ^ofefine ©ariicfa geborene Łem= 
picfa, bas f. !. Sicrar, 3 ol)amt &enninger, bie 
Sitdje in Ujanowice, SDłajer 3faa! 9łeifes unb 
Stanislaus ©łombińśft ju ^anben bes Gurators 
©r Sifowsfi, bie SSerlaffenfdjaftsmaffe nad) 
3afob ©pi|er, ju &anben bes GuratoiS ©r. 
Starjewsfi unb biefer Gurator SłamenS atter 
©laubiget, benen biefer SSefdjeib nid)t $uge* 
ftellt werben fann, oerftanbiget werben.

$rafau ben 31 SDłarj 1876.
(1890) @  b i J t.

3<xty 3258. Słom f. f. ais &anbel§=
©ericfyte in Stanislau wirb befannt getnadjt, 
bafj in as ©enoffenfc^affs^egifter eingetrageu 
wurbe bie g irm a : „®arlef)enSgenoffenfc()aft 
„ G i n f r a c ^ t “ in Sjpśmienife. 3łegiftrirte ©e= 
noffeufc^aft mit befcbranfter ,‘gaftung in £pś- 
mieni^." —  S5as Unternefjmen beruljt auf bem 
atu 7ten aołarj 1876 in 5Ctjśmienife erridjteten 
©enoffenfcbafts = iBertrage.

®ie ©enoffenfcbaft bat ibren Sife in Sjpś- 
mienib ®er ©egenfianb bes Unternebmens be- 
ftefjt in ber ©ewabrung non Darleben an bie 
®enoffenfdbafts=3)łttgUeber auf ma^ige 3^nfen 
unb btegorberung teS GrwerbeS ber fDłitglieber 

©ie ©atter ber ©enoffenf^aft ift auf jebn 
3 abre oom ©age ber Sunbma^ung ber @in= 
tragung ber $irtna in bas ©ettoffenfcbaftsre- 
gijter fejtgefefet.

©er Sorftanb beftebt auS folgenben 3Dlit= 
giiebertt: §erfcb ©beneiL  ^apitalift, ais 33or= 
ftanb; DfiaS Gfrotm 2 M n j, Spefulant, 
SSorfteberS = Stelloertreter; fDłettbel fffiorecjef, 
fjjauseigentbumer, 5taf)ier; fDiarfus Samueli, 
jprioate, Jłontrotor; —  alle in ©pśmienib 
wobnbaft.

©ie jjtrma ber ©enoffenfcbaft wirb tu 
ber SBeife gejeicbnet, ba§ bie Unterfdjreibenbett 
ju ber girma ber ©enoffenfcbaft ifire eigene 
Dłamensfertigung fjin^ufugeii 3 ur ©iltigfeit ber 
9Serbtnbii(bfeit gegeniłber brttten f)3erfonen ift 
bie Unterfibrift oon wenigftens jwei a3orftanbś= 
2)łitgliebern tiotbroenbig.

©ie fBefannttnacbungen ber ©enoffenfcbaft 
erfolgen burcb Slnfcblag an bem ©emeinbeliaufe 
unb anberen 5ffctttUc^en ^laben in ©pśmieni|.

Stanislau am 5 3lpril 1876.
(1 8 6 0  1— 3) ®  b i  f  t .

3- 61747. 33om f f. SanbeS ais 
belsgeri^te wirb bicmit befannt gegeben, bafj 
jur ^ercinbringuttg ber burćb 3Jiortb Blauor 
im ©ruttbe bes re^tsfrdftigen Urtfjeils o om 22 
Dftober 1873, 3- 38427 unb bes basfelbe be= 
ftatigenben Dberlanbesgeri btlicben Urtbeiies nom 
21 2Jlar) 1864 3- 2 ,2 3  erftegten SBecblelfumme 
oon 374 fl 26 fr. 5. 2B. fammt 9t. ©  bie 
ejefutioe geilbietung bes bem Scbulbner jyranj 
Szczndłowski, ut Dom. 57 pag. 27 u. 2H 
haer. eigentbiimlicb gebbrigen y5 ©beiIe§ ber 
in Semberg sub 91 r 3&94/4 gelegenen fHealitat 
in etnem ©ermine ben 6 3 uni 1876 um 10 
libr 93. 9Jł. unter nacbftebenben ertei^ternben 
93ebingungen porgenommen werben wirb.

1) gum Sluśrnfspretfe wirb ber gericbticb 
erbobene SdbafeungSwebrtb be§ geiljubietenben 
x/5 ©beibs ber Dłealitat 9łr 3594/4 oon 3376 
fl. 24 fr. o. 9B. angenommen; jebo^ wirb bie> 
fer 9lealitatsantbeil beim obigen britten unb 
einjigen f$cilbitung§ = ©ermine au^ unter bem 
Scbdfcunnswertbe um was immer fiir einen 
91nbot, refpeftioe ifreis oeraubert werben

2)  ^aufluftige ift gebalten ju §an= 
ben ber 3eilbietungS=Gommiffion 5b/0 bes Scba= 
feungSwertbeS ais SBafium entweber im Saaren 
ober itt galijifćben Spaifaffe=SBftdbelrt ju erlegett. 
©ie weiteren geilbietungsbebinguttgen fonnen 
in ber Ijg. Dłegiftratur angefeben werben.

pieron werben, bie bem SBobnorte naĄ 
befannten ^ntereffenten ju eigenen ^anben, 
bagegen bie ibrem SBobnorte nacb nnbefannten

^ppotbefar=©laubiger unb jw ar: Reiner Kles- 
pe, Hinde Scbónblum, Abraham Brotscbiner 
Amalie Klespe, Karolinę Klespe, Johann 
Hornung, Anna Horuuug, Jobann Paul Tur
ner, Mathias Adler, Paul Rupert, Johann 
Heinz, Rele Bardach, Emilia Gurtler, Johann 
Zielechowski, Jonas Baum, branż Gajewski, 
Johanu Schimser, Julianna Schimser, Ursula 
Fibich, Moses Rosenstrauch unb Schifre 
K a u f, bann aUe ilbrigen ^ntereffenten benen 
ber gegenwartige geilbietungSbefcbeib fowie jeber 
fpatere 33ef<beib aus was immer fiir einer 
Urfacbe gar niebt ober niebt redbbeitig jugefteUt 
werben litanie, enolieb biejenigen ©laubiger, 
welcbe nad) bem 14 Siuguft 1875 anbie@ewabr 
bes 3 e*^u^ etfn^en Dteaiitatsantbeiles gelangt 
fein fotlten, burcb ben unter Ginem bornit fiir 
biefelben in ber Sferfon bes Slbrofaten Dr. 
Schrenzel mit ber Subftitution bes ittboofaten 
Dr. Weiss befłellten Gurator unb burcb bffent 
Ucbe 93erlaut6arung bes Gbiftes in bie iiennt 
nifj gefebt. Semberg ben 31 9)iarj 1876. 
(1841) O g lo a z e u ie .

L. 2951. C. k Sąd obwodowy Rze
szowski jako Sąd handlowy wiadomo czyni, 
że Towarzystwo zaliczkowe i kredytowe w 
Strzyżowie spółka protokołowana z nieogra
niczoną poręką w myśl §. 25 statutu swego 
na walnem zgromadzeniu z dnia 4 kwietnia 
1876 r. wskutek ustąpienia Dyrektorów p. p. 
Franciszka Wojnarowskiego i Adolfa Kerna, 
p p. Józefa Czajowskiego, Andrzeja Szmuca, 
Michała Zimny i Onufrego Harmata, Dy
rektorami spółki na rok administracyjny 
1876 obrała.

Rzeszów dnia 13 kwietnia 1876 
(1858 1— 3) JB d  j  b: t.

L. 1450. C. k. Sąd powiatowy w Dą
browie podaje do publicznej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia wierzytelności Mozesa 
Mnichla w kwocie 250 zł. w. a zpn. odbę 
dzie się w tut. Sądzie egzekucyjna publi-

iczna sprzedaż realności pod 1. 21 w Szar- 
warku położonej z domu mieszkalnego i 11
morgów gruntu się składającej w trzech 
terminach a to : dnia 29 maja, 27 czerwca 
i 26 lipca 1876 zawsze o godz. 10 zrana.

Ceną wywołania jest wartość szacun 
kowa 810 zł. w. a. wadium 81 zł. w. a. 
resztę warunków przejrzeć wolno w registra • 
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
zastawniczych ustanawia się p. Dr. Karola 
Pallestra w Dąbrowie.

Dąbrowa dnia 20 października 1874. 
(1862 1— 3) E  al w te *•

L. 6290. Samborski c. k. sąd obwodo
wy zawiadamia Mechla W olfa W ilf z miej
sca pobytu niewiadomego, że na prośbę 
Mechla Teitelb&um nakaz zapłaty sumy 

j wekslowej 200 złr. w. a. z pn., przeciw nie 
ś mu dnia 21 kwietnia 1876 r. 1. 6290 wy
li dany został, który ustawionemu, na jego 
j koszt i niebezpieczeństwo kuratorowi p. adw. 
i Dr Budzjnowski z substytucyą p. adw. Dr 
j Ehrlicha doręczono.

Wzywa się przeto tegoż nieobecnego 
1 pozwanego, aby temuż kuratorowi środki do 
ś obrony służące udzielił, lub innego swego 
j zastąpcę sądowi wymienił, gdyż nie pomyśl- 
i ne skutki z tego zaniedbania wynikąć ino 
gące sam sobie przypisaze.

Sambor dnia 21 kwietnia 1876.
(1865 1— 3) JE d  j  te t .

L. 11778. Wyznacza się czwarty ter
min na dzień 8 czerwca 1876 r o godzinie 
10 tej przed południem, do przedsięwzięcia 
przymusowej licjtacyjnej sprzedaży realno
ści pod 1. 85/106 w Waniowicach powia
tu Samborskiego położonej, ciała tabular
nego niestauowiącej, Hryoia Nestorowicza 
własnej, w sprawie Zakładu kredytowego 
włościańskiego o 245 złr. z pn., przy któ
rym ta realność także i niżej ceny szacun
kowej sprzedaną być może.

Cena wywołania wynosi 500 złr. a. w., 
wadyum 50 złr. a. w.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
c. k. sądzie przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy m. d.
Sambor dnia 10 marca 1876.

( i 866 1— 3) £  d  y  k  t
L. 2524. C. k. Sąd powiatowy w B ia 

łej, jako instaneya kuratelarna uznaje na 
podstawie uchwały c. k. sądu krajowego w 
Krakowie z 1 kwietnia b. r. 1. 6828, na u- 
myśle chorego Karola Reicherta za obłąka
nego i ustanawia dla niego kuratora w 
osobie Karola Starkiego.

C. k. Sąd powiatowy 
B ała dnia 10 kwietnia 1876.

(2002) O g ło s z e n ie .
L. 52. C. k. Sąd powiatowy zawiada

mia, iż dochodzenia miejscowe celem zało 
żenią księgi hipotecznej dla gminy Jodłow- 
ki dnia 10 maja 1876 r., gminy Łazy dnia 
26 maja 1876 r ,  gminy Kolauów dnia 3 
czerwca 1876 r., rozpoczyna

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Bochnia dnia 1 maja 1876.
(1969 1 - 3 )  E  d  y k t .

, L. 3042. Dziesięć sznurków prawdzi- 
I wych francuskich korali, w dwóch wiązaniach 
! po 5 sznurków, wartości około 90 zł. w. a.,

usiłował nieznajomy chłop dnia 14 b. r. we 
Lwowie sprzedać pewnemu żydowi.

Ponieważ te korale pochodzą najpraw
dopodobniej z kradzieży popełnionej u nie
wiadomego właściciela, wzywa się tegoż, a- 
żeby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia trzeciego umieszczenia niniejszego e- 
dyktu w „Gazecie Lwowskiej" swe prawo 
własności do rzeczonych korali wykazał.

Z c. k. sądu krajowego karnego 
Lwów dnia 30 kwietnia 1876.

(1977) O g ło s z e n ie .
Kom isja hipoteczna zawiadamia, że 

rozpoczyna dochodzenia miejscowe celem za
łożenia księgi hipotecznej dla gminy Płok, 
dnia 10 maja 1876.

Chrzanów dnia 14 marca 1876.
(1794 3 —3) D d y k t .

L. 485. Na doiu 12 czerwca, 12 lipca 
i na dniu 14 sierpnia 1876 każdym razem 
o 10 godz. zrana, na trzecim terminie tak
że niżej ceny szacunkowej odbędzie sie w 
Sądzie tutejszym w sprawie Hindy Rapp o 
100 zł. w. a. z pn. publiczna sprzedaż o- 
grodu pod 1. 11 i 15 w Świętem położonego 
ciała tabularnego nie stanowiącego do masy 
leżącej Dańka Haczka należącego.

Cena szacunkowa 100 zł. wadyum 10 
zł. w a.

Protokół zajęcia i oszacowania tudzież 
dalsze warunki licytacyi mogą być w re
gistraturze przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy
Radymno 17 lutego 1876.

(1915 3 - 3 )  E  <1 y  fa t.
L. 1085. C k. Sąd powiatowy w Pod- 

bużu zawiadamia że na zaspokojenie sumy 
91 zł. 52 ct. w. a. z pn. na rzecz c. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie odbędzie się dnia 1, 13 czerwca 
1876 i 3 lipca 1876 o 10 godzinie przed 
południem w Sądzie powiatowym w Podbużu 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licy
tacyę realności pod 1. 41/8 w Załokciu le
żącej Dementego Chomyna własnej.

Akt zastawniczego opisania tej real
ności i warunki licytacyi przejrzeć można 
w tutejszosądowej registraturze.

Podbuż 27 marca 1876.
(1859 3 - 3 )  O g ło s z e n i e  k o n k u r s u .

L. 16744. W celu uzyskania fachowej 
siły naukowej dla katedry weterynaryi w 
Uniwersytecie krakowskim postanowiło wys. 
c. k. Ministerstwo oświecenia wysłać do Wie
dnia kosztem funduszu naukowego jednego 
kandydata dyplomowanego medyka w celu od 
bycia kursu nauk w c. k. wiedeńskim woj
skowym zakładzie weterynaryi.

Na pokrycie kosztów pobytu i utrzy
mania w Wiedniu w czasie trzechletniego 
kursu nauk, otrzyma kandydat stypendyum 
w rocznej kwocie 900 zł. począwszy od roku 
szkolnego 1876/7.

Stypendyum to ograniczone na prze
ciąg lat trzech może być udzielone tylko 
takiemu kaudydatowi, który włada dobrze 
językiem polskim, uzyskał stopień i dyplom 
doktora medycyny na jednym z Uniwersyte
tów Monarchi austryackiej i zobowiąże się 
formalnym rewersem, iż po ukończeniu na
uk weterynaryi i uzyskaniu świadectwa u 
zdolnienia poświęci się przynajmniej przez 
lat dziesięć wykładom nauki weterynaryi 
na Uniwersytecie krakowskim.

Pierwszeństwo mają ci kandydaci, któ
rzy się wykażą, że byli asystentami lub 
pełnili służbę w szpitalach, tudzież że od
dawali się nauce patologii i  histologii.

W celu nadania rzeczonego stypen
dyum rozpisuje c. k. Namiestnictwo niniej- 
szern konkurs z terminem do końca czerwca 
1876 r.

Ubiegający się o to stypendyum winni 
wniesc padania zaopatrzone odpowiednenti 
dokumentami i rewersem powyżej wskazanym 
do wysok. c. k. Ministerstwa oświecenia za 
pośrednictwem wydziału lekarskiego c. k. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie.

Z c k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 11 kwietnia 1876.

(1974 2 — 3) O g ło sz e n ie .
L. 2428. W  Radymnie została otwartą 

z dniem dzisiejszym c. k. stacya telegrafu, 
z ograniczoną służbą dzienną dla powsze
chnego użytku. Lwów, dnia 3 maja 1876.

C. k. D yrekcja telegrafów.
(1971 2 —3) K  d  y  k  t,

L. 1430/cyw. C. k. sąd powiatowy w 
Niepołomicach, niniejszem ogłasza, że przed- 
sięweźmie przymusową publiczną sprzedaż 
realności pod 1. 338 w Woli Batorskiej po
łożonej, ciała tabularnego niestauowiącej, a 
Karola Kołodzieja a względnie jego m ało
letnich spadkobierców własnej, na zaspoko
jenie sumy dłużnej w kwocie 120 złr. w. a. 
z p n , Mojżeszowi Buchasterowi jako prawo
nabywcy Mojżesza Bittermana należącej się 
w jednym terminie licytacyjnym dma 10 
maja 1876 r. o godź. 11 przed południem, 
w tutejszym sądzie.

Cena szacunkowa i wywoławcza wy
nosi 495 zł. w. a., wadyum zaś 49 zł. 50 ct. 
w. a. resztę warunków licytacyjnych przej
rzeć można w tutejszo-sądowej registraturze. 

Niepołomice, d ia 19 kwietnia 1876.



(1881 1— 3) O b w ie sz c z a n ia . L. 7828
W  moc rozporządzenia wysokiego ces. kr. ministerstwa handlu z daia 6 b.

1. 8904 zwijają się z dniem 1. maja r. b. codzienna poczta osobowa pomiędzy Tarnopo
lem i Monasterzysksmi i codzienna karyolka pomiędzy Brzeżanami i Podhajcami, nato
miast rozszerza się równocześnie pocztę osobową pomiędzy Lwowem i Brzeżanami aż do 
Mona8terzysk i zaprowadza się codzienną karyolkę pomiędzy Tarnopolem i Brzeżanami.

Od tegoż samego czasu zmienia się porządek obiegania poczt osobowych pomiędzy 
Stanisławowem a Czortkowem i pomiędzy Tarnopolem a JazłoYfcem, poczty pieszej po
między Baryszem i Monasterzyskami, następnie jazd posłańczycn pomiędzy Koropcem a 
Niżniowem, Ossowcsmi i Buczaczem, Jazłowcem i Tłustem i pomiędzy Buczaczem a Kor- 
szowem; przy czem ostatni obieg rozłącza się na dwie osobne jazdy mianowicie pomię
dzy Buczaczem i Potokiem złotym i pomiędzy Korszowem a Potokiem złotym. 

Wymienione poczty będą obiegały w następująoem trybie :

3 . 7828. Sm ©runbe lj. ^anbels=3)łinifteriab@rlaffe8 nom 6 b. 3Ji. 3- witb mit
1. 30łai b. 3- bte taglidje Sperfonenpoft Tarnopol-Monasterzyska unb bic taglidje ©ariolpoft 
Brzeżau-Podbajce aufgelaffen, bagegen gteiĄjeitig bie ^Berfonettpofl Lemberg-Brzeżan bis 
Monasterzyska auśgebejjnt unb jtoifdjen Tarnopol unb Brzeżan eine tftglidje Sartolpoft eingefuljrt.

$Bom fetben 3eitpunfte tnttb audj bie ©ourforbnung ber ijlerfonenpoften Stanislau-Czort- 
ków unb Tarnopol-J złowiec, ber gnffbotenpoft Barysz-Moaasterzyska, bann ber 29otenfal)r= 
ten Koropiec-Niżmow, Ossowce-Buczacz, Jazłowieo-Tłuste uttb Buczacz -Korszow gednbert 
tnobet Ie|terer (Souts in jmei bejonbere ^aljrten: Buczacz-Potok złoty unb Korszów-Potok 
złoty getrennt tntrb.

1. Poczta osobowa pomiędzy Lwowem i Monasterzyskami

£>ie genannten spoften tnerben oerlefjren tnie folgt:

1.
Ze Lwowa o 
w Winnikach o 
z Winnik o 
w Gajach o 
z Gaj o
w Kurowicach o 
z Kurowic o 
w Podhajczykach 
z Podhajczyk o 
w Przemyślan, o 
z Przemyślan o 
w Jauczynie o 
z Janczyna o 
w Narajowie o 
z Narajowa o 
w Brzeżauach o 

(śniadanie) 
z Brzeżan o 
w Podhajcach o 
z Podhajec o

I

godzinie 30 m . wieczór Z Monasterzysk 0 2 godz. — m. popołud.
n 30 » H w Podhajraeh 0 4 30 7 7 31
y> 35 31 z Podhsjec 0 4 13 40 71 n

n 40 W t t w Brzeżanach 0 7 n 40 37 wieczór
V 45 » 37 (wieczerza)
» 45 T) V) z B reżan  0 7 n 55 »

rt 50 tt 33 w Nar aj 0 wie 0 9 t t 45 » 13
J) (0 « ł i z Narajowa 0 10 w — tt n

r> 20 n » w Janczynio 0 1 1 73 35 » tt

73
50 n w nocy z Jaaczyija 0 11 37 40 3? 33

— 33 rano w Przemy ślanach 0 12 » 55 *7 w nocy
n 15 73 33 z Przemyślan 0 I >3 5 » rano
♦ż 20 7 7 33 w Podhajczykach 0 

z Podhajczyk 0
II >3 35 T ł u

55 n »
II 33 45 31 ł >

V) 15 » w Kurowicach 0 III 33 5 » 77

w
— » 77 z Kurowic III 35 10 33

n
w Gsjach 0 IV 31 10 37 37

15 73 7? z Gaj 0 IV » 15 tt
15 73 przedp. w Winnikach V tt 20 77 »

n 25 z Winnik V
37 25 n 33

55 >3 » we Lwowie VI 37 25 >7 tt

33on Lemberg um
in Winniki „
non Winniki „
in Gaje „
non Gaje
in Kurowice „
non Kurowice „ 
in Podhajczyki „  
non Podhajczyki „ 
in Przemyślany „ 
non Przemyślany „ 
in J * uczy u „ 
non Janczyn „ 
in Narajow „ 
non Narajow „ 
in Brzeżan „ 

(griibftucf) 
non Brzeżan 
in Podhajce 
non Podhajce 
in Monasterzyska „

7
8 
8 
y 
9

10
10
11 
lr
12
I

II
I I

I I I
IV 
VI

VI
IX
IX
X I

^erfonenpoft Lemberg-Monasterzyska

//
tt

Uljr 30 Tl. 
„  30 
„  35
„ 40
* 45 

45 
50 
10 
20 
50

15 
20 
55 
15

Stbbs

tt

t t

rt

n

t t

t t

h
t t

t t

t t

tt

9łd&t.

15
15
25
55

»3Kt.

Przyłącza się w Monasterzyskach do 
poczt osobowych do Ozortkowa i Stanisła
wowa.

.....____- - -       "_____w
Snfluirt in Monasterzyska ju ben iper= 

fonenpoften nacfj Czortków unb Stanislau

33on Monasterzyska 
in Podhajce 
non Podhajce 
tu Brzeżan

(■Jładjtmaljli 
non Brzeżan 
iit Narajow 
non Narajow 
in Janczyn 
non Janczyn 
in Przemyślany 
non Przemyślany 
in Podhajczyki 
non Podhajczyki 
in Kurowice 
non Kurowice 
in Gaje 
non Gaje 
in Winniki 
non Winniki 
in Lemberg

um
t t

II

2
4
4
7

7
9

10
11
11
12

I
II
II

III
III
IV
IV
V 
V

VI

Utir -  3Jł.3ł9DL
« ^0 II 1>

40 „  „
40 „  aibbs.

t t

t t

55
45

35
40
55
5

35
45

5
10
10
15
20
25
25

tt n  

n u 
i' n 
/ /  n  

fr n
„ -Jładjt. 

„  ftraij.

2. Karyolka pomiędzy Tarnopolem i Brzeżanami.
Z Tarnopola o X  godz. 45 m przedpoł. 
■wChc.daczkowiew.oXII „  25 „  popolud.
z Chodaczkowa w. o XII , ,  35 „  „
w Kozowej o 2 „ 55 „ „
z Kozowej o 3 „  5 „

w Brzeżanach o 4 „ 35 „ „

z Brzeżan o 
w Kozowej o 
z Kozowej o 
w Cbodaczkowie w. 
z Cbodaczkowa w. 
w Tarnopolu o

3
4

n

31 50
77

37

71

31

5
7

73

7 7 20 •
»

wieczór
7 33 30 37 u
9 73 10 77

33ort Tarnopol
2. (Sariolpoft Tar 

um X  U. 45 3W. 8SR.
itt Chodaczków wielki „  XII 
n. Codaczków wielki „  XII n 35

919)1.

in Kosowa 
non Kozowa 
in Brzeżan

2
3
4

55
5

35

nopol-Brzeżan.
■Bon Brzeżan 
in Kozowa 
non Kozowa 
in Chodaczków wielki 
n. Chodaczków wielki 
in Tarnopol

um 3 U. - - - - - - - - t o .  m
tt 4 t t 50 tt t t

tt 5 rt — tt tt
r t 7 t t 20 t ł abb.
t t 7 t t 30

t t t t

u 9 i r 10 11 r t

Od.'łudzi z Tarnopola po przybyciu Przyłącza się w Tarnopolu do pociągu
pospiesznego pociągu Nr. 1 ze Lwowa. Nr. 4 do Lwowa,

Przyłącza się w Brzeżanach d> poczty Jazda powrotna z Kozowej doChoda.cz-
osob; wej do Lwowa. kowa wielkiego za połowę naleźytośej jez-

Juzda powrotna z Tarnopola do Cho- dnycb. 
daczłowa. i

©ef)t ab non Tarnopol na$ 2lnfwnft ”beS . 
©iljugeS 91r. I au§ Lemberg.

Snfluirt in Brzeżan jur ^erfonennoft 
nacfj Lemberg >

J(etnr<itt nott Tarnopol nad) Choda
czków.

Snfluirt in Tar do, ;ol jum 3uge 91r. 4 
nad) Lemberg.

Jletourritt non Kozowa naci) Chodacz
ków wielki gegen bie fialben ©ebitfjren.

3. Poczta osobowa pomiędzy Stanisławowem i Czortkowem.

w Tyśnienicy o 
z Tyśnienicy o 
w Ni. uiowie o 
z Niżu owa o

w Buc '.aezu o 
(ob ad) 

z Bu zacza o 
w Binryuie o 
z Dzuiyna o 
w Czortkowie

VI godzinie 30 m. rauo Z Cżortkowa 0 V }j __
VII 71 40 >1 u w Dzurynie 0 VI n 50
VII 71 50 s  » z JDzuryna 0 VII ---
IX » 50 » p- p- w Buczaczu 0 VIII >5 50
X 51

— n u  n (śniadanie)
XII r> 30 „ popoł. z Buczacza 0 X 30
XII 3 1 40 » 11 w Monasterzysk. 0 XII 17 15

2 n 25 »  3 1 (obiad)
z Monasterzysk 0 XII w 45

6 7 ) 15 „ wiecz, w Niżniowie 0 3 15
8 n 5 3 7  31 s Niżniowa 0 3 t t 25
8 » 15 31 t t w Tyśmienicy 0 5 31 25

10 5 »  31 z lyśmienioy 0 5 13 35
jw otaojsławowi 0 6 33 45

rano

n
prze połud.

łJ
papołud.

i8on Stanislau 
in Tyśmienitz 
bon Tyśmienitz 
in Niżniow 
non Nizniow 
in M onasterzyska 
n. Monasterzyska 
in Buczacz

(2)iittagmaf)0
non Buczacz 
in Dzuryn 
non Dzuryn 
tn Czortków

3. ^etfonenpoft Stanislau-Czortków. 
um VI Uf)r 30 3W 

„ VII 
„ VII
,  ix  „  50 „  gjgji.
„ x  . — „ m
»  XII 
„  XII

2

6
8
8

10

40
50
50

30
40
25

15
5

15
5

2Ibb.
t t

t t

t t

33on Czortków urn V uht — 3R. Stflb
in Dzuryn t t VI

t t 50 11 t t

non Dzuryn Tl VII t t — » tt
in Buczacz „ VIII t t 50 tt

(griUjftucE)
non Buczacz tt X tt 30 ff
in Monasterzyska 7 » XII tt 15 tt m

(Tlittagmafjl)
non Monasterzyska tt XII t ł 45 tt tt
in Niżniów tt 3 rt 15 tt tt
non Niżniów tt 3 tt 25 tt tt
tn Tyśmienitz tt 5 tt 25 tt rt
non Tyśmienitz r  3 5 tt 35 rt tt
tn Stanislau tt 6 tt 45 tt tt

   -  -  *  *
ciu pociągu Nr. 3 Lwowa.

Prz\łącz» się w Monasterzyskach do 
poczty osobowej Lwowa, w Buczaczu do 
Ukiejże poczty do Jazłowca a w Czortkowie 
do poczty osobowej Skała-Taraopolskiej.

z uzotikuwh po przyDyczu 
poczty osobowej z przestrzeni Tarnopol- 
okala; przyłącza się w Buczaczu do poczty
f t C l f l  W n t r r ,  1  T  T  <  m  .  .  .  .  - >  a -

3ugeS 3łr. 3 au§ Lemberg
Snflmtt in Monasterzyska jur ^3crfo=

osobowej Jazłowiecko-Tarnopolskiej; w Mo- nenpoft ttacb Lemberg tn Buczacz ju jener 
nasterzyskach do poczty osobowej do Lwowa ttad) Jazłowiec unb tn Czortków JUt ^erjo-'. 
a w Stanisławowie do pociągu Nr. 4 do ttenpoft Skała-Tarnopol.
Lwowa.

Ma w wypadkach opóźnienia poczty 
osojowej ze Lwowa w Monasterzyskach do 
2gieĴ  godziny 45 minut popołudniu wycze-

iperfonenpoft T arnopol-Skała .
Snfluirt tn Buczacz jur ^erjonenpojt 

Jazłowiec-Tarnopol in Monasterzyska jut 
iperfonenpoft nad  ̂ Lomberg unb in Stanislau 
jum 3 u9e ^ r• 4 nad) Lemberg.

&at in aSerjpdtungSfaHen ber $erfonen* 
poft au§ Lemberg tn Monasterzyska bis 2 
Ił^r 45 9la^mittags jujuroarten.

4. Jazda pnsłańcza pomiędzy Koropcem i Niżniowem.
Z Koropca o VIII godzinie — m. rano I z Niżniowa o 3 godzmie 30 m. popołudniu
w Niżniowie o . I X  „ 30 ,  _ jw  Koropcu o 5 -  ■  „

Przyłącza się do poczt osobowych ze i I _ Odchodzi po przybyciu poczty osobo-
do Stanisławowa. I weJ 2 Czortkowa.

5. Poczta pieszo-posłańcza pomiędzy Baryszem i Monasterzyskami.
Z Barysza o IX  godz. 30 m przedp. z Monasterzysk 1 godz. — m. popołudniu
w Monasterzyskach o XII „ — „ w połud J  w Baryszu^ 3 w 30 „ „

Przyłączenie się do poczt osobow ych  ze i do Stanisławowa i Lwowa.

6. Jazda posłańcza pomiędzy Ossowcami i Buczaczem.
Z Ossowiec o VIII godz. 30 m, przedpoł. : z Buczacza o 2 godz. 40 m. popołud. 
w Buczaczu o X  „ — „ ,  Iw Ossowcaeh 4 ,  10 , ______ ^

Odchodzi p-j przybyciu poczty osobo-

4. 93otenfał)rt Koro piec-Niżniów.
33on Koropiec umVIII U§r —  9JT- ^riit). ; SOoit Niżniow um 3 U^r 30 9R. SłSIłtg 
in Niżniów „  IX „  30 „  „  ; in Koropiec „  5 „  —  „  „

3Xnj<hIufS ait bie iperfonenpoften aus unb @e^t ab na^ 2lufunft ber ijSerfonenpoft
naĄ Stanislau. j au§ Czortków.

5. guPotenpoften Bary sr-Monast er zyska, 
um IX U^r 30 3P US37ł. 1 SSotl Monasterzyska um 1 Uljr — 9)ł. 9ł9)ł. 
u XII „  — „  iPłtgg. j tn Parj sz „  3 „  30 „

Son Barysz
in Monasterzyska_________

2lnfd)luf$ on bie iperjonenpoften aus unb nac  ̂ Stanislau unb Lemberg.

S3on Ossowce 
in Buczacz

um VIII Uljr 30 sjX 
.. X

6. Sotenfa^rt Ossowce-Buczacz.]
9S3R.

wej z Tarnopola do Stanisławowa.
Przyłącza się do poczt osobowycn Ja- 

złowiecko-Tarnopolskiej i Czortkowsko Sta
nisławowskiej. 1

7. Jazda posłańcza pomiędzy Potokiem złotym i Buczaczem.
Z Potoka złotego o VII godz. —  m. rano I z Buczacza o 2 godz. 40 m. popołud.
w Buczaczu o IX  „ ___35 ^  przedp }  w Potoku złotym o 5 „ 15 ,  »

Przyłącza się do poczt osobowych do 1 Odchodzi po przybyciu poczt osobo- 
Tarnopola i Stanisławowa. j wych z Tarnopola i ze Stanisławowa.

Snfluirt ju ben iperfonenpoften Jazło- 
wiec-Taruopol unb Czortkow-Stanislau.

33on Buczacz 
in Ossowce

um 2 U p  40 9Jł. SR9Ktg8. 
.. 4 „  10 „

@et)t ab nad̂  iflnfunft ber ijSerfonenpofter 
au§ Tarnopol unb Stanislau.

Son Potok złoty um VII Uf)t —  2W.''griif).
in B u czacz ,, IX  „  35 „  fl

" gHffuirt ju ên iperfonenpoften nach Tar
nopol unb Stanislau.

7. SBotenfaljrt Potok złoty-Buczacz
um 2 Uljr 40 a«. 
t* 5 15 ..

SSon B uczacz 
in Potok złoty

Oeljt ab nad; 2tn!unft ber iperfonenpojłen 
au§ Tarnopol unb Stanislan.

Z Korszowa o 
w Obertynie o 
z O berty na o 
w Niezwiskach o 
z NiezwiBk o 
w Potoku złe tym

8. Jazda posłańcza pomiędzy Korszowem i Potokiem złotym.
VIII godz. 30 m, przedp 
X  .  „ 15 „ „

25 ,  .
25 „ popołud.

.  ,
25 „

X
XII
XII
3

Z Potoka złotego o VII godz. 45 m. rano 
w Niezwiskach o X „ 35 „ 8
z Niezwisk o 3 „  30  „  popołu.
w Obertynie o 5 30 „
z Obertyna o 5 40 * „
w Korszowie o 7 25 «

sgon Kor szów 
in Obertyn 
non Obertyn 
in Niezwiska 
non Niezwiska 
in Potok złoty

8. Sotenfaljrt Korszów-Potok złoty, 
um VIII Uljr 30 Tl 339JL Son Potok złoty

in Niezwiska 
non Niezwiska 
tn Obertyn 
non Obertyn 
in Korszów

tt X tt 15
tt X 25

XII 25
tt XII tt 35
tt 3 z1 25

tt
tt

tik.
t t

tt

um VII Uljr 45 Tl. %tu1) 
X  .. 35
3
5
5
7

30 „  3ł3«t. 
30 „
40
25

Odchodzi z Korszowa po przybyciu l przyłącza się w Korszowie do pociągu 
pociągu Nr. 3 ze Lwowa. I Nr. 4 do Lwowa.)

Gtaet* Lwowska Nr, 103 z dnia 7 maja 1876.

tt

t t

3uge« 3łr. 3 aw« Lemberg.
^njtuirt in Korszów jum guge SKr. 4 

u ach Lemberg.



9. Poczta osobowa pomiędzy Tarnopolem i Jazłowcem

d o Ł T z a  }  J'ak dotychczas 
z Buezacza o 2 godzinie 40 m. popołudniu 
w Jazłoweu o 4 „ 24 ,

Jazda powrotna według dotychczasowego 
porządku.

Odchodzi z Buezacza po przybyciu 
poczty osobowej ze Stanisławowa.

Przyłącza się w Buczaczu do poczty 
osobowej do Stanisławowa.

9. jpetfonenpofł Tarnopol-Jazłowiec.
SSott Tarnopol 1 . , i
Bfe Buczacz /  me
Son Buczacz um 2 U^r 40 9K. TiHfłtg
in Jazłowiec „ 4 „ 25 „ „

©efjt ab non Buczacz nad) 3lufunft ber i Snfluitt in Buczącą ju ber Sperfonenpoft 
iperjonenpoft auS Stanisiau, | nad) Stanisiau.

Tietour
nad) ber bisfjerigen ©ourSorbnuitg

10. Jazda posłańcza pomiędzy Jasłowcem i Tłustem.
Z Jazłowca o 4 godzinie 40 m. popołudniu I powrotna jak dotychczas,
w Tłustem o 7 „ 2o „ wieczór 1 * J J

33Jn Jazłowiec 
in Tłuste

10. SBotenfabrt Jazłowiec-Tłuste.
um i  Mjr 40 8K. 913JW.: „  . P . . . -
„ 7 , 25 „ 3lbb§. I 3ietourfabrt tme btś^r.

Łączność poczt pozostaje ta sama jak dotychczas. 
Co się niniejszem podaje do powszechnej wiadomości.

Z ces. kr. Dyrekcyi poczt 
Lwów dnia 14 kwietnia 1876.

3 nftuenj tnie bis^er. 
2Bas Ijiemit jur offenflidjen £cnntnif; gebradjt tnirb.

SBon ber f. !. ^oftbirection 
Semberg am 14 Stpril 1876.

(1902 2— 3) E d y k t .
L. 8970. C. k. Sąd krajowy w Kra

kowie zawiadamia niniejszym edyktem p. Ka
rola Macewicza iż przeciw niemu Laja Lein- 
kram pozew wekslowy do praes 1 1 kwie
tnia 1876 pto 800 zł. wniosła w załatwieniu, 
którego wydano nakaz zapłaty z dnia 14 kwie
tnia 1876 ł. 8970.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Karola 
Macewicza, nie jest wiadome przeto c. k. 
Sąd w celu następowania pozwanego na 
koszt i niebezpieczeństwo jego tutejszego 
adw. Dr. Trojualakiego z zastępstem Dr. 
Stycznia kuratorem nieobecnego ustanowił, 
z którym spór wytoczony według ustawy 
postępowania sądowego w Galicji obowiązu
jącego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął lub też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił, wreszcie innego obrońcę sobie wy
brał i o tem c. k. Sądowi doniósł, w ogóle 
zaś, aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych u ż y ł, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać by musiał.

Kraków dnia 14 kwietnia 1876.
(1747 2— 3) O b w ie s * c z e s i ie .

L. 5465. C. k. Sąd obwodowy Tarnow
ski, niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
p. Mechlowicz przeciwko Włodzimierzowi 
Eliasiewiczowi i Kamilli Eliasiewicz pozew 
wekslowy de praes 16 marca 1876 do 1. 4333
0 500 złr. w. a. wniósł i o pomoc sądową 
p ro s ił , w skutek czego nakaz zapłaty na 
dniu 23 marca 1876 r., wydanym został.

Ponieważ pobyt zapozwanego W łodzi
mierza Eliasiewicza, wiadomym nie jest, prze
znaczył tutejszy sąd dla zastępstwa na koszt
1 niebezpieczeństwo zapozwanego, tutejszego 
adw. Dr. Psarskiego z zastępstwem adw. Dr. 
Forysta na kuratora , i temuż rzeczony 
nakaz zapłaty wręczył.

Tym edyktem przypomina się zapozwa- 
nemu, ażeby w przeznaczonym czasie albo 
się sam osobiście stawił, albo potrzebne doku 
meńta przeznaczonemu zastępcy udzielił, lub 
też innego obrońcę obrał i tutejszemu sądowi 
oznajmił ogólnie do bronienia prawem przepi
sane środki użył inaczej z jego opóźnienia 
wynikające skutki sam sobie przypisać by 
musiał.

Tarnów, dnia 6 kwietnia 1876.
(1804 2 -3) E  d  y  k  t

L. 9143. C. k. Sąd krajowy we Lwo
wie podaje niniejszem do wiadomości, iż w 
celu sprzedaży w drodze egzekucyi dóbr Ku- 
piozwola w dawniejszym obwodzie Żółkiew
skim położonych na 6)998 zł. w. a. cenio 
nycb, odbędzio się w tutejszym Sądzie w sali 
obrad licytacya w dniach 29 maja, 26 czerwca 
i 24 lipca 1876 r. zawsze o godzinie lOtej 
przedpołudniem, pod warunkami, które w tu
tejszej registraturze przeglądnąć można, a 
które przed rozpoczęciem licytacyi takża 
odczytane zostaną.

Wadyum do rąk komisyi złożyć się 
mające wynosi 6199 zł. w. a.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów dnia 1 kwietnia 1876.

(1805 2 - 3 )  R d y k t .
L. 17207. C. k. Sąd krajowy jako 

handlowy we Lwowie zawiadam-a niniejszem 
z miejsca pobytu niewiadomego Adama ks. 
Ponmskiego, że na prośbę Leopolda Fischera 
na podstawie wekslu z daty Lwów 23 wrze
śnia 1874 nakaz zapłacenia sumy wekslowej 
1150 złr. w. a. zpn. przeciw niemu pod 
dniem 17 grudnia * 875 r. L. 65460 wydany 
został, że dla niego kuratora w osobie p. 
adw. Dr Skowrońskiego z zastępstwem p 
adw. Dr. Janowicza ustanowiono i temuż 
nakaz zapłaty doręczono, że więc rzeczą 
jego będzie temu kuratorowi potrzebną in
form ację udzielić, lub innego zastępcę sobie 
wybrać i o tem Sądowi donieść.

Lwów dnia 31 marca 1876.
(1833 2— 3) E  d  y  k  »•

L 3219. Dnia 3 marca 1874 zmarł 
w .Jassach bez testamentu Le:b Steiger, do 
którego spuścizny na podstawie ustawnicąp 
go od dziedziczenia, także i tegoż syn Da
wid Mechel dwojga imion Steiger powołany 
jest

Gdy miejsce pobytu Dawida Mechła 
Steiger odszukane być nie m oże , zatem

wzywa się takowego, by w przeciągu jednego 
roku w Sądzie się zgłosił, i swoje oświad
czenie do spadku wniósł, gdyż inaczej po
stępowanie spadkowe z dalszymi współspad- 
kobiercami, i dla niego ustanowionego ku
ratorem Wincentym Kniaziołuckim przepro
wadzone zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn 24 kwietnia 1876.

(1949 3 - 3 )  ®  d  y fc i.
L 3513. C k. Sąd obwodowy w Tar

nopolu oznajmia niniejszem, że równocześnie 
konkurs do ca łeg o , gdziekolwiek znajdują
cego się ruchomego, jako toż do nieruchoJ 
mego, w krajach, gdzie postępowanie kon 
kursowe z 25 grudnia 1868 r. 1. 1. z roku 
1869 Zb. u. p. jest obowiąsującem, polożo 
nego majątku Majera Leibischa Parnassa 
w Chorostkowie, otworzony został.

Do przeprowadzenia tego konkursu 
ustanowiono komisarzem konkursowym c. k. 
radcę sądu krajowego p. Uhlego w Tarno
polu, a tymczasowym zawiadowcą masy kon
kursowej p. adwokata kr. Dra Friihlinga w 
Tarnopolu.

Wszyscy, którzy do tej masy rozbio
rowej jako konkursowi wierzyciele z swemi 
żądaniami wystąpić zamierzają, mają swoje 
wierzytelności, gdyby nawet o takowe spór 
był w toku, w przeciągu 60 dni od dnia 
ogłoszenia tego edyktu począwszy: w tutej
szym c. k. sądzie obwodowym za pośre
dnictwem c. k. komisarza konkursowego c. 
k. radcy sądu krajowego p. Uhlego wedle 
przepisów postępowania konkursowego, celem 
zapobieżenia zagrożonym tamże następ
stwom zgłosić, a na terminie dnia 26 maja 
1876 r. o godzinie 10 przed południem przed 
komisarzem konkursowym płynność i pod
stawę umieszczenia tych wierzytelności wy
kazać.

Zgłoszonym wierzycielom, stawającym 
na ogólnym terminie, przysłużą prawo wy
brać w miejsce tymczasowego zawiadowcy 
masy, tegoż zastępcy i członków wydziału 
wierzycieli tymczasowo urzędujących, inne 
osoby swego zaufama.

Tymczasowo wyznacza się termin do 
zatwierdzenia zamianowanego przez sąd za 
wiadowcy masy, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy i tegoż zastępcy jako też do wy
boru tymczasowego wydziału wierzycieli, na 
11 maja 1876 r. godz. 10 przed połu dn , na 
którym to terminie wierzyciele jawić się i 
dla wykazania swych pretensji potrzebne 
dowody przedłożyć mają.

Nareszcie wzywa się wierzycieli nie 
mieszkających w okręgu c k. Sądu obwo
dowego w Tarnopolu, by wedle §. 111 
ust. k. pełnom ocnika, mieszkającego w 
Tarnopolu, celem doręczenia mu dalszych 
uchwał w tej sprawie oznajmili, inaczej im 
bowiem na wniosek c. k komisarza kon
kursowego na ich koszt i niebezpieczeństwo 
kurator z urzędu ustanowionym będzie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę
powania konkursowego, będą w dzienniku 
urzędowym Gazety Lwowskiej do wiadomo
ści podawane.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 20 marca 1876.

(1906 2— 3) E d  j k t
L. 714. Prezydent c. k. Sądu krajowego 

wyższego w Krakowie zamianował przewo
dniczącym trybunału S-jdu przysięgłych przy
e. k. Sądzie obwodowym w Tarnowie na 
drugą tegoroczną kadencyę, której posie
dzenia w dniu 1 czerwca i 876 o godzinie 
9 przedpołudniem otwarte będą, prezydenta
c. k. Sądu obwodowego Ryszarda Zawadz
kiego zastępcami zaś przewodniczącego c. 
k. radców Sądu krajowego Maksymiliana 
Grabowskiego, Jana Salskiego, Antoniego 
Brandta, Jana Spławińskiego i Jana Danec
kiego. Tarnów dnia 26 kwietnia 1876.
(1872 3—3) ^uttbutadyumi.

£ . 2927 SSom f. !. tSejirfSo.eridjte Śnia- 
tyn roin funbgemadjt baj) p r  ^ f teinbringung 
bes SBet ages non 94 fl. 5. 2B. fammt 6%  3^= 
fen nom 19 SLejcmber 1868, ber bereits juer= 
fannten ©eridjśfoften pr. 5 fl. 8 lx., ber £o« 
ften fiłr bie burdjgeffifpten Ggecutton 1 uitb II 
©EefutiouSgrabes pr- 6 fl. 86 fr. foroie ber gegen= 
roartigen Soften 2 fi. 61 h. bie ejiefutiroe ged- 
bietung ber sub 6 . 97r. 166 in Załucze gete* 
genen bem Stefan Pałij Hreho a geljottgen 
feinen Sabularforper bitbenben SJłealitat ju

©nnfłen bes Leib Ensler ais ausgeroiefenen | 
3Uó)i.śnet)mexS beS Abraham Moses Bildner 
bernittigt, unb Ijieju brei SEermine nnb p>ar: 
auf ben 16 Jiiai, 13 guni unb 18 ^uli i »76 
jebeStnal um 9 Ufjt mit bem beftimmt
rourben, bafj bie in 3łebe ftefjenbe Jcealitat beim 
1 unb 2 5£ermme nur um, ober iiber ben 
©djatsungsroeitlj beim 3 and) unter tenfelben 
raitb neraufjcrt roerben. SBonon ^aufluftuie mit 
bem nerftanbigt werben, bafj bie iibrigen % Ubie= 
tungs bebingniffe in ber jjg. Ttegiftratur ein= 
Sufefjen finb. Sniatyn 6 Slpril 1876.
(1911 2 — 3) E d y k t

L. 2065. C. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl §§. 14 i 20 ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 nr. 96 Dz. u. p. do 
wiadomości powszechnej , iż termin celem 
zgłoszenia praw i pretensyi z powodu za
mierzonego utworzenia nowego ciała tabu
larnego dla realności pod 1. k. 260 w mieście 
Kołomyi w Kołomyjskimpowiecie sądowym i 
podatkowym położonej, jakoteż intabulacyi 
Mojzesza Szerla i Dawida Windwehera, za 
właściciela tej realności, pierwszym tutejszo- 
sądowym edyktem, z dnia 27 lipca 1875 1. 
13912 wyznaczony minął i przeto wszystkich 
tych, którzy z przyczyny istnienia lub po
rządku tabularnego wpisów odnoszących się 
do wspomnionego ciała tabularnego za po
krzywdzonych się uważają, niniejszem wzy
wa, by zarzuty swe do dnia 31 maja 1876 
r. włącznie w c. k. sądzie obwodowym w 
Kołomyi zgłosili, w przeciwnym bowiem ra 
zie rzeczone wpisy moc wpisów księgi grun
towej osiągną.

W reszcie czyni się także uw agę, iż 
restytucya lub przedłużenie terminu powyż
szego dla stron pojedjńczych miejsca niema.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego.
Lwów dnia 8 lutego 1876.

(1961 2— 3) K o n k u r s
L. 5766. Przy Sądzie powiatowym Ty

czyńskim opróżnioną została posada woźnego 
z roczną płacą 250 zł. dodatkiem aktywal- 
nym 250/0 umundurowaniem i prawem po
stąpienia na wyższą płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy Sądach 
kolegialnych lub powiatowych opróżnić się 
mogącą posadę woźnego w myśl rozporzą
dzenia Ministerstwa obrony krajowej z 12 
lipca 1872 r. 1. 98 d. p. p. ułożone wnosić 
zależy w czterech tygodniach od dnia 10 
maja 1876 licząc do Prezjdyum Sądu obwo 
dowego w Rzeszowie

C. k. Sąd krajowy wyższy
Kraków dnia 25 kwietnia 1876.

(1861 2— 3) O b w ie sz c z e n ie ,
L. 2540. C. k. Sąd obwodowy w Prze

myślu rozpisuje w sprawie egzekucyjnej Sa
ry Gans, przeciw masom rozbiorowym Iza
aka i Machli Singerów, tudzież Cyprze 
Kanner pto 9000 zł. w. a , niemniej w spra
wie egzekucyjnej c. k. uprs galie. akcyjne
go Banku hipotecznego we Lwowie, przeciw 
tym samym dłużnikom pto. 1150 zł. i 150 
zł. w. a. z pn., sprzedaż realności dłużni- 
czych, mianowicie pod 1. k. 270 na Podgó
rzu i części realności pod 1. k 241 m. w 
Przemyślu w drodze publicznej licytacyi w 
dwóch terminach, a to dla realności Nr. 
241, 26 maja i 22 czerwca 1876 r., zaś dla 
realności Nr. 270: 29 maja i 23 czerwca 1876 
r. o godź 10 rano, w gmachu sądowym od 
być się mającej, z tem, że realności te 
tylko wyżej lub przynajmniej za cenę sza- 
cunsową sprzedawane będą.

W razie nieuzyskania tej ceny, ułożone 
będą względem realności Nr. 241 dnia 3 
lipca 1876 r., zaś względem realności Nr. 
270 dnia 7 lipca 1876 r. o godź. 10 rano 
ułatwiające warunki licytacyi.

Cena szacunkowa realności Nr. 241 
wynosi 14859 zł. 41 ct., wadyum 3 490 zł , 
zaś realności Nr. 270, 23024 zł. 161/2 ct-, 
wacyum 2300 zł w. a.

Wyciągi hipoteczne, akty opisania i 
osiacowania i warunki licytacyi mogą być 
w registraturze sądowej przejrzane.

O caem się wszystkich wierzycieli h i
potecznych, wiadomych do rąk własnych, 
zaś z życia i miejsca pobytu niewiadomych, 
dal.j wierzycieli, którym by uchwała licy
ta cję  rozpisująca albo wcale nie, albo w 
czai doręczoną być nie mogła, nakoniec 
wierzycieli, którzyby z pretensjami swemi 
dopiero po 10 lutego 1876 r. do tabuli we
szli, przez edykta i kuratora z urzędu wo-

sobie p. adwokata Dra Baumfelda, któremu 
się Adwokata Dra Mendrochowieza substy- 
tuje, zawiadamia.

Przemyśl, 29 marca 1876.
(1918 2— 3) ©  i  i f  t.

3  2 1 3ur Siąuibiruug ber gegen bie Son; 
curSmaffe bes Jona Bogad $aufmanttó in Sta- 
r.islau angemelbeten gorberungen roirb bie 
Sagfafjrt auf ben 29 Tkaj 1876 um 9 Ufir 
T5. 2k. im 53ureau III. be§ !. !. 5łre.'Sgerid)te8 
in Siauisiau beftimmt, idoju bie ^onfurSgldu* 
biger fjiemtt uorgelaben roerben

Stanisiau 20 21prit 1876.
(1829 2 — 3) E  d  y  k  t .

L. 6355. C. k. Sąd obwodowy w Sam
borze, zawiadamia z miejsca pobytu niewia
domego Mayera Zwilling, źe przeciw niemu 
nakaz zapłaty sumy 300 złr. w. a. z wekslu 
z daty: Stryj 29 września 1875 r., na 300 złr. 
opiewającego pochodzącej, na rzecz Lipy 
Halpern, jako wystawcy wydany został i że 
dla niego kuratorem adwokata Dr. Pawliń- 
skiego, a tegoż zastępcą adwokata Dr. Bu- 
dzynowskiego mianowano, polecając mu, a- 
by kuratorowi swe środki obrony udzielił, 
lub innego obrońcę sądowi wymienił.

Sambor dnia 22 kwietnia 1876.
(1967 2— 3)  O b w ie sz c z e n ie .

L. 831. C.k. Sąd powiatowy w Wieliczce za
wiadamia, iż w sprawie egzekucyjnej Józefa 
Birnbauma, przeciwko Wawrzeńcowi i An
toninie Stelmachom pto 300 zł. w. a. z pn. 
w dniu 26 maja, 30 czerwca i 26 lipca 1876 
r., każdym razem o godzinie 10 rano, od
będzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności, pod 1. k. 158 w Wieliczce położo
nej, ciało tabularne stanowiącej, małżonków 
Wawrzeńca i Antoniny Stelmachów własnej.

Cena wywołania wynosi kwotę 893 zł 
60 ct. w. a. —  Wadyum lOprc. tejże.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania registratura na żądanie okaże.

O czem się strony sporne, c. k. Pro- 
kuratoryę skarbu, Urząd podatkowy, tudzież 
masę Katarzyny Gebauer, masę spadkową 
Franciszka Krische i wszystkich tych wie
rzycieli, którymby uchwała dozwalająca li- 
cytacyę z jakiegokolwiekbądź powodu wcale 
lub na czasie doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby po oszacowaniu na hipotekę tej 
realności weszli, do rąk ustanowionego ku
ratora p. Ferdynanda Bittmara, obywatela 
z W ieliczki zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy
Wieliczka, dnia 30 marca 1876.

(1826 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 6352. C. k. Sąd obwodowy w Sam

borze zawiadamia, z miejsca pobytu niewia
domego Mayera Zwilling, że przeciw niemu 
nakaz zapłaty sumy 650 złr. w. a. z wekslu 
z daty Stryj 18 sierpnia 1875 r., na 650 złr. 
opiewającego pochodzącej, na rzecz Lipy 
Halpern jako wystawcy wydany został i że 
dla niego kuratorem adwokata Dr Pawliń- 
skiego, a tegoż zastępcą adwokata Dr. 
Budzynowskiego mianowano, polecając mu 
aby kuratorowi swe środki obrony udzielił, 
lub innego obrońcę sądow-i wymienił.

Sambor, dnia 22 kwietnia 1876.
(1827 2 - 3 )  E d  y  h  t.

L. 6353. C. k. sąd obwodowy w Sam
borze, zawiadamia z miejsca pobytu niewia
domego Mayera Zwilling, że przeciw niemu 
nakaz zapłaty sumy 800 złr. w. a., z wekslu 
z daty: Stryj 21 września 1875 r., na 800 złr. 
opiewającego pochodzącej, na rzecz Lipy 
Halpern, jako wystawcy wydany został i że 
dla niego kuratorem adwokata Dr. Pawliń- 
sk iego , a tegoż zastępcą adwoknta Dr. 
Budzynowskiego miano- ano, polecając mu, 
aby kuratorowi swe śro ki obrony udzielił, 
lub innego obrońcę sąd' wi wymienił.

Sambor dnia 22 kwietnia 1876.
(1828 2 —-3) gj y  i i  t .

L 6354 C. k. sąd obwodowy w Sam
borze, zawiadamia z miejsca pobytu niewia
domego Mayera Zwilling, że przeciw niemu 
nakaz zapłaty sumy 600 złr. w. a. z wekslu 
z daty: Stryj 21 września 1875 r., na 600 złr. 
opiewającego pochodzącej, na rzecz Lipy 
Halpern jako wystawcy wydany został i że 
dla niego kuratorem ad wokata. Dr. Pawliń- 
skiego, a tegoż zastępcą adwokata Dr. Bu
dzynowskiego mianowano, polecając mu, aby 
kuratorowi swe środki obrony udzielił, lub 
innego obrońcę sądowi wymienił.

Sambor dnia 22 kwietnia 1876.
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(1903 8 - 3 )  E  d j  k  t .

L. 3456. C. k. Sąd obwodowy w Prze- t 
mysia uwiadamia Andrzeja Sidorowitza z f 
żvo:a i miejsca pobytu nieznanego tudzież J 
spadkobierców jego z imienia z życia i miej- j 
sea pobytu nieznanych, że przeciw nim, o j 
wykreślenie prawa zastawu dla sumy 1814 | 
zip. zo stanu biernego realności pod L 158 
m. w Przemyślu Domicela Podłus^a pozew 
wytoczyła, na który pozwanym wniesienie 
pisemnej obrony do 90 dni s ę poleca.

Oraz ustanawia Sąd dla tych pozwa
nych kuratora w osobie adwokata Dr. Skór- 
skiego z zastępstwem adwokata Dr. Lużee- 
kiega i poleca pozwanym ażeby co do swej 
obrony z kuratorem się porozumieli lub i n - } 
nego pełnomocnika Sądowi wczas przedsta- ' 
wili inaczej skutki zaniedbania sami sobie ■ 
przypisać będą musieli.

Przemyśl 5 kwietnia 1876.
(1789 3— 3) E  <1 I  k  t

L 405. C. k. Sąd powiatowy miejsko 
delegowano w Rzeszowie zawiadamia chęć \ 
kupna mających, iż na dniu 31 maja 1876 ' 
na dniu 30 czerwca 1876 i na dniu 1 s ie r -= 
pnia 1576 ksżdym razem o godzinie 10 rano • 
odbędzie się w Sądzie tutejszym egzekcyjna ' 
przecież gruntu pod 1 top. 9 w Staroniwie i 
położonego Aby i Małki Rostów własnego; 
około l morga przestrzeni zajmującego. Jako 
cenę wywołania ustanawia się kwota sza
cunkowa w kwocie 225 zł. w. a.

Protokół zajęcia i oszacowania tego 
gruntu i warunki licytacyjne można przej - j 
rzeć w registraturze tutejszosądowej.

Rzeszów dnia 16 marca 1876. j
(1842 3 -  3) « d y  k t .

L 3268. Stanisławowski c. k. Sąd o b 
wodowy wiadomo niniejszem czyni, że na 
dniu 26 maja 1876 odbędzie się w tym c. 
k. sąd. obwodowym publiczna licytacyanasze
ścioletnią od 24 czerwca 1876 poczynać się 
mającą dzierżawę dóbr Radczy i Iwanikówki 
do masy spadkowej Antoniego Romera na
leżących pod następują-'.emi warunkami :

1. Cenę wywołania stanowi roczny . 
czynsz dzierżawny 5000 zł.

2 . Wadyum 500 zł.
3. Kaucya w wysokości rocznego czyn

szu dzierżawnego. j
Resztę warunków licyiacyjnych przej

rzeć można w tusądowej registraturze. j
Stanisławów 24 marca 1876.

(1769 3— 3) ®  D i  f  t .  3  17498
S)as f. I. £anbes-©erid)t in Semberg (jat 

fiber 2lnfudjen bes getbinanb Rosenthal 
Dat in Schwanstadt in Ober Dfterreid) t)iu= 
fidjtlid) bes atigeblid) in 21 er luft geratljenen ju 
bem ©ćfjulbbńefe ber !. £. prio. galij. Diufticab 
Erebit 2lnfia£t 9ir. 3873 <Ser. 1871 btto. £em* 
berg 16 2Jłai 1871 iiber 100 ft. getjorigeu 
Eouponsbogens resp. ber ant 1 Suit 1874 unb 
fof)in am 1 ^anner unb l  3 ult jeben Sabres ' 
bis inciusive 1 2>uli 1887 jdlligen unb faUig 
roerbenben 3 infen un  ̂ ®h>ibenben Eoupons in 
bie Slusferttgung eineS 2lmortiftrungs=@bifteS j 
geroiUigt. . ,

Es toirb baljer aflen benjentgen, meldjen ] 
bieran getegen fein mag,- trrmnert bab »orge= 
bacbte Eoupons nacb SBerlauf non E.nem gafire . 
fecbs 46ocben unb biei Sagen unb jmar tjtn= 
ficbtlicb bereits oerfaltenen EouponS nom SŁuge ’ 
biefes Ebifts l)infid)tUd) ber iiinftig uerfallenben 
Eoupons aber non bem 23erfallstage eineS jeben 
einjelnen Eoupons an geredpiet, n>en?t inbeffeu 
Diiemanb Ijierauf tjierorts einen 9lnfprud) an: , 
gemelbet nocb ben Eoupon bei ber Eaffa be= j 
boben, nocb enblid) bie Scbulboerfcbreibung sur ■ 
SBetjebung eineS neuen EouponbogenS beige= i 
bracbt btttte fnr roirtlicb amortifirt werben er= 
Hart werben. 25om f. f. iicmbeiS'©etic^te

fcemberg am 8 Slpril 1876.
(1963 3 - 3 )  jB <1 y  Jfe t .

L. 617. Podaje się do publicznej wia
domości, że na rzecz Markusa Frankla sprze 
daną zostanie realność Sobel Alte Auerbach 
pod Nr. 221 w Witkowie, w celu zaspokoje
nia resztującego długu 326 złr. z przynale- 
zytościami, w terminach dnia l ig o  maja,
8  czerwca i 7 lipca 1876. Cena wywołania 
500 złr. w. a.

C. k. Sąd powiatowy.
Radziechów, 20  marca 1876.

(1964 3— 3) lii cl y  I ł t .
L. 9786. Sokalski c. k. Sąd powia

towy rozpisuje nimejszem celem wydobycia 
wierzytelności Salamona Abgotta 104 złr. 
z pn. przymusowy jawny przetarg gospodar 
stwa włościańskiego Iwana Merko w Per- 
wiatycz&ch, pod 1. spis 40 położonego, ciała 
hipotecznego nie staaowtąoego. na 5 5 1  złr. 
ocenionego, na drue 10 maja, 8  czerwca 1 5 
lipca 1876 r. w gmachu sądowym zawsze 
od 10 godziny rano.

W trzecim terminie nastąpi sprzedaż 
nawet poniżej ceny szacunkowej.

Protokoły opisania i ocenienia, tudzież 
warunki przetargu, przejrzeć można w tu
tejszej regibtraturze.

Sokal 28 listopada 1875.
192w 3— 3) O b w ie s z c z e n ie *

L. 1387. C. k. Sąd powiatowy w Bia
łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Bielskiej kasy oszczędności 
w ilości UOO zł. z pu. przedsigweźmie przy

musową sprzedaż realności pod 1. 62 w Stra- 
conce do Jana Chrobaka należącej w dniu 
19 maja 1876 i w dniu 23 czerwca 1876 
zawsze o godzinie 10 pried południem.

Wartość szacunkowa tej realności wy
nosi 1012 zł. 23 ct. w. a. poniżej której ta 
kowa na powyższych terminach sprzedaną 
nie będzie. Chęć kupna mający obowiązanym 
jest złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wa
dyum w kwocie 102 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w Registraturze 
sądowej

Biała dnia 10 marca 1876.
(1958 3— 3) O g lo s a e n le .

L. 2412. W Trzebinii została otwar
tą z dniem dzisiejszym c. k stacya telegra
fu z ograniczoną służbą dzienną, dla po- 
wszeebuego użytku.

Lwów, dnia 2 maja 1876.
C. k. Dyrekcya telegrafów.

(1876 3— 3) E  (1 j  k  «.
L. 2419. W c. k. Sądnie powiatowym 

Sokołowskim odbędzie się dnia 5 lipca, 4 
sierpnia i 6 września 1876 o 10' godzinie 
rano egzekucyjna sprzedaż realności W oj
ciecha Kwafcniba pod 1. 202 w Lipnicy po
łożonej.

Cena wywołania 915 zł. wadyum 92 
zł. w. a.

Akt opisania, oszacowania jako i re 
sztę warunków licytacyjnych można w re
gistraturze przejrzeć.

Sokołów 8 kwietnia 1876.
(1870 3 —3) E  «l y  k  t .

L. 204. C. k. Sąd powiatowy w Kol- 
buszowy zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Józefa Ogonka w kwotach złr. 300 
i 100, a względnie złr. a w. 265, realność 
w Kolbuszowy pod 1. 170 położona, Hersza 
Mendla Lezera, oraz Neehy Lezer własna, 
ciała tabularnego nie stanowiąca, w dniach 
1 sierpnia, 5 września i 3 października 1876 
r., każdym razem o godz. 10 rano, w dro
dze egzekucyi, w Sądzie sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 556 a wadium 
56 złr. a. w.

Bliższe warunki w registraturze tutej
szego Sądu przejrzeć można.

Kolbuszowa, 3 kwietnia 1876.
(1843 2— 3) JE d  y  fe  t .

L. 818. C. k. Sąd powiatowy w Cho- 
dorowie uwiadamia Jędrzeja Kalinowskiego 
z miejsca pobytu niewiadomego, że przeciw 
niemu Ferdynand Sakowicz pod dniem 24 
listopada 1875 1. 7785 pozew o zapłacenie 
145 zł. w. a. z pn wniósł, na który termin 
do rozprawy na dzień 26 czerwca 1876 r. 
wyznaczono i że dla niego kuratora w eso- 
bie tutejszego mieszczana Józefa Kosińskiego 
ustanowiono.

Wzywa się zatem pozwanego aby ku
ratorowi temu potrzebnej informacyi udzie
lił lub sobie innego zastępcę obrał, gdyż 
inaczej wszelkie z zaniedbania wynikłe złe 
skutki sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Ckodorów d. 21 lutego 1876.

(1909 2 — 3 ) f io u k n r s .
L. 79. Posada c. k. Notaryusza w Fry

sztaku opróżnioną została.
Rozpisując niniejszem konkurs na tę 

posadę c. k. Izba Notaryalna wzywa ubie
gających się o tę posadę notaryalną, aby 
swoje podania przepisanemi wywodami zao
patrzone w przeciągu czterech tygodni ra
chując od dnia trzeciego umieszczenia tego 
konkursu w gazecie Lwowskiej do c. k. Izby 
notaryalnej w Tarnowie wnieśli.

Z c. k. Izby notaryalnej
Tarnów dnia 14 kwietnia 1876.

(1965 2 - 3 ) E  d y  k  t.
. L. 449 Dnia 29 maja, ewentualnie 

19 i 26 czerwca 1876 r ,  o godzinie 10 ra
no odbędzie się w tutejszym Sądzie przy
musowa publiczna sprzedaż realności grun
tow e j,p od  1 k. 22 we wsi Tartakowie, Pe- 
tra Sinezutia własnej, przedmiotu ksiąg 
gruntowych k e  stanowiącej, na rzecz Mirli 
Kranz, o 40 zł. w. a.

Warunki licytacyjne są w tutejszym 
Sądzie do przejrzenia.

Z c. k. Sądu powiatowego
Sokal, 25 lutego 1876.

(1802 2 — 8) u d  y k t.
L. 530. Ze strouy c. k. Sądu powia

towego w Kamionce str. podaje się do pu
blicznej wiadomości że na zaspokojenie wie
rzytelności Abrahama Falbla w kwocie 97 zł. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaz w drodze 
publicznej licytacyi realności dłużników To
masza i Jewlu Potomskich pod 1 k. 69 w L a
wach polskich położ-mej w trzech terminach 
a to na dniu 1 czerwca 1876, 16 czerwca 
1876 i 3 lipca 18r' 6 w tutejszym Sądzie pod 
następującemu warunkami się odbędzie :

1. Chęć kupienia mający mają 100/o 
wadyum ceny szacuuirowej w kwocie 25 zł. 
w. a do rąk komisyi licytacyjnej złożyć.

2. Także i przez pisemne oferty m o
żna do licytacyi przystąpić oferty te mają 
być w wymienioue dopiero wadjurn zaopa
trzone.

3. Przy pierwszych dwóch terminach 
licytacyjnych realność ta tylko powyżej ce

ny szacunkowej lub za takową, przy trzecim 
i poniżej ceny szacunkowej sprzedaną zo- 
sta nio.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
p rotokół zastawniczego opisania i ocenienia 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć ‘ 
można.

C. k. Sąd powiatowy.
Kamionka 4 marca 1876

Doniesienia prywatne.

Zdrowie
i długie życic
zachować można łylko przez nowo wynale
zione obuwio nio przepuszczające wilgoci i 
chroniące przed potami ir nóg, tak zwane
„ Amerikanische Patent - Schuhe“
z podeszwą drewnianą. Takowe są wyrabiane 
z najprzedniejszej skóry cielęcej w sposób 
modny i bardzo trwały, zaopatrzone w sznu
rówkę i używać je może każdy elegancki 
męzczyzna i każda dama. Obuwie to dostać 
można według miary za pobraniem poczto- 
wem po zadziwiającej cenie 2 zł. i 2 zł. 20 ct.
5Łiiller’s Exporthaus, W iedeń 

Praterslrasse 43.

%fvV v t . N 
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A. MACZUSKIEGO
Ces. i król. wyłącz, uprz.

środek do barwienia włosów.

Ekstrakt z Orzechów
do farbowania włosów na 

blond, brunatno lub czarno.
Sporządzony z zielonej łupiny orzechów, 

zdrowiu i włosom najzupełniej nieszkodliwy, 
farbuje w pięciu minutach pięknie i trwale

na blond, brunatno lub czarno,
nie walając ani skóry na głowie ani bielizny.

1 flakon płynu Extraktu z orzechów 3 zł.
1 słoik pomady 2
1 flakon olejku orzechowego 1

Prawdziwe do nabycia: w składzie parfumeryj 
M A C Z U S K I E G O  

W W l» d n lu , Kaitnerstrasse Nr. 26 , 
we Lwowie u Edw. Hawranka kupca,
„ „ u Leona Sedlaka „
„ „ u K . Strzyżowsklego „
„ „ u Marcina Mullera „

w Krakowie u Józefa Jahna,
„ u Wilhelma Fenza,

w Nowym Sączu u W . Filipka, aptek, 
w Tarnowie u W . Wielogórskiegro, 

___________________________________  (1980 1 )

L. 1486. (1954 3 - 3 )

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy

stwa kredytowego ziemskiego obwie
szcza niniejszem że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitał 3160 złr. 40 ct. w. 
a. listami zastawnemi z większej su
my 3800 złr. w. a. na hipotekę dóbr 
Daszówka w powiecie Liskim położo
nych W. Pana Mieczysława Lityńskie
go własnych z tego Towarzystwa wy
pożyczonej, z dniem 1 lipca 1874 r. 
jeBzeze pozostały wraz z odsetkami i 
należytościami podrzędnemi, właścicie
lowi tych dóbr wypowiedziany zostaje 
z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy takowy pod rygorem 
egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr 
hypotece podległych, do kasy Towa
rzystwa kredytowego ziemskiego był 
złożony.

We Lwowie dnia 29 marca 1876.

KANTOR WYMIANY
c ,  k .  u p r z y w ,  g a k c ,

a k c y jn e g o  B a n k u  H ip oteczn ego
kupuje i  sprzedaje

wszjjstfef© efokta I monety
pod warunkami najprzystępniej szemi.

%°\„ L IS T Y  L IY P O T E C ZN E ,
które w ed łu g  prawa z dnia 1. Lipca 1 8 6 8  (Dz. p. P., X X X V III, Nr. 9 3 )  i naj
w yższego post. z dnia 1 7 . Grudnia 1 8 7 1  r. m ogą b yć  użyte do lokow ania 
kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich w ojskow ych , na kaucye

i wadya, —  W&T są  w  tym że Kantorze do nabycia.
W szy stk ie  p o lecen ia  z  p r o w in c y i  w y k o n u ją  się b ezz w ło 

cznie p o  k u rsie d zien n ym , b ez  doliczenia p r o w iz y i .  (1484 1 5 - ? )

a s

L . 1 6 0 2 . (1955 3 - 3 )  L. 1484. (1952 3 - 3 )

Obwieszczenie. Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego towarzy

stwa kredytowego ziemskiego obwie
szcza niniejsżem, że na podstawie §. 
6 3  ustaw, kapitał 1939 złr. 3 1  kr. m. 
k. czyli 2 0 3 6  złr. 4 9 3 /10 w. a. listami 
zastawnemi z większej sumy 4 2 0 0  zł. 
m. k. na hipotekę dóbr Skwarzawa 
stara w powiecie Żółkiewskim położo
nych W W. Spadkobierców ś. p. Win
centego Antoniewicza własnych, z te
go Towarzystwa wypożyczonej z dniem 
1 lipca 1 8 7 4  r. jeszcze pozostały wraz 
z odsetkami i należytościami podrzę
dnemi, właścicielom tych dóbr wypo
wiedzianym zostaje, z tym dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy ta
kowy, pod rygorem ezekucyi, miano
wicie licytacyi dóbr hipotece podle
głych, do kasy Towarzystwa kredyto
wego ziemskiego był złożony.

We Lwowie, dnia 5 kwietnia 1876.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy
stwa kredytowego ziemskiego obwie
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitał 1920 złr. 27 kr. 
m. k. czyli 2078 złr. 53 ctn. w. a., na 
hipotekę dóbr, Czeremchów, (Poto- 
czyzna i Skarbkowszczyzna) w powie
cie Kołomyjskim położonych, WW. 
Państwa Zenobiusza Lachowskiego i 
Julii z Lachowskich Linde własnych, z 
tego Towarzystwa wypożyczonej z dniem 
1 lipca 1874 r. jeszcze pozostały wraz 
z odsetkami i należytościami podrzę
dnemi, właścicielom tych dóbr wypo
wiedziany zostaje, z tym dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy 
takowy pod rygorem exekucyi, mia
nowicie licytacyi dóbr hipotece po
dległych i do kasy Towarzystwa kredy- 
wego ziemskiego był złożony.

We Lwowie, dnia 29 marca 1876.
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(M leko odmładzające włosy).

„Furltas11 nie Jest żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka podobnym, który 
posiada tę cudowny własność, że siwe włosy odmładnla, to jest w krotce i to najdalej 
W przeciągu 14 dni takową im barwę przywrócić może, jaką początkowo miały.

„Purltas“ nie zawiera w sobie żadnych pierwiastków farby. Można włosy podług upo
dobania wodą zmywać, na biało powleczonych poduszkach spać i łaźnię parową używać, i ani 
śladu farby się nie spostrzeże, ponieważ

„ P U R I T A S «
n i e  f a r b u j e , t y l k o  o d m ł a d n l a  *9 WR

tak najbujniejsze włosy kobiece, jakoteż włosy i brody n mężczyzn.
Flaszka „PURITAS“ kosztuje 2  guldeny (przy przesyłce 20 centów za opakowanie) 

i jest do nabycia za zaliczeniem pocztowem
u producentów: OTTO FRANZ & Comp. we Wiedniu,

MiarlakllferatraBse SiTr. 38.
SR L A D Y :  W e  L w ow ie: w aptece „pod srebrnym orłem11 Zygmunta Ruckera, i Lu

dwika Janowskiego, fryzyera; w  Krakowie u Konstantego Wiszniewskiego,
aptekarza; w  Tarnopolu w aptece u Fr. Jamrógiewicza; w  Tarnowie u M. Głodziń- 
skiego ; w  Stryju w aptece W. Drągowskiego; w Kołomyi u kupca K. Laden; w  Sta
nisławowie u aptekarza Ferdynanda Stechera; • Czernlowcach w c. k. aptece obwo
dowej w rynku ; w Sadagórze u D. Kubinowicza.

M T  Przestrzega się przed fałszowaniem i naśladowaniem. P- T. Kupujących upra
sza się, by zechcieli zwrócić uwagę na naszą firmę znajdującą się na spodzie i zwierzchu każdej flaszki, 
ponieważ pod nazwą „Ha&rtrerjtingungsmlloh11 także naśladowany towar sprzedawany bywa. 

(1135 17— 25)

IMT Prawdziwa *91

WILHELMA
a n t ia r tr y  tyczn a , a n t ir e n m a ty  o z n a

krew przeczy szcząjąca herbata
(przeczyszcza krew w słabościach gośćcu i reumatyzmie) i je s t  ja k o

kuracya podczas wiosny
j e d y n y  i p e w n y

krew przeczyszczający środek,
o o o o o  o o o o o o  o o o
Z zezwoleniem §

o. k. kancelaryi nadwornej 
„  wedłng uchwały z dnia 
5  7. grudnia 1858.
OOOOO ooooo ooc

z najlepszym

który przez pierwzse 
medyczne znakomitości

„E u r o p y“

ooooo oooooooooooooo
§  Zabezpieczona o
O przed fałszowaniem O 
Q  najwyż. patentem z dnia O 
q  28. marca 1871. 5
oooooooooooo ooooooo 

skutkiem ukiyty i oceniony został.
Herbata ta czyści cały organizm ; jak żaden inny środek działa we wszystkich częściach 

ciała i wydala z niego przez wewnętrzne używanie wszystkie nieczyste soki i zarody słabości; 
skutek jest także pewny i trwały.

W y lecz ą  z u p e łn ie  gościec, reumatyzm, słabości kobiece powstałe z porodu i zastarzałe 
i uporczywe cierpienia, nieustannie ropiące rany, jako też wszystkie słabości tajemnicze, wy
sypki mikórne, pryszcze na ciele lub na twarzy, liszaje i nieczyste wrzody.

S z cz eg ó ln ie  d o b r y  sk u tek  okazała ta herbata przy zatwardzeniach wątroby i śle
dzion, jako też przy hemoroidach, żółtaczce, gwałtownych bolach nerwowych, muszkułowych
i strawnych, w bolach żołądkowych, parciach, zatwardzeniach, wstrzymaniu moczu, polucyach, 
impotencyach, upławach i t. d.

C ierp ien ia  jak szkrofuły i obrzmienie gruczołów leczą się prędko i gruntownie przez 
trwałe picie tej herbaty, ponieważ takowa jest łagodnym i rozwalniającym środkiem, pędzącym mocz.

Mnóstwo zaświadczeń, tudzież pism uznania i pochwały które się na żądanie gratis prze
syła, zatwierdzają prawdziwość powyżej wypowiedzianego.

W  dowód tego przytaczamy następujące pisma uznania :
Do pana Franciszka W ilhelm a, aptekarza w Neunkirchen.

Sparnsdorf koło Aussig nad Elbą dnia 18 października 1874.
Wielmożny Panie !

Przez sześć lat już cierpiałam okropnie na gościec w nogach, niedoznawszy najmniejszej 
ulgi. Gdym przypadkowo otrzymała pańską wyśmienitą, krew przeczyszczającą herbatę i takową 
pilnie używała, spostrzegłam zaraz z przyjemnością dobre skutki takowej, gdyż gwałtowne bole 
o tyle ustały żem się wolniej poruszać mogła a powrót zdrowia którem się już od wielu lat 
pocieszać nie mogłam, poczułam znów w sobie.

Będąc najmocniej przekonaną, że mię pańska zbawienna herbata od moich cierpień zupeł
nie uwolni, upraszam Pana uprzejmie byś mi przysłał pocztą pakiet pańskiej krew przeczyszcza
jącej herbaty.

Mając nadzieję otrzymania takowej jak najrychlej, kreślę się z wysokiem uszanowaniem
M . A n n a  T hiele, małżonka majstra ciesielskiego.

Do Pana F r a n c is z k a  W i lh e lm a , aptekarza w Neunkirchen.
Kirchberg koło Wagram dnia 29 października 1874.

Przyszłej mi Pan jak najprędzej za pobraniem pocztowem dwa zwoje po ośm porcyj krew 
Takowa skutkuje u mnie wyśmienicie a cierpienia moje ustąpiły jużprzeczyszczającej herbaty, 

znacznie. Z uszanowaniem:
A l o j z y  F ig łm iiłler .

Do Pana Franciszka W ilhelm a, aptekarza w Neunkirchen.
Ralibor obok Chischka-Klein koło Tabor dnia 20 listopada 1874.
Szanowny Panie!

Ponieważ Wilhelma herbata u mojej już przeszło 20 lat słabej żony bardzo dobrze skut
kowała, przeto udaję się znów do Wielmożnego Pana, byś mi zechciał przysłać znów 3 pakiety 
za pobraniem pocztowem. (4251 4 -  ?) Z  uszanowaniem :

J ó z e f  H e ih a l , rolnik.

P rzestrzega się przed fałszowaniem i oszustwem.
Prawdziwą W ilh e lm a  antiartrytyczną antireumatyczną, l.rew oczyszczającą herbatę otrzy

mać można tylko z pierwszej międzynarodowej fabrykacyi W ilh e lm a  ant.iartrytycznej , anti- 
raumatycznej, krew oczyszczającej herbaty w Neunkirchen pod Wiedniem, lub też w moich skła
dach w dziennikach wskazanych.

Pakiet podzielony na 8 poroyj. przyrządzony według lekarskich przepisów wraz z 
objaśnieniem sposobu użycia w rozmaitych językach 1 złr. w. a. Osobno za stempel i opakowa
nie 10 ct.

Dla dogodności P. T. Publiczności, prawdziwą Wilhelm a antiartrytyozną antireuma- 
tyozną, krew przeczyszczającą herbatę otrzymać także można: we I lirow ie  u Zygmunta 
Ruckera aptekarza, Jakóba Beisera aptok. , Karola Schubutha, kupca. Jal ób a Piepesa aptek., 
Cal. Krzyżanowskiego aptekarza, w B e łz i e  u Adolfa Grossa aptek.; w B ia łe j  u Józefa Knausa; 
w B ó b r c e  u A. Miedleckiego aptek, w Bo-łs cach  u Albina Wąsowicza aptek; w B r o 
dach  u M. S. Francos; w B r z e ż u n a c h  \ eta Fadenhechta; w B u r s z ty n ie  u Jana 
Klinke aptek.; w D r o h o b y c z u  u Józefa Afuiiewicza aptek, i L. Dobrzynieckiego aptek., 
w J a r o s ła w iu  u J. L. Wisłockiego aptek.; w K a m ion ce  s tru m iło w e j  u Zawalkiewicza 
apt.; w  K o ło m y i  u Max. Buchera; w R a z o w e j  u Karola Chalbazany apt.; w K r a k o w ie  
u Józefa Trauczyńskiego apt. i u Józefa Jahna; w N ow ym  T a rgu  u Karola Lauera; w N o 
w ym  S ą czu  u W. Filipka aptek; w O św ięcim ie  u Konstantego Slebarskiego; w P o d 
g ó r z u  u Józefa Skakalbkiego; w P o d w o io c z y s k a c h  u D. Schneidera aptek; w P r z e 
m yślu  u J. Gaideozki; w B a d z ie ch o w ie  u Max. Jaszkiewicza aptek; w B o h a ty n ie  
u L. Liebreicha; w B z e s z o ie ie  u Adalb. Kalinowskiego apt; w S a d a y ó r z e  u D. Rubinowicza 
aptek; w S a m b o rz e  u Piotra Gaithofera aptek; w S a n ok u  u Jana Zarewicza aptek; w Su- 
cza w ie  u Jul. Fieberta aptek; w S ta n is ła w o w ie  u Fryd. Stechera aptek, w S try ju ,  u Z . Dra- 
gowskiego apt ; -vv T a rn o w ie  u Edwarda Ranka aptek; i W. F. A. Wielogórskiego aptek; w 
T a rn op o lu  u Franciszka Jamrógiewicza aptk; w Z a le s z c z y k a c h  u Jakóba Negrusza aptek; 
w Z ło c z o w ie  u Fadenhechta; w Z u ra w n ie  u Wład. Postępskiego aptek.

Doktor medycyny Karcz
od kilkunastu lat sp ecya łis ta  i autor 
„Poradnika w słabościach wenery- 
oznych z przydatkiem o samogwałcie17 
leczy g r u n t o w n i  e wszelkie s ła b o śc i  
w en ery czn e  i  sk órn e ,  tudzież zgubne 
skutki samogwałtu: p o lłu c je  i im po
ten cję . „Poradnik'1 (drugie wydanie) ko
sztuje 1 złr, 20 ot
Ordynuje eodzleń od godziny 8—10 

i od 12—4
w e L w ow ie , u lica  W a łow a  l. 3 .

Udziela także rady lekarskiej listownie 
i wyseła lekarstwa. (1486 10—?)

:xxxxxxx oxxxxxxy

Zarysy treściwe
o  p o d a t k a c h

z d od a tk iem  i x s t ; a / w  o  u rządzen iu

ksiąg hipotecznych (gruntowych)
ułożone przez 

J 6 z e fa  W in lia r d a
o. k. inspektora podatkowego,

nabyć można po zniżonej cenie 

W *  1 złr. 5 0  ct.
„w Administracyi Gazety Lwowskiej"

(1643 6—?)

IBP" E u p o n y  8 %  p ro ce n to w e .

A  "Hfc w handlu moim są pierwszej jakości, a ceny tychże
™ F  « w J L  nie wyższe nad te, które w mieście kursują, nadto
C S "  Kupującym od 50 ct. począwszy, wydaję kupony, których gdy 

interesowana strona uskłada zbiorowo do zł. 10 lub więcej, za zwrotem 
tychże otrzyma 2°/0 prow izji w towarze.

Kupony te służą: 1) dla kontroli sług; 2) uczenia dzieci oszczędności; 3) kupującym 
więcej, uczynią znaczną różnicę do roku; 4) a oszczędnym gospodyniom starczą na zapałki.

Świeże wody mineralne!
Zwracam uw agę! że w grudniu 1875 otworzyłem handel, co 

faktem, że zeszłorocznych wód nie m am ; w zimie źródła zamarznięte.
Cenniki rozsełam na żądanie. Polecam się łaskawym względom

Gustaw Kazimierz Nowicki,
ulica Czarnieckiego 1. 2 , dom JW. hr. Baworowskiego, 

obok c. k. komendy jeneralnej.
(1951 2 - 8 )

K u p o n y  2 %  p ro ce n to w e .

Mzetelna wyprzedaż.
Mając zawsze na względzie interes moich P. T. Gości, i chcąc Takowym j&k dotąd tak 

i nadal zabezpieczyć w moim handlu najtańszy 1 najlepszy towar, udało się moim zabie
gom zakupić towar z wielkiej masy konkursowej, przezco jestem w położeniu, wszystkie 
możliwe materje na suknie, jak niemniej płótna, kanafasy, serwety, tudzież obrusy adamaszkowe 
i drelichowe, które dotąd 70 do 80 ct. kosztowały, sprzedawać obecnie mimo wyśmienitego 
gatunku towaru po 2 7 ,  3 5  do 4 0  ct. od 78 centimetrów lub 1 łokcia wiedeńskiego.

Zapraszam przeto uprzejmie szanownych moich P. T. Gości, by zechcieli potrzebny towar 
na porę wiosenną i letnią czemprędzej zakupić , gdyż inaczej mógłby się zapas towaru 
z powodu nadzwyczaj niskich cen w krótkim czasie tak wyczerpać, że dalszym zamówieniom 
ze źródła powyższego nie mógłbym zadość uczynić.

Powszeohnie znana z dobrej sławy firma moja, Istniejąca już od wielu lat,_ 
daje gwarancye za rzetelne 1 ścisłe wykonanie zamówień. W zory wszystkich istnie
jących towarów fabrycznych wysyłam wszędzie bezpłatnie i franko.
H e n ry k  S in g er , we Wiedniu, Fiinfłiaus, Schonbrimnerstrasse 36.

(1379 5— 10)

Następujące pisma uznania świadczą najwymowniej o wyśmienitych skutkach

odwaru z uzdrawiających arc i  <IA L  alpejskich, pod nazwą

W  m I l s e  t a r a s .
S c h n e e b e r g s  K r a u t e r  - A l l o p 66

Do pana F r a n c is z k a  W ilh e lm a , aptekarza w Neunkirchen.

ZaświadLozenle
Mocą którego potwierdzam, źeulopek pod nazwą „Schneebergs Kriiuter-Allop“ wynalazku 

pana Franciszka W ilhelm a, aptekarza w Neunkirchen, z bardzo dobrym skutkiem używałem 
przeciw chrypce i kaszlowi kurczowemu tak, ze po upływie tylko kilku dni nie tylko wyleczony 
ale też od tych często powracających cierpień zupełnie uwolniouy zostałem.

Neunkirchen 7 lutego 1856. f i U p  H & gel c. k. zarządca poczty.

Do pana Franciszka W illiem a, aptekarza w Neunkirchen. (497 6—7)
Wielmożny Panie!

Spieszę z publicznem wyrażeniem podziękowania za wyśmienity skutki anonsowanego 
„Schneebergs Krauter - Allop11 przeciw słabościom piersiowym i płucowym. Z  obowiązku mego 
obcuję wiele z dziećmi i innemi osobami a długotrwałe i głośne mówienie działa od kilku lat 
szkodliwie na moje zdrowie, wysuszając mi piersi i sprawiaj jc suchy kaszel połączony z chrypką 
szczególniej wtedy kiedy dłużej śpiewać muszę.

Używałem już rozmaitych środków, jednakże bez skut u. Odkąd jednak zażywać począłem 
Schneebergs Krauter - Allop, czuję się zdrowym, i mogę przeto każdemu w podobny sposób 
cierpiącemu jak najusilniej polecić Schneebergs Krauter-Allop.

Dla śpiewaków i mówców, jest ulopek ten szczególnie cennym środkiem , ponieważ przy 
częstych chrypkach i suchym głosie (z powodu częstego mówienia i śpiewania) sprawia piersiom 
ulgę i czyści głos a przeto w powyższych słabościach według mego własnego doświadczenia 
odpowiada «■ upelnie spodziewanym dobrym skutkiem.

Z  prawdziwym szacunkiem 
Neunkirchen dnia 24 marca 1856. J ó z e f  M olier, starszy nauczyciel i Regens - Chori.

1 PT. kupujący, których życzeniem jest wyrabiany u mnie już od roku 1855 wyśmienity 
Schneebergs Kriluter - Allop w prawdziwym gatunku otrzymać, zechcą zawsze 

wyraźnie zażądać

W ilh elm a  „Bahneebergs Krauter ■ Allop“
Jest tylko w tym razie 

mego wyrobu, jeźli każda 

flaszka zaopatrzona jest 

tą pieczęcią

fa łszerze
niniejszej marki, podpadają 
ustanowionym karom pra

wnym.

P r z e p is  u ży w a n ia  z a łą c z o n y  p rzy  k a ż d e j fla szc e .
Opieczętowana flaszka oryginalna kosztuje 1 złr. 25 ct. i dostać jej można zawsze w 

etanie świeżym wyłącznie tylko u x
F r a n c is z k a  W ilh e lm a , aptekarza w Neunkirchen w Ni/,szej Austryi

Za opakowanie liczy się 20 ct.
Prawdziwy W ilhelm a „Schneebergs Kr&uter- A llop “ dostać można także tylko u

panów odsprzedających:
w e L w o w ie  u J a k ó b a  B e is e ra  a p tek a rz a  i K a ro la  S chubutha  k u p c a , w  B u r 
sz ty n ie  u J a n a  K lin k e  a p te k a r z a , w  S tr y ju  u Z yg m u n ta  D rą g o w sk ieg o  a p te 
k a r z a  , w  J a ro s ła w iu  u J . L . W is ło ck ieg o  a p tek a rz a  i w  T a rn op o lu  u F r a n 
c iszk a  J a m ró g iew icza  a p tek a rza .

W zględem  przyjęcia na skład tego w yrobu, zechcą się zgłosić panowie 
aptekarze 1 knpoy do mnie pisemnie.

Neunkirchen koło Wiednia w Niższej Austryi,
W W a p t e k a r z


